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Konkretne dzininnio po V Plenum KG PZPR

DALSZA POPRAWA 
jakości budownictwa
-  pilną koniecznością

W AR SZAW A. P raw ie 238 tys. rodzin wprow adzi się w  tym  ków gwarantujących zdecydowane 
r ° “ U “ ¡»stach do nowych mieszkań. Będą to mieszkania ( £ § * £ £ “ i „|S w aCilp ™ iJ“ Ubu<io"- 
więKSze mz przed k ilk u  la ty , lep ie j zaprojektowane, nowocześ- wlanego, projektowanie, produkcję 
n ie j wykończone. W  pełn i uzasadnione byłoby więc s tw ierdzę, prefabrykatów, najważniejszych łn 
n ic, że budujem y nie ty lko  w ięcej, ale i  lep ie j, gdyby nie fa k t, "SJcyjSych" o M y  
ze jakość nowego budownictw a w  społecznym odczuciu pozo. budowlane i wykończeniowe, 
stawia jeszcze w iele do życzenia. Powszechne są narzekania na p r o g r a m  obliguje współodpo- 
niestarannie wykonaną stolarkę, a więc okna i d rzw i, zastrzeże- wiedziaine resorty i zjednoczenia 
nia dotyczą także okuć, jakości w ykładz in  podłogowych i  ścień. do, us*alenia w. konkretnych ter- 
nych, insta lac ji wodno-kanalizacyjnej, sprzętu elektrycznego. f yc"h „o  Sm”  pm-‘
tjtt-kt a ł l dukcyjnych, wprowadzeniu nowo-
w i n ą  za ten stan rzeczy nie kania m ateria łów , elementów czelniejszych rozwiązań materiał©- 

można obciążać wyłącznie w y - wyposażenia i wykończenia pro w7 ch' . rozwinięciu wytwórczości 
ko:,awców. Większość wbudow y dukowana jest przez liczne prze i . “ . CióvI2tcibtmi»ny' syltemii “wy 
wanych w  nowe domy i miesz- ---------------------------------------------------------------- * * . . .

P o  z g o n i e  
prezydenta Indii
D E L H I PAP. Ja k  ju ż  in fo rm o w a 

liś m y , w  p ią te k  zm a rł p rezyden t 
In d i i .  Pogrzeb FakhruddLna A lego 
A hm eda odbędzie się w  n iedz ie lę .

W  p rzem ów ien iu  ża łobnym  do na 
ro d u  w  p ią te k  w ieczorem  p re m ie r 
In d ira  G andh i p rzyp o m n ia ła  m . in ., 
ie  je d n ym  z os ta tn ich  a k tó w  p od 
p isa n ych  przez F . A . A hm eda by ła  
p ro k la m a c ja  o rozp isan iu  w yb o ró w  
pow szechnych na marzec b r. p a n i 
G andh i ośw iadczy ła , że na jlepszym  
ho łdem , ja k i  naród  może złożyć 
zm arłem u  p re zyd e n to w i, będzie 
„za p e w n ie n ie  iż  w y b o ry  p rze b ie 
gną w  a tm osferze sp o ko ju  i  d o b re j 
w o li.

—  . _______ _______„ j y i
m ysły — m. in . ciężki, maszy- nagrodzeó na placach budowy — 
nowy, chemiczny czy drzewny.
Potrzebne są w ięc działania na 
w ie lu  płaszczyznach — od po
p raw y jakości m ateria łów , w y 
robów, poprzez ostrzejszą selek 
c ję tego co się w m ontow uje aż 
do dokładniejszego w ykonaw 
stwa na budowie i wreszcie — 
surowszego odb ioru przez ko
m isje gotowych ju ż  mieszkań.

W ie le  uste rek  i  n ie s ta ra n n ie  w y  
ko n a n ych  ro b ó t p rzypada w y łą cz 
n ie  sam ym  b u d o w la n ym . N aw e t 
n a jlepszych  m a te r ia łó w  m ożna u- 
życ źle lu b  n a w e t zn iw eczyć Ich 
za le ty  w  to k u  budow y. P o p raw y 
w  ty m  zakresie  n ie  zastąp i żad
ne dz ia łan ie  w  fa b ry c e  czy na 
zapleczu b u d o w n ic tw a .

P rob lem  podn ies ien ia  jakośc i 
p ra c y  zosta ł os ta tn io  w  sposób 
p ia n o w y  i  ko m p le kso w y p o d ję ty  
przez re so rt bu d o w n ic tw a . P rzygo 
tow ano  p ro g ra m  dz ia łan ia , k tó re 
go celem  je s t s tw o rzen ie  w a ru n -

Edward Gierek spotkał się 

z przedstawicielami środowisk twórczych

0 silną, nowoczesną,
zasobną Polskę

W ARSZAW A. I  sekretarz K C  p o zy tyw n e  re z u lta ty  pod w a ru n k ie m  
PZPR Edward G ierek spotkai
Się 11 b m . Z przewodniczącymi osobiście — po w ie d z ia ł I  sekre ta rz  
zw iązków tw órczych i  działa- K C  **ZPR — zawsze, w  c a łe j sw o- 

czarni p a rty jn y m i ze środow i- f iw y to S ,1“ *? « ? ’<to"JSnoia  
Ska tw órców  ku ltu ry . W  spot- go n a ro d u . W op a rc iu  o n ią  z d o ln i 
kan iu  udział w z ię li: członek jes teśm y osiągnąć n a jb a rd z ie j a m b it 

----- — - ■  —*■ l lm a c n ia i ......................PZPR ne  ce*e- U m acn ian ie  jednośc i P o la - 
- k ó w , p rze c iw d z ia ła n ie  w sze lk imB iu ra  Politycznego KC  

m in is te r k u ltu ry  i  sztuk i Józef ¡ S / S T m S i
Tejchma, zastępca członka B iu - ty c z n y  obow iązek w szys tk ich  ob y - 
ra  Politycznego, sekretarz KC  w a t' 11. o b o w i,w k  szczególnie w a i.  
PZPR Jerzy Łukaszewicz, se- I # , “ 1' T I S S
kre ta rz  K C  PZPR Andrze j W er g łęboko  p rze ko n a n y  — s tw ie rd z ił na 
blan, przewodniczący Kom ite tu  *akoóc»en!e E dw ard  G ie re k  — *e 
d/s Radia i  T e lew iz ji M aciej S f S Ł w r " " * *
Szczepański, zastępca k ie ro w n i- . 
ka W ydzia łu K u ltu ry  K C '
PZPR Eugeniusz M ielcarek.

W  SZCZEREJ, bezpośredn ie j roz
m o w ie  głos z a b ra li w szyscy p rze
w odn iczący  zw iązków  tw ó rczych  ł  
sekre ta rze  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  
zaproszeni na spo tkan ie . P rzedsta
w i l i  o n i a k tu a ln e  sp ra w y  n u rtu ją c e  
ic h  środow iska , p o ru szy li n ie k tó re  
zagadn ien ia  zw iązane z ro zw o je m  
k ra ju  i  da lszym  ro zw o je m  dem okra  
c j i  so c ja lis tyczn e j, z p o lity k ą  k u l
tu ra ln ą  i  n a k ła d a m i na bazę m ate
r ia ln ą  k u ltu r y ,  a także  p ro b le m y  
n a tu ry  p o lity c z n e j i  m o ra ln e j. Zg ło 
s i l i  ró w n ie ż  szereg p ro p o z y c ji i  w n io  
skó w  d o tyczących  dz ia ła lnośc i in s ty  
tu c j l  k u ltu ra ln y c h , upow szechn ian ia  
tw ó rczośc i a r ty s ty c z n e j o raz p racy  
p rasy , ra d ia  i  te le w iz ji,  w  sw o ich  
w ys tą p ie n ia ch  m ó w ili o zaangażo
w a n iu  tw ó rc ó w  k u l tu r y  w  nadrzęd
ną spraw ę bu d o w y s iln e j, now ocze
sne j 1 zasobnej P o lsk i. Zaangażowa 
n ie  to  w y ra ża  się przede w szys tk im  
w  dz ie łach k s z ta łtu ją c y c h  św iado
mość społeczną w  duchu  u m iło w a 
n ia  O jczyzny  i  s o c ja lis tyczn ych  idea 
łó w , podnoszących o g ó lny  poziom  
k u l tu r y  naszego narodu.

Z A B IE R A JĄ C  G ŁO S, E dw ard  G ic 
re k  us tosunkow a ł się do tem a tów  
podn ies ionych  w  d y s k u s ji o raz po
in fo rm o w a ł zebranych  o n ie k tó ry c h  
p rob lem ach  społeczno-gospodarczych, 
nad k tó ry m i p ra cu ją  obecnie K o 
m ite t  C e n tra ln y  p a r t i i  i  rząd.
W szystkie  nasze dz ia ła n ia  — p ow ie 
d z ia ł m. in . — są podporządkow ane 
re a liz a c ji p ro g ra m u  V I I  Z jazdu 
PZPR, k tó r y  w ysu n ą ł hasło w yższe j 
ja ko śc i p ra cy  i  w a ru n k ó w  życ ia  na 
rodu . P os tanow ien ia  V  1 V I  P lenum  
K C  okre ś la ją  m a n e w r gospodarczy, 
k tó r y  b y ł n iezbędny , aby osiągnąć 
te  cele w  zm ie n ia ją cych  się w a ru n 
kach. M a n e w r ten , ja k  i  w szystk ie  
in n e  zam ierzenia mogą przyn ieść

Szczegóły odzyskania obrazu 

Jacka Malczewskiego

Skruszony złodziej?
SK R A D ZIO N Y w  ub. roku  obraz pędzla Jacka M alczew

skiego w róc ił do Muzeum Narodowego w  Poznaniu! Jak in fo r 
m uje „Express Poznański” , to cenne dzieło przekazane zostało 
muzeum przez przedstaw icie li poznańskiej m ilic ji.  Ś ledztwo w  
te j sprawie trw a  nadal.
D O  K R A D Z IE Ż Y  doszło w nocy z polskiego. Tutaj, po wycięciu Jed

l i  na 17 listopada ub. r. Z dotych- nej z szyb tzw. świetlika — zdjął ze 
czasowych ustaleń wynika, że wła- ściany przy pomocy haka obraz i 
mywacz dostał się na dach budyń- wciągnął go do g ó ry . Na miejscu 
ku wykorzystując usytuowane tuż przestępstwa porzucona została ra- 
obok urządzenia budowlane — żelaz ma. Należy przypuszczać, lż sprawca 
ną konstrukcję kafara. Z dachu po opuścił muzeum tą samą drogą, 
przez strych przeszedł do dalszych 
pomieszczeń znajdujących słę bez
pośrednio nad salami malarstwa (Dokończenie na Sir. 2)

L .

B ik in i na la to 77 (C AF  -  AP)

Z prac
Rady Ministrów

W A R S Z A W A . Jak  in fo rm u je  rze
c z n ik  p rasow y rządu 11 lu te g o  b r. 
o d by ło  się p ie rw sze  w  ty m  ro k u  
posiedzenie R ady M in is tró w . Ucze
s tn ic z y li w  n im  w o jew odow ie  i  
p rezydenc i m ias t. Rząd, po om ó
w ie n iu  re z u lta tó w  p racy  gospodar
k i  w  1,476 r .  d o kona ł oceny w y k o 
n a n ia  zadań w  s tyczn iu  i  w  p ie rw 
szej dekadzie lu tego . Na ty m  t le  
us ta lono  na jw ażn ie jsze  k ie ru n k i 
dz ia łan ia  d ia  re so rtó w  i  o rgan iza
c j i  gospodarczych o raz d la  a d m i
n is tra c ji te re n o w e j. P o w in n y  one 
zapew nić konsekw en tną  rea lizac ję  
ce ló w  p lanu  oraz ry tm ic z n e  w y k o 
n y w a n ie  zadań w  nadchodzących 
m iesiącach.

W skazując na zuaczenie pozy
ty w n y c h  dośw iadczeń ro k u  1974 
oraz na konieczność ic h  u trw a la 
n ia  w  p ra k ty c e  ekonom iczne j, rząd  
w  sw o ich  rozw ażan iach  po ło ży ł je d 
n a k  nac isk na ana lizę  n iedoc iągn ięć i  
zan iedbań, a w ięc z ja w is k  u je m n ych  
o ch a rak te rze  s u b ie k ty w n y m , ja k ie  
w y s tą p iły  w  procesie re a liz a c ji p la 
nu 1976 r .  Sporządzone dane i  
w n io sk i, a w śród  n ich  d o k ła d n y  
w yka z  dz iedz in  i  zadań, w  k tó ry c h  
popraw a s y tu a c ji je s t szczególnie 
niezbędna i  p iln a , przedstaw iono 
za in te resow anym  dz ia łom  gospodar
k i  w raz  z zobow iązaniem  do pod
ję c ia  odpow iedn ich  dz ia łań.

W stępne dane ze s tyczn ia  w ska
zu ją , że s ta rt do w yko n a n ia  tego
rocznych  zadań je s t na ogó ł d o b ry . 
O siągn ię ty  w zrost p ro d u k c ji p rze
m ys ło w e j w yn o s i 10,8 p roc. w  sto
sunku  do analog icznego okresu  
zeszłego ro k u .

S I L N I K I
do motorówek i jachtów

TAR N O B R ZE G . W  zak ładach me
ta lo w ych  w  N o w e j Dębie (w o j. ta r 
nobrzesk ie ) rozpoczęto se ry jn ą  p ro 
d u k c ję  zm odern izow ane j w e rs ji s il
n ik ó w  do ło d z i o m ocy 20 k o n i m e
chan icznych . W s iln ik a c h  ty c h  —
0 nazw ie  DE-25 — zastosowano
c a łk o w ic ie  no w y  u k ła d  przenosze
n ia  napędu na śrubę i  w ie le  in 
n ych  now ości k o n s tru k c y jn y c h , 
d z ię k i k tó ry m  zapew niono im  bar
dzo w yso k ie  p a ra m e try  techn iczne
1 u ży tkow e .

N ow e s i ln ik i przeznaczone są 
p rzede w szys tk im  do napędu m o
to ró w e k , m a ły c h  ja c h tó w  m o to ro 
w ych  (zwłaszcza w yko n a n ych  z 
tw o rz y w  sztucznych) oraz mogą 
być  użyte  ja k o  s i ln ik i pom ocnicze 
do w iększych  ja c h tó w  żag low ych.

Ren wystąpił 
z brzegów

BO N N  PAP. U trzym u ją ce  się 
deszcze i  o d w ilż  spow odow ały , te  
w ie le  rzek  na p o łu d n iu  i  po łudn io 
w ym  zachodzie R e p u b lik i F edera l
n e j w  w ie lu  m ie jscach  w y s tą p iło  s 
brzegów . W K a rls ru h e  poziom  Re
nu b y ł w yższy o b lis k o  p ó l m e tra  
ponad stan a la rm o w y . W  M o g u n c ji 
poziom  R enu w  ciągu 24 godzin 
w zrós ł o 17, a w  K o b le n c ji o 48 
cm. Na g ó rn y m  Renie m iędzy  Ba- 
zy leą 1 K a rls ru h e  orąz  na Saar?« 
w s trzym a n o  ru c h  s ta tkó w . Na Nec- 
karze  ru c h  s ta tk ó w  w strzym a n o  ju t  
k i lk a  d n i tem u . Poziom  w ody  Je
z io ra  Bodeńskiego w z ró s ł do s tanu  
n ie  notow anego od  10 lo t.

D z iś  12  s t r o n  ♦  Zegar biologiczny i ruchomy czas pracy ♦  Mini-horoskop ♦  Krzyżówka ♦  C e n o  l  t ł
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go od w ro c ie  zachow a ły  się n ie  na 
ruszone n a p isy  in w e n ta rzo w e  l  na
k le jk i  x o s ta tn ich  w ys ta w . Z n a jd u je  
s ię  tu  także  n a k le jo n y  w y c in e k  z 
„E xp re ssu  P oznańskiego” , n o ta tk a  
donosząca o k radz ieży , a z a ty tu ło 
w ana „Z ło d z ie j czy  m a n ia k? ” . Może 
rzeczyw iśc ie  to  d rug ie? ... Z resztą ' 
ś ledz tw o  n a jle p ie j to  w y ja ś n i. Wa
sza n o ta tk a  pozostan ie na odw roc ie  
obrazu  na pa m ią tkę  Jego n ie z w y k 
ły c h  dz ie jów .

“  K IE D Y  a u to p o r tre t M a lczew 
skiego znów  udo s tę p n io n y  będzie 
zw iedza jącym ?

T o jeszcze trochę  po trw a . Z  u w a 
g i na d robne  — na  szczęście uszko
dzenia, n ie w ie lk ie  zadrapan ia  — o~ 
brąz  zostan ie poddany  zabiegom  kon 
se rw a to rsk tm .

N A ZD JĘCIU : odwrotna strona odzyskanego obrazu z na
k le jonym  przez sprawcę w ycinkiem  „ Expressu Poznańskiego*.

Skruszony złodziej?
{Dokończenie ze str. 1) m ła łą  c h w ilę  w ie lk ie g o  w zruszen ia : 

obraz Jacka M alczew skiego  znany
Ja k  In fo rm o w a liś m y , fu n k c jo n a r lu  pow szechnie z lic zn ych  re p ro d u k c ji,  

sze K o m e n d y M ie js k ie j i  W o je - a z a ty tu ło w a n y  „P o r t re t  w ła s n y  w 
w ó d z k le j MO w szczęli n a ty c h m ia s t czaPce ja k u c k ie j”  Jest znów  w  po- 
energ iczne  ś ledztw o nadzorow ane s iadan iu  p ra w o w ity c h  w ła śc ic ie li, 
przez P ro k u ra tu rę  R e jonow ą  — S tare  M a lo w a n y  o le jn o  na te k tu rz e , m l-  
M iasto. Obecnie p ie rw szym  sukce- m o n ie w ie lk ic h  ro z m ia ró w  (40,5X32,5 
sem je s t odzyskan ie  skradz ionego cm > s ta n o w i cenną pozyc ję  w  po
dzie la . O braz zn a le z io n y  zosta ł w  z n a ń sk ie j k o le k c j i  obrazów  M alczew  
p rze ch o w a ln i bagażu na poznańsk im  skiego. P rz e p ro w a d z iliśm y  na ten 
d w orcu . Dodać tu  w a rto , że na od te m a t rozm ow ę z m g r P rzem yśla  
w ro tn e j s tro n ie  m a lo w id ła  n a k le - w era M ic h a ło w sk im  — ku ra to re m  
Jona b y ła  n o ta tka  W ycię ta  z „E x -  G a le r ii M a la rs tw a  Polskiego, 
pressu” , za ty tu ło w a n a  „Z ło d z ie j czy —W  J A K IM  stan ie  z n a jd u je  się 
m a n ia k ? ", a in fo rm u ją c a  o k ra d z le - obraz?
*y - Po p rzep row adzen iu  e k s p e rty z y  u -

P R A C O W N IC Y  M uzeum  N aro d o - s ta liłe m  przede w szys tk im  au tenty- 
w ego w  P oznan iu  p rz e ż y li z rozu - czność dzie ła . N ie  ulega w ątp llw oś- 
-r ~ . . . .  - i . ......i.... .... i i ,  c i, że o dzyska liśm y o ry g in a ł. Na je-

Zwiedzanie 
Zamku Królewskiego 
-  tylko w grupach

W  O D P O W IE D Z I na  s e tk i py tań  
n a p ły w a ją c y c h  z całego k ra ju ,  a 
d o tyczących  m o ż liw o śc i zw iedzania 
w n ę trz  Z am ku  K ró le w sk ie g o , za
rząd  Z a m ku  In fo rm u je , że ze 
w zg lędów  te ch n iczn ych  ł  porząd
k o w y c h  te re n y  zam kow e o tw a rte  
będą na raz ie  w y łą czn ie  d la  zo r
ga n izo w a n ych  g ru p  w yc ie czko 
w ych . Z a k ła d y  p ra cy , In s ty tu c je  
o rgan izac je  społeczne mogą usta
l ić  dogodny d la  s ieb ie  te rm in  od
w ie d z in  na Zam ku  K ró le w s k im , 
w m aw ia jąc się z zarządem  Z am ku  
te le fo n iczn ie  ł  z o d p o w ie d n im  w y  
przędzeniem . T e le fo n y : 31-68-99
lu b  31-04-00.

Rafy koralowe w...
Górach Świętokrzyskich

OD K IL K U  la t  geo lodzy p ro w a 
dzą system atyczne badania 1 po
szuk iw an ia  na js ta rszych  r a f  ko ra 
lo w ych  z o kresu  dew ońsk łego , t j .  
sprzed 360 m in  la t. Pozostałości 
ty c h  r a f  spo tykane  są podczas 
w ie rce ń  geo log icznych  w  Polsce 
ś ro d k o w e j i  p o łu d n io w e j — m. In . 
na K le łecczyżn ie  i  Lube lszczyźnie.
D ew ońskie  ra fy ,  pow sta jące w 
p ły tk ic h  w odach m o rsk ich  i  szel
f ie  ko n ty n e n ta ln y m , pozw a la ją  na 
o d tw orzen ie  rozm ieszczenia lądów  
1 m órz przed  360 m in  la t. M a to 
duże znaczenie d la  poszuk iw ań  su
ro w có w  m in e ra ln y c h . P o łudn iow o- 
w schodnia Polska — podobn ie  Jak 
znaczna część E u ro p y  ś ro d k o w e j — 
b y ła  w  ok re s ie  de w o ń sk im  zalana 
przez p ły tk ie  i  c iep łe  m orze. W 
tro p ik a ln y m  k lim a c ie  tw o rz y ły  się 
potężne b a r ie ry  r a f  k o ra lo w y c h , 
k tó ry c h  ś lady  spo tyka  się dziś m .
In . w  d o lin ie  Renu, w  górach  H a r- 
t e i  i  w  G órach  Ś w ię to k rzysk ich .

„ P o l o w y ”

magnetofon
L U B L IN  PAP. W  Zak ładach  

P ro d u k c ji M ag n e to fo n ó w  w  L u b a r
to w ie  pow sta ła  seria p róbna  now ych 
kase tow ych  m ag n e to fo n ó w  m ono fo 
n iczn ych . N o w y  p rzenośny m agne
to fo n  o m o d n ym  ko lo rze  k h a k i 1 
w y s tro ju  ze w n ę trzn ym  w  s ty lu  „p o 
lo  w y  m ”  Jest o po łow ę lże jszy od 
sw ych  pop rze d n ikó w , je s t też ba r
d z ie j od p o rn y  na w strząsy. D z ię k i 
n o w ym  rozw iązan iom  k o n s tru k c y j
n y m  zapew nia bardzo dob rą  jakość 
n a g ryw a n ia  1 od tw a rza n ia . Poziom  
w ys te ro w a n ia  re g u lo w a n y  je s t au
to m a tyczn ie . Zastosow ano też u k ła d  
W y łącza jący s i ln ik  w  p rzyp a d ku  
za trzym a n ia  się taśm y.

Ważne dla wyjeżdżających za granicę

Sprzedaż wniosków
o p rzyd z ia ł d e w iz

O D  WCZORAJ w  pięciu neJ w a rto śc i pow yże j 3 tys. z ł na 
i_:  i   osobę dorosła  i i  son niąszczecińskich biurach tu ry 

stycznych rozpoczęto sprzedaż 
i przyjm owanie wniosków o 
przydzia ł dewiz dla osób ubie
gających się o w yjazdy in dy-

osobę dorosłą  i  1 600 z ł d la  dziec
ka  do la t 7. Do k w o ty  te j w ilcza  
się w a rtość  n o m in a ln ą  ta lo n ó w  
N B P  oraz o p ła t po b ie ra n ych  p rzy  
ich  sprzedaży, o p rz y d z ia ł n ie  mo
gą się ró w n ie ż  ub iegać c l w szyscy, 
k tó rz y  w  la ta ch  1975 l  1S76 b ra li

w id u a ln e  d o  k r a jó w  s tre fy  do- u d z ia ł w  zb io ro w ych  w yc ieczkach  
la row ej (p a ń s tw a  kap ita lis tycz- do k ra ;J6w  s tre fy  d o la ro w e j, bądź 
n e  i  J u g o s ła w ia )  O w n io s k i  t*» u cze s tn iczy li w  re jsach  s ta tków , n e  i  J u g o s ra w ia j.  U wmosKl te w yk u p u ją c  dew izy o w a rto śc i po- 
mozna się ubiegać w: PBT „O r-  w yże j 30 do la rów , 
b is ”  (pl. Zwycięstwa 1), OST Równocześnie W yd z ia ł K u ltu r y  
„G rom ada”  (pl Lo tn ików  l ł  F lzy f zne j ‘  T u ry s ty k i u w  p rzy - 
U - _  . Ag  pom iną  ty m  w szys tk im , k tó ry c h
Biurze T u rys tyk i Zagranicznej podania o p rzyd z ia ł d e w iz  zostaną 
PŻM ot (Jedności Narodowej rozpa trzone  p o zy tyw n ie , iż  m a ją  
50), w  Szczecińskim Oddziale ° n ł » ob°w ią zęk w płacen ia  50 p ro - 
-,Juventuru”  '» i n  w a rtośc i za ku p yw a n ych  śród-(ul. Roosevelta 1) rów  p ta ín íczych
i  w  placówce „S ports-Touris tu ’
(al. Niepodległości 1).

W N IO S K I, sporządzone na spec
ja ln y c h  fo rm u la rza ch , ro z p a try w a - _o ł •
ne będą przez k o m is ję  społeczną ra Jl»ceJ S1"  
p rz y  W ydzia le  K u ltu r y  F izyczne j 
i T u ry s ty k i U rzędu W o jew ódzk ie 
go w  Szczecinie. T e rm in  Ic h  p rz y j
m ow an ia  u p ływ a  15 m arca b r. W 
dn iach  od 15 do 31 iipca  można bę
dzie  z łożyć w n io sk i o p rz y d z ia ł de
w iz  na d ru g ą  p o łow ę  ro k u .

Jak p o in fo rm o w a n o  nas w  W y
dz ia le  K u ltu r y  F izyczn e j i  T u ry 
s ty k i UW , w  ro k u  b ieżącym  u trz y 
mane zosta ły  dotychczasow e zasa 
d y  p rzyd z ia łu  dew iz . O k w o tę  130 
d o la ró w  d la  osoby d o ro s łe j i  65 do
la ró w  d la  dziecka  do la t  7 na w y 
jazd  in d y w id u a ln y  do p ańs tw  ka 
p ita lis ty c z n y c h  lu b  Ju g o s ła w ii m oż
na się ubiegać raz na 3 la ta . Ozna
cza to , że n ie  zostaną rozpatrzone 
w n io s k i osób, k tó re  z podobnego 
p rzyd z ia łu  s ko rzys ta ły  ju ż  w  ‘ 
tach  1975 ł  1376. N ie mogą się 
n ie  ub iegać ró w n ie ż  t te  osoby, 
k tó re  w ro k u  b ieżącym  w y k o rz y 
s ta ły . podczas w y ja z d u  in d y w id u a l
nego bądź zb io row ego (k ieszonko
we) do p ańs tw  soc ja lis tycznych , 
g ran iczne  ś ro d k i p ła tn icze  o  łącz-

Na antenie TV
„Sztandar Pracy dla 

PŻM ”  — 1S. I I .  g. 12.20 — 
program  I I .  w  niedzielę 
Telew izja Szczecin nada 
program  specjalny z uro
czystości odznaczenia przed 
siębiorstwa Polska Żegluga 
Morska Orderem Sztanda
ru  Pracy I  klasy.

M/s „Gontyna“ —klucze
dla 33 lokatorów

Z A ŁO G A  S toczn i S zczec ińsk ie j 
tm. A d o lfa  W arsk łego  przed V I I I  
Kongresem  Z w ią zkó w  Z aw odow ych 
pod ję ła  zobow iązanie w yposażenia 
2 b lo k ó w  m ieszka lnych  o 132 m iesz
ka n ia ch  na os ied lu  „G o n ty n a "  
p rz y  u l. ł  M a ja  w  8zczecin ie .

W czo ra j w ręczono k lucze  
m ieszkań 33 lo k a to ro m ; n ied ługo  
następn i w p row adzą  się do  no 
w ych  m ieszkań w  k o le jn y c h  k la t 
kach  tego b lo k u  P race wyposa
żeniow e w yko n yw a n o  z dużym  za
angażow aniem . a b y ło  tego sporo 
— ro b o ty  w o d .-kan ., in s ta la cy jn e , 
ce n tra lnego  ogrzew an ia , e le k try c z 
ne, gazowe, a ta kże  s to la rsk ie , ma 
la rs k ie  i  posadzkarskie .

Na m /s „G o n ty n a ”  — bo ta k  
n azw a li s toczn iow cy  wyposażane 
przez siebie dom y — p racow a ł! 
ro b o tn ic y  p ra w ie  w szys tk ich  w y 
d z ia łó w  w yposażen iow ych: ru ro w n i, 
m a la rn i, e lek trycznego , p ró b  
o bs ług i s ta tkó w . Ze s tro n y  stocz
n i ro b o ta m i k ie ru ją  inż . Tadeusz 
J a n ik  1 b u dow n iczy  M ic h a ł S am o j- 
lu k . Na szczególne w y ró żn ie n ie  za
s łu ż y li p ra co w n icy  z b ryg a d y  m is 
trza  M ieczysława W ardz ińsk iego  z 
w y d z ia łu  drzew nego i  s to la rz  Jan 
D e jnaka . (w łt)

Producent „ 100-dolarówek“
i dziesiątki naiwnych

r p j s s s :przysz ła  k lie n tk a ,  k tó ra  c h c ia ła  k u -  we, a ten  p rz e ra b ia ł je  na se tk i, 
p ić to w a ry  zagraniczne. W  kasie  M ieczys ław  Z. za każdy  sfa łszow any 
u re gu low a ła  ra c h u n k i ban kn o te m  b a n kn o t o trz y m y w a ł od  swego sze- 
lM -do la ro -w ym . W yda ł s ię  on Jed- fa  506 zł. N a tom ias t pośrednicy, 
nak ka s je rce  p o d e jrzany . B a n k n o t k tó rz y  za jm o w a li się sprzedażą, 
przesłano do N arodow ego B anku  p ła c il i po 4 500 z ł za sztukę.

„ rzeczoznaw cy In te re s  szedł znakom ic ie . K o lp o r-  
s tw le rd z łłi,  że je s t to  p o d ro b io n y  te rz y  c iąg le  d o p o m in a li s ię  o to w a r, 
p a n kn o t je d n o d o la ro w y . Z d z iw io n a  A le  M ieczys ław  Z., na ło g o w y al-ko- 
ty m  orzeczeniem  k lie n tk a  w y ja ś n i-  h o lłk ,  często „opuszcza ł się w  p ra 
ła , że b a n kn o t n a b y ła  przed  k i lk o -  c y ” . M arek H. po s ta n o w ił ro zw lą - 
ma d n ia m i od osób poda jących  s ię  zać z n im  spó łkę  1 zaangażował do 

wWv n t6 w ;. « , .  , , w spó łp racy  Tadeusoia B „  rów n ież
w  k l ik ą  d n i p óźn ie j kom enda M O  ka ranego za fa łszers tw o 

o trzym a ła  te le fo n iczn ą  w iadom ość, H and la rze  s zu ka li n abyw ców  
że p rzed  k i lk u  m in u ta m i p rzysz ły  w śród  m ieszkańców  n ow ych  os ied li 
ao m ieszkan ia  na Pradze t r z y  osoby, na te ren ie  W arszaw y. Jeźdz ili ta k - 
p rop o n u ją c  sprzedaż b a n kn o tu  sów kam i, p rzy  czym  Jedna osoba 
loo-dolar owego. M ilic ja  uda ła  s ię  pozostawała w  sam ochodzie, a d w ie  
pod w skazany  adres l  z a trzym a ła  — mężczyzna 1 ko b ie ta  — p ropono- 
p ode jrzanych . w a ły  oka zy jn e  ku p n o . D o la ry  sprze-

K o b ie ta  będąca w  to w a rz y s tw ie  daw ano w  cenie od 6 do 9 tys. z ło - 
dw óch  m ężczyzn na w id o k  m łl ic ja n -  ty c h . Często tra f ia ło  się, że am a to - 
tó w  zaczęła pospiesznie d rzeć na rz y  kupna  n ie  m ie li p ie n ię d zy  i 
d robne  k a w a łk i b a n k n o ty  rze ko m o  p ła c il i b iżu te rią . Fa łszyw e d o la ry  
100-doIarowe. O kaza ło  się, że m ia ła  sprzedawano ró w n ie ż  w  in n ych  
ic h  35 sz tuk . m iastach , m. In . w  Ł o d z i, E lb lągu .

_  . . A K T  oskarżenia w o ty n ą ł do Sądu
w  to k u  dochodzenia t ra f io n o  1 na W o jew ódzk iego  w  W arszaw ie, 

p roducen ta . B y ł to  m ieszkan iec Tadeusz B. p rzyzn a ł, że b a n kn o ty  
pod w a rsza w sk ie j m ie jscow ośc i M a - są jego  p ro d u k c ji.  W  stan  oskarże- 
re k  H „  k tó r y  w szed ł w  k o n ta k t  ze na postaw iono 6 osób. W szyscy od- 
sw ym  sąsiadem M ieczys ław em  Z „  po w ia d a ją  z w ięz ien ia . R ozprawa 
k a ra n y m  ju ż  *a  podobne p rzes tąp - odbędzie się w  p o ło w ie  m arca  b r . tre n e ra  H u b e rta  W agnera zdobyła

w  c iągu  1S d n i od 
d a ty  o trzym a n ia  zaw iadom ien ia . W 
p rze c iw n ym  raz ie  ważność p rom e
sy b a n ko w e j wygasa i  k w o ta  ta  
zostaje przyznana in n e j osobie sta- 

* . _ podobny p rzyd z ia ł.
(ten )

Powstaje nowy serial TV

l i„ Z n a k  o r ł a
W R O C ŁAW . E k ip a  re a liza to ró w  

pod k ie ru n k ie m  reżysera H uberta  
D ra p e lli p rzys tą p iła  10 bm. do p ra  
cy  we W ro c ła w sk ie j W y tw ó rn i 
F ilm ó w  F a b u la rn ych  nad h is to ry 
czn ym  seria lem  te le w iz y jn y m  pt. 
„Z n a k  o r ła ” . Będzie to  Jeden z 
na jd łu ższych  (13 o d c in kó w ) seria ! 
p o ls k ie j T V . „Z n a k  o rla ”  m a być 
uko ń czo n y  w  zespole „ P r o f i l ”  
Jeszcze w  br.

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s  „C ie ch a n ó w ”  z D a n ii, 
s/s „S o łd e k ”  z D a n ii, 
m /s  „W a d o w ic e " z D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  z D a n ii, 
s /s „B ry g a d a  M a kow sk iego" 

z D a n ii,
s/s „C ieszyn ”  ze S zw ecji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „S y re n k a "  do D a n ii, 
m /s  „D u s z n ik i—Z d ró j”  do 

N o rw e g ii,
m /s  „K o s z a lin ”  do R o tte r

dam u,
m /s  „G ó rn ik ”  do M urm a ń 

ska,
m /s „K o p a ln ia  S osnow iec" 

do R FN,
m /s „K o p a ln ia  M oszczenica”  

do D a n ii,
m /s  „N o w y  Sącz”  do F in 

la n d ii,
s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii.

„K a rp a c z ” A n tw e r-m /s 
Pil.

m /s  „A n d rz e j B o ro w y "  z 
R o tte rdam u,

m /s „G e n e ra ł B em ”  ze Sw i 
nou jśc ia ,

s /s „Jedność R obotn icza”  t  
RFN.

m /s „C ie ch a n ó w ”  do D a n ii, 
m /s  „W a d o w ice ”  do D a n ii, 
s/s „S ła w n o ”  do D a n ii 
s/s „B ry g a d a  M akow skiego”  

do D a n ii,
m /s  „E u g e n ie  C o tto n ”  do 

H o la n d ii.

SPORT © SPORT •  SPORT © SPORT

„Moje ssrce należy do Ajaxu“
mówi Johann Cruyff
JO H A N N  CRU YFF rza d ko  udz ie la  z ło ty  m edal na Ig rzyska ch  O llm . 

w y w ia d ó w , d la tego też p o d z iw ia ć  p ijs k ic h  w  M on tre a lu , 
na leży w y trw a ło ść  K lausa  T h le -
m arn ia  re p o rte ra  gazety „N eue  
Z e it” , k tó re m u  uda ło  się Skłon ić 
Johanna do k i lk u  zw ierzeń.

Co pan pow ie  o s y tu a c ji w  
c z w a rte j g ru p ie  e lim in a c y jn e j do 
p iłk a rs k ic h  m is trzo s tw  św iata?

— S y tu a c ja  d ru ż y n y  ho lende r
s k ie j n ie  w yg ląda  tra g iczn ie , ja k  
u s iłu ją  to  p rzedstaw ić  dz ienn ikarze . 
M u s im y  w yg ra ć  oba mecze z B e l
gam i, no 1 oczyw iście  z Północną 
Ir la n d ią . M yślę, że stać nas na to , 
chociaż w  I r la n d ii n ie  wszyscy 
przecież w y g ry w a li.

— Jak ocenia pan u k ła d  s it w 
fu tb o lu  eu rope jsk im ?

N ajw iększe  w rażenie w y w a r ł 
postęp ja k i u c z y n iły  d ru ż y n y  E u ro 
p y  w schodn ie j. M am  tu  na m y ś li 
CSRS, w y e lim in o w a li nas przecież 
z ro z g ry w e k  o m is trzos tw o  E u ropy . 
B y łb y m  n ie sp ra w ie d liw y , gdybym  
nfie w y m ie n ił jeszcze zespołów  P o l
sk i, ZSRR i  NRD.

O s ta tn io  coraz częściej słyszy 
się, że zam ierza pan opuścić B arce
lonę , czy to  prawda?

— Ja k  n a jb a rd z ie j. W  ł-ipeu b r. 
wygasa m o je  po rozum ien ie  z k lu 
bem . W  grę  n ie  w chodzi przed łuże
nie. Żona s tęskn iła  się ju ż  za A m 
ste rdam em . D z ie c ia k i p ó jd ą  w e 
w rześn iu  do szko ły .

— W szystko w skazu je  na to , że 
w yb ie rze  pan ja k iś  k lu b  h o le n d e r
ski?

Tego jeszcze n ie  w iem . P ropo
z y c je  n a p ły n ę ły  z k i lk u  k lu b ó w . 
Jeszcze się nie  zdecydow ałem . T a k 
że -k ie row n ic tw o  A ja x u  zapropono
w a ło  m l m ie jsce  w  d ru żyn ie . M o je  
serce na leży do A ja x u . Czy zatooń- 

sę w  n im  k a rie rę , k to  w ie?

— Jaką ro le  o d g ryw a ją  m is trzo 
s tw a  św ia ta—78 w  pańsk ich  p la 
nach?

M am  nadzie ję  na z a k w a lif ik o 
w an ie  się H o la n d ii do f in a ło w e j 
szesnastki.

Nagroda ministra 
spraw zagranicznych 

dla siatkarzy
BM . w  M in is te rs tw ie  S praw  

Zag ran icznych  o d by ło  się uroczys
te  w ręczen ie  d o roczne j nag rody  
p rzyzn a w a n e j soortow com , k tó rz y  
szczególnie zas łuży li się w  rozsła
w ia n iu  po lsk iego  so o rtu  1 dobrego 
im ie n ia  P o lsk i L u dow e j poza g ra
n ic a m i naszego k ra ju .  Nagrodą za 
1976 r . przyznana została re p re 
ze n ta c ji P n lsk i w  s ia tkó w ce  męż
czyzn. k tó ra  prow adzona przez

Jadwiga Wilejto 
nadal na drugim miejscu

N A D A L  bardzo dobrze sp isu je  się 
Jadw iga  W ile jto  na ro zg ryw a n ych  
w  Canberze łu czn iczych  m is trzos
tw a ch  św iata. Po trzech  dn iach  za
w odów  z a jm u je  d ru g ie  m ie jsce, 
w yp rzedza jąc  następną w  k la s y f i
k a c ji ire n e  D aubenspeck (USA) o 
8 pk t. P row adz i zdecydow an ie  
A m e ry k a n k a  L u ann  Ryon.

REM IS

W  S IE R A D Z U  o d b y ł się m iędzy 
p a ń s tw o w y m ecz w  zapasach w  
s ty lu  w o ln y m , w  k tó ry m  Polska 
zrem isow a ła  z U S A  4:4.

Komunikat Toto-Lotka

Losow an ie  I
3 rozw . z 5 t ra f .  — w yg r. po

251629 z ł, 717 rozw . z 4 t ra f. —
w y g r. po i  577 z ł, 24 738 rozw . z 8 
t ra f. — w y g r. po 76 zł.

Losow an ie  U
2 rozw  z S tra f. — w yg r .  po

339 000 z ł, 577 rozw . z 4 t ra f .  —
w y g r. po 1 763 z ł, 17 25« rozw . z 3 
t ra f .  — w yg r. po 98 zł.

Dwadzieścia lat
„Wieczoru Wybrzeża“
W  SOBO TĘ 19 lu tego  

1977 ro k u  gdańska gazeta po
p o łu d n io w a  „W ie czó r W ybrze  
ż a " obchodzi ju b ile u sz  20-le -  
eta. P ie rw szy  n u m e r gazety 
ukaza ł słę 18 lu te g o  1957 ro 
k u  ja k o  p o po łudn iow e  w yda 
n ie  „G ło su  W ybrzeża”  — 
w ówczas o rga n u  K W  PZPR 
w  G dańsku. R ych ło  je d n a k  
„W ie czó r W ybrzeża”  usamo
d z ie ln ił się, tw o rzą c  w łasny 
zespół re d a k c y jn y .

Od począ tku  gazeta zyska , 
ła  sobie s ta łych  i  w ie rn y c h  
c z y te ln ik ó w , k tó rz y  w  „W ie 
czorze”  szuka li n a ja k tu a ln ie j 
szych, n a jnow szych  In fo rm a 
c j i  z T ró jm ia s ta , W ybrzeża, 
k ra ju  i  św ia ta . S zu ka li też 1 
zn a jd o w a li e lem en ty  re laksu .

K o legom  z „W ie czo ru  W y
brzeża”  sk ła d a m y najlepsze 
g ra tu la c je  1 serdeczne życze
n ia  da lszych d z ie n n ik a rs k ic h  
sukcesów
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W „Wieczornej Odessie“
o S zc ze c in ie

PR ZED  k ilk o m a  m ies iącam i p rze 
b y w a ł w  Szczecinie red . M ic b a ił K y  
bak , d z ie n n ik a rz  z z a p rz y ja ź n io n e j 
z naszą re d a k c ją  o d esk ie j p o p o łud - 
n ió w k i „W ie czo rn a  Odessa” . O sta t
n io  o trz y m a liś m y  d w a  w y c in k i p re 
ze n tu jące  zam ieszczone w od e sk ie j 
gazecie a r ty k u ły  o Szczecinie. Red. 
M . R ybak  w  je d n y m  z n ic h  pisze 
o  in ż y n ie rz e -h y d ro te c h n ik u  N e lly  
Gąsce, k ie ro w n iczce  ro b ó t p o dw od
n y c h  w  P P R C iP , ty tu łu ją c  s w ó j m a 
te r ia ł „D z ie ń  d o b ry , m y  k ra ja n ie ...” , 
ja k o , ±e p. N e lly  pochodzi z U k ra i
n y , a s tu d ia  wyższe skończy ła  w  
Odessie. W  d ru g im  p t. „S zczecin  
m ia s to  m ło d y c h ” , ilu s tro w a n y m  zd ją  
c ia m i T e a tru  L e tn ie g o , a l. W o jska  
P o lsk iego  i  w id o k u  na W a ły  C h ro 
brego z O d ry , p re ze n tu je  c z y te ln i
k o m  nasze p o rto w e  m ias to  i  jego  
ro lę  w  p o ls k ie j gospodarce m o rs k ie j. 
N a le ży  się spodziew ać, że d z ie n n i
k a rs k i p lo n  p o b y tu  w Szczecinie 
rod . M . R ybaka będzie jeszcze w łę k  

. gdyż n ie  w ypuszcza ł on z rę k i 
a n i a p a ra tu  fo to g ra ficzn e g o .

(w it)

Cel — fizyczne unicestwienie

Wyspo Robben -
wielkie więzienie RPÀ

Odessa. Bram a na Bulwarze  
P ro le ta riack im .

Foto: M icha il Rybak

Policja hiszpańska uwolniła 
dwóch porwanych polityków

M A D R Y T  PAP. W  w yn iku  prowadzonej od dłuższego czasu 
energicznej a kc ji, p o lic ji h iszpańskiej udało się w  p ią tek pa 
po łudn iu  uw oln ić  dwóch po lityków : przewodniczącego Rady 
Państwa An ton io  M arie  de O rlo ly  U rgu ijo  oraz przewodniczą
cego Najwyższej Rady W ojskowej W ym iaru  Spraw iedliwości, 
gen., E m ilio  Yillaescusa Q uilis .
PIERW SZY z n ich został po r- ność za serię zamachów bombo 

wany 11 grudnia ze swego b iu - w ych na w ie le  urzędów w  całej 
ra  w  M adrycie, a d rug i 24 H iszpanii. Część jego nazwy po 
stycznia przed w łasnym  do- chodzi od daty pierwszej akc ji 
mem. Do porwań przyznało się te rrorystyczne j dokonanej przez 
m ało dotychczas znane lew ac- bo jów karzy G rapo; 1 paźd2ie r- 
k ie  ugrupowanie „grupa oporu n ika  1975 zas trze lili 4 po lic jan- 
antyfaszystowskiego — 1 paź- tów.
d z ie m ik a ”  (G ra p o ) .  U g r u p o w a -  w  z a m i a n  za u w o ln ie n ie  po r- 
nie t o  d a ło  p o  ra z  p ie r w s z y  z n a ć  w a n ych  d o m aga li P ° « 3tk o w o  

, , , .  ogłoszenia pow szechne j a m n e s tii
O s o b ie  W  l lp c u  1976 r . ,  k ie d y  ¿ ła  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h , następ - 
w z ię ło  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ł-  n ie  o g ra n ic z y li swe żądania da u - 
%, .............  ■ . M w o ln ie n ia  i  p rz e tra n s p o rto w a n ia  do

Fidel Castro 
o stosunkach

U S A — K u b a
K U B A Ń S K I p re m ie r F id e l Ca

s tro  u d z ie li!  w y w ia d u  p rzeds taw i
c ie lo w i te le w iz ji i  ra d ia  CBS B il lo 
w i M oye rsow ł, k tó r y  os ta tn io  p rze 
b y w a ł na K u b ie .

C astro  s tw ie rd z ił,  że je s t bardzo 
zadow o lony , iż  na p rezyden ta  S ta
n ó w  Z jednoczonych  zosta ł w y b ra n y  
J im m y  C a rte r, k tó r y  je s t cz ło w ie 
k ie m  m a ją cym  „po czu c ie  m o ra l
ności**. D z ię k i tem u b yć  może po 
25 la ta ch  w rogośc i d o jdz ie  do n o r
m a liz a c ji s tosunków  m iędzy  S tana
m i Z je d n o czo n ym i i  K u b ą . Castro  
p o w ie d z ia ł: „Sądzę, że lu d z ie  ta 
c y  ja k  C a rte r mogą p row adz ić  po 
l i t y k ę  w g  m ię d zyn a ro d o w ych  za
sad. N ie chodzi tu  o zasady m a r
k s is to w sk ie , a n i zasady k a p ita lis 
tyczne , lecz o zasady, k tó re  są 
pow szechnie akcep tow ane  przez lu 
d z i na św iec le ” .

C astro  ośw iadczy ł, że z za in te 
re sow an iem  zapoznał się z a u to 
b io g ra fią  C a rte ra . „J e g o  poczucie 
a u to k ry ty c y z m u , je g o  poczucie m o
ra ln o śc i i  pew ne w a lo ry  m o ra ln e  w  
zw ią zku  z jego  uczuc iam i r e l ig i jn y 
m i o raz Jego zgodność w  dz ia ła n iu  
z  g łoszonym i p rze ko n a n ia m i... da ją  
n a d z ie ję  na pop raw ę  s tosunków . Z 
w ie lk ą  p rzy je m n o śc ią  p o ro zm a w ia ł
b ym  z n im ” . C astro  s tw ie rd z ił da
le j,  że n ig d y  n ie  b y ł zdania, iż 
dw a sąsiadujące ze sobą państw a 
m ogą żyć w  w a ru n k a c h  s ta łe j w ro 
gości. „ A le  n ie  m y  w yp o w ie d z ie 
liś m y  w o jn ę  S tanom  Z jednoczo 
n y m ” . C astro  po w ie d z ia ł d a le j, że 
ba rdzo  podoba ł m u  się w y w ia d  
C a rte ra  d ła  „P L A Y B O Y A ” , pon ie 
w aż b y ł on szczery i  uczc iw y .

J a w a j s k i
Loch Mess

L O N D Y N  P A P . Z  D ja k a r ty  dono
szą, iż  w szys tko  w ska zu je  na to , 
że w  g ó rs k im  je z io rze  Patenggang 
na za chodn ie j Ja w ie  ż y je  p re h is to  
ry c z n y  po tw ó r. W ed ług  o p in ii 
„n a o czn ych  św ia d kó w  jego  is tn ie , 
n ia ”  p rz yp o m in a  on w yg lądem  
sześc iom etrow e j d ługośc i czarną 
ry b ę  o cze rw o n a w ych  p łe tw ach . 
In n i  tw ie rd z ą  na to m ia s t, że w i
d z ie li w  P atenggang ra cze j ogrom  
nego żó łw ia ... M ie js c o w i ry b a c y  
o b a w ia ją  się s tw o ra  i  przed  każ
d y m  po łow em  sk ła d a ją  m u  d a n i
nę paląc na b rzegu je z io ra  o p ium . 
W ie rzą  bow iem , te  ry b o ż ó łw  roz
ko szu jąc  się dym em  zos taw i 
s p o ko ju  ic h  łodzie .

A lg ie ru  13 w ię ź n ió w , zgodnie 
p rzesłaną lis tą  n a zw isk . W reszcie 
za p o w ie d z ie li, że u w o ln ią  po rw a 
n ych , o i le  w ładze  h iszpańsk ie  da
dzą w y ra ź n ie  do z ro zu m ie n ia , i i  w  
n a jb liż s z e j p rzysz łośc i ogłoszą am 
nestię  d la  re sz ty  w ię ź n ió w  p o li
tyc z n y c h , g łó w n ie  B asków  z sepa
ra ty s ty c z n e j o rg a n iz a c ji E TA .

W  O S T A T N IC H  d n iach  p o lic ja  
h iszpańska  n a s il i ła  p o szu k iw a n ia  
p o rw a n y c h , n a to m ia s t w ładze zaka
z a ły  p u b lik o w a n ia  w sze lk ich  in fo r 
m a c ji zw iązanych  z ope ra c ją  p o li
c j i .  P rzew odniczącego N ajw yższego 
Sądu W o jskow ego  p rzew iez iono  na 
obse rw ację  do  jednego  ze szp ita li 
m a d ry c k ic h . P rzew odniczącego Ra
d y  P aństw a zna lez iono  w  w illo w e j 
d z ie ln ic y  P ozuelo, w  od leg łośc i 13 
km  na  pó łnoc  od M a d ry tu  — In 
fo rm u je  A F P . K o m u n ik a t g e n e ra l
n e j d y re k c j i  bezp ieczeństw a poda
je , iż  doko n a n o  lic z n y c h  areszto 
w ań w śród  osób pode jrza n ych  o 
u d z ia ł w  p o rw a n iu , bądź o p rz y 
należność do  G RAPO . H iszpańska 
agencja  E uropa Press p o in fo rm o 
w a ła , że w śród  za trzym a n ych  z n a j
d u je  się dw óch  p rzyw ó d có w  te j le 
w a c k ie j o rg a n iza c ji.

Nowy kanał
Wołga -  Peczora

M O S K W A  P A P . S p e c ja liśc i r a 
dz ieccy  z a p la n o w a li trasę  nowego 
ka n a łu , k tó r y  po łączy W ołgę z Pe- 
czorą w pa d a ją cą  do Oceanu Lodo
w atego. T a  now a m a g is tra la  w od
na, k tó re j budow a rozpoczn ie  się 
jeszcze w  obe cn e j p ięc io la tce , po 
z w o li rozw iązać  p ro b le m  zapew nie
n ia  odpow iedn iego  poz iom u w ody 
na W ołdze, je d n e j z g łó w n y c h  a r
te r i i  w o d n ych  k ra ju .

W o s ta tn ich  la ta c h  n a s il i ło  się 
z ja w isko  tw o rze n ia  się na te j rze
ce m ie liz n , co pow ażn ie  u tru d n ia ło  
na w ig a c ję . Jest to  zw iązane przede 
w szys tk im  z re a liza c ją  szerokiego 
p ro g ra m u  m e lio ra c ji w ysuszonych 
z iem  na P ow o łżu , co na ru szy ło  b i
lans w o d n y  rz e k i. N a to m ia s t w  
ty m  sam ym  czasie w o d y  w ie lu  
rz e k , w  ty m  także  P eczory, sp ły 
w a ły  bezużyteczn ie  do  oceanu.

P ro je k t  p rz e w id u je  u tw o rzen ie  
na pó łnocy  dużego z b io rn ik a  w od
nego. T y m  sam ym  ilo ść  w ody  prze
p ły w a ją c e j kana łem  do W o łg i bę
dz ie  s ta łe  taka  sama, nieza leżnie 
od wahań p oz iom u  w ody  na Peczo- 
rze.

Honorarium —

2 miliony dolarów

Pamiętniki Kissingera
N O W Y  JO R K  P A P . W  czw a rte k  

p o in fo rm o w a n o  w  N o w y m  J o rk u , 
że b y ły  se k re ta rz  s tanu  U S A , H e n 
r y  K iss in g e r podp isa ł z f i l ią  ame
ry k a ń s k ie g o  ko n ce rn u  w yd a w n icze 
go „T im e  In c o rp o ra te d '5 k o n tra k t  
na  o p u b lik o w a n ie  sw ych p a m ię tn i
kó w . W ed ług  n ie  p o tw ie rd zo n ych  do 
n ies ień , k o n t ra k t  p rz yn ie s ie  K is s in - 
g e ro w i 1,5 bądź n a w e t 2 m in  do
la ró w . P a m ię tn ik i,  k tó re  m a ją  się 
ukazać je s ie n ią  1979 ro k u , do tyczą 
tego o k re su  k a r ie ry  K iss inge ra , 
k ie d y  p e łn ił on  fu n k c ję  d o radcy  
d /s  bezp ieczeństw a k ra jo w e g o  p re 
zyden ta  N ix o n a , a następn ie  se
k re ta rz a  s tanu  za k a d e n c ji N ix o n a  
i  Fo rda , a w ięc o kresu  1968—1978, 
na k tó ry  p rz y p a d ło  zakończenie 
w o jn y  w ie tn a m s k ie j i  jego  „w a h a 
d ło w a ”  m is ja  m e d ia cy jn a  na B i l 
s k im  W schodzie. N ie  os iągn ię to  
jeszcze p o ro zu m ie n ia  na te m a t pu 
b l ik a c j i  p a m ię tn ik ó w  K iss inge ra  za 
g ran icą .

K rw aw y d ram at w  M onachium

Gwiazda filmów kryminalnych zastrzeliła 
przyjaciela, który chciał odejść

S T R Z A Ł Y  p a d ły  o  pó łnocy. U s ły 
szała je  m a tka  zam ordow anego 33- 
łe tn ie g o  K lausa  K na thsa , z k tó ry m  
ro zm a w ia ła  w ła śn ie  przez te le fo n . 
S yn  z a d zw o n ił z m ieszkan ia  s w o je j 
p r z y ja c ió łk i,  ośw iadcza jąc m atce  że 
w ra ca  do  s w o je j żony. W ty m  w ła ś 
n ie  m om encie  p a d ły  dw a s trz a ły  i  
m a tka  us łyszała w  s łuchaw ce prze
ra ź liw y  k r z y k  syna.

T raged ia  rozeg ra ła  się w  pew ne j 
w i l l i ,  w  lu ksu so w e j m o n a c h ijs k ie j 
d z ie ln ic y  S ta rn b e rg . Z a b ó js tw a  do
ko na ła  znana gw iazda f i lm o w a  In 
g r id  va n  B ergen ( „ K w ia ty  d la  p ro 
k u ra to ra ” ), a k to rk a  w ys tę p u ją ca  
z w y k le  w  f ilm a c h  k ry m in a ln y c h .

P rz y b y ła  na m ie jsce  z b ro d n i p o li
c ja  zna laz ła  ju ż  ty lk o  z w ło k i K n a th  
sa, k tó r y  c iężko  ra n n y  zdo ła ł jesz
cze w yczo łgać  się z m ieszkan ia  do 
og ro d u  i  ta n łfc k o n a ł.  V an  B ergen 
zosta ła  a resztow ana. P oczą tkow o  ze 
zna ła , że p ra gnę ła  ty lk o  p rzes tra 
szyć p rz y ja c ie la , k ie d y  te n  ośw iad
czy ł, że z ry w a  z n ią  1 w raca  do 
żony.

In g r id  van  B ergen ma la t  45 ł  peł 
ne n iepow odzeń życ ie  osobiste. B y ła  
t rz y  ra z y  m ęża tką , z dw óch  zw iąz
k ó w  m a d w ie  c ó rk i.  T rz y  ro zw o d y  
p rzeży ła  bo leśn ie . K ie d y  w ię c  k o 
le jn y  m ężczyzna w  je j  życ iu  zapo
w ie d z ia ł ode jśc ie , za łam ała  się i  się 
gnę ła  po b ro ń .

P ro k u ra tu ra  w  M onach ium  p ro 
w a d z i ś ledztw o. Je ś li uzna, że czyn 
p o p e łn io n y  b y ł w  a fe kc ie , In g r id  
va n  B ergen odpow iadać będzie być 
m oże n ie  za m ord e rs tw o , łecz za 
n ie u m yś ln e  spow odow an ie  śm ie rc i.

(„E xp re ss  W ie czo rn y ” )

LO N D Y N  PAP. W  odległości 
7 m ił od jednego z na jw ięk
szych m iast RPA —  Kapsztadu 
znajduje się wyspa Robben, na 
k tórą n ik t nie może się dostać 
bez specjalnego pozwolenia. Za
bronione jest nawet zbliżanie 
się do je j brzegów, a otaczające 
wody oraz przestrzeń pow ie trz
na są potrolowane przez od
działy s i ł  bezpieczeństwa RPA.

N A  W Y S P IE  te j u sy tu o w a n y  je s t 
Jeden z n a jsu ro w szych  zak ładów  
k a rn y c h , w y b u d o w a n ych  przez 
w ładze ras is tow sk ie . W ce lach 
p rze trzym yw a n e  są s e tk i w ię ź 
n iów  p o lity c z n y c h , *  k tó ry c h  po
nad 40 skazano n z  dożyw ocie . Są 
o n i zu pe łn ie  o d c ię c i od św ia ta , a 
rząd R P A  p o d e jm u je  w sze lk ie  
m o ż liw e  k ro k i,  b y  n ik t  n ie  d o w ie 
d z ia ł się o ic h  łosie.

W  w ię z ie n iu  na w ysp ie  Robben 
za m kn ię to  w ie lu  p rzyw ó d có w  r u 
chów w yzw o leńczych  d z ia ła ją cych  
na p o łu d n iu  k o n ty n e n tu . Są w śród 
n ic h  p rzyw ó d cy  a fryka ń sk ie g o  
K ong resu  N arodow ego A f r y k i  Po 
łu d n io w e j (A N C ): G ow an M b e k i i  
W a lte r S isou lu , a także  Jeden z 
p rzyw ódców  P o łu d n io w o a fry k a ń 
s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j — 
Neslon M ande la , zasądzeni w  
1964 r .  na dożyw oc ie  pod zarzu
tem  dz ia ła ln o śc i w y w ro to w e j.

R eżim  na w ysp ie  Jest n ie z w y k ło  
s u ro w y , a ce lem  w ła d z  ra s is to w 
s k ic h  Jest fizyczn e  u n ice s tw ie n ie  
w ię źn ió w  p o lity c z n y c h .

„Noce I dnie“
kandydują do „Oscara“

NO W Y JO R K  PAP. W czw a rte k  
w  Los Ange les ogłoszono lis tę  k a n 
d yd a tó w  (a n ie  ja k  b łędn ie  p o in 
fo rm o w a liś m y  — la u re a tó w ) do te 
go rocznych  nag ród  „O sca ra ” , p rz y 
znaw anych ju ż  po raz 48 przez 
A m e ryka ń ską  A ka d e m ię  F ilm o w ą .

Na p ie rw szym  m ie jscu  lis ty  f i l 
m ów  za g ran icznych  zn a la z ły  się 
„N o ce  i  d n ie ”  reż. Jerzego A n tcza 
ka  w g  pow ieśc i M a r ii D ą b ro w 
s k ie j.  N o m in a c je  u zyska ły  także 
„K ła m c a "  (NRD), „K u z y n , k u z y n 
k a ”  (F ra n c ja ), „S iedem  p ię kn o śc i”  
(W ło ch y ) o raz „C za rne  i  b ia łe  w  
k o lo ra c h ”  (W ybrzeże K ośc i S ło n io 
w e j).

Spośród reżyse rów  do „O sca rów ”  
k a n d y d u ją : In g m a r B ergm an , L in a  
W e rtm u lle r  (W ło ch y ), A la n  P aku 
ła , Jo h n  A v lld s e n  oraz S idney  L u -  
m e t (USA).

O sta teczny w e rd y k t Ju ry  będzie 
znany  28 m arca  b r. Tego samego 
dn ia  w  H o lly w o o d  odbędzie się 
w ręczen ie  nagród .

W a rto  p rzypom n ieć , że po raz 
t rz e c i z rzędu f i lm  p o ls k i zn a jd u 
je  się na liś c ie  k a n d y d a tó w  do 
„O scara” . W  1973 r .  do nag rody  
te j k a n d y d o w a ł „P o to p ”  Jerzego 
H o ffm a n a , a w  197« r . — „Z ie m ia  
obiecana”  A n d rz e ja  W a jdy .

Konferencja prasowa
Kurta Waldheima

L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  sekre 
ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  K u r t  W a ld - 
he im  zakończy ł w iz y tę  w  Iz rae lu  
s tanow iącą  6 e ta p  jego  p o d róży  
b lisko w sch o d n ie j pośw ięcone j om ó
w ie n iu  sp ra w y  w zn o w ie n ia  obrad  
k o n fe re n c ji genew skie j na te m a t 
B lisk ie g o  W schodu. P rzed od lo tem  
do K a iru  W a ld h e lm  w y s tą p ił na 
k o n fe re n c ji p rasow e j, na  k tó re j 
s tw ie rd z ił,  że P a les tyńczycy  są 
obecnie g o to w i zgodzić się na u tw o 
rze n ie  państw a pa lestyńsk iego  na 
zachodn im  brzegu Jo rd a n u  i  w  
s tre f ie  Gazy. W a ld h e im  ośw iadczy ł 
ró w n ie ż , iż  n ie  uw aża by is tn ia ło  
n iebezp ieczeństw o w y b u c h u  w  n a j
b liższym  czasie k o n f l ik tu  z b ro jn e 
go m iędzy  Iz ra e le m  a k ra ja m i 
a ra b sk im i.
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Iz rae lsk i szlaban

Bankructwa w EWG
B R U K S E L A  P A P . K ry z y s  gospo

d a rczy  w  św iec ie  k a p ita lis ty c z n y m  
spow odow ał w zro s t lic z b y  ban
k ru c tw  m a łych  i  ś re d n ich  przeds ię 
b io rs tw  na obszarze EW G . I  ta k  np . 
w  s ty c z n iu  b r. w  B e lg ii zb a n k ru to 
w a ło  2,3 raza f i r m  w ię c e j n iż  w  
s tyczn iu  1978 r .,  k tó r y  a u to rz y  sta
ty s ty k  p rz y m u ją  za p u n k t o dn ie 
s ien ia . W  R F N  w  1973 r .  upadłość 
og łos iło  9193 p rze d s ię b io rs tw  t j .  
p ra w ie  dw a ra zy  w ię ce j, n iż  w  
1970 r . rów nocześn ie  w  R epub lice  
F e d e ra ln e j w  co raz  szybszym  tem 
pie następu je  m onopo lis tyczna  ko n 
ce n tra c ja  p ro d u k c ji,  zwłaszcza w  
ch e m ii, h u tn ic tw ie , energe tyce , 
p rze m ys ła ch : sam ochodow ym , budo 
w y  m aszyn i  sp rzę tu  e le k trycznego .

Z kroniki towarzyskiej

J A C K IE  — P IS A R K Ą

♦  JA C Q U E LIN E  K E N N E D Y  O- 
N A S S IS  je s t a u to rk ą  ks ią żk i k tó ra  
nosi t y tu ł  „W  ro s y js k im  s ty iu “  
( „ In  the  Russian S ty le ” ) i  je s t 
czym ś w  ro d z a ju  a n to lo g ii do tyczą
ce j s z tu k i i  życ ia  R o s ji c a rs k ie j w  
X V I I I  1 X IX  w . K s iążka  ukazała 
się w  w y d a w n ic tw ie  V ik in g  Press.

F L IR T  Z O F II LOREN?

+  W IAD O M O ŚĆ  w y d a je  się być 
n iepraw dopodob ną , gdyż Z o fia  Lo
re n  uchodz iła  do te j p o ry  za w zór 
p rz y k ła d n e j żony, lecz prasa fra n 
cuska odno tow a ła , iż  w id z ia n o  ją  
czu le  p rz y tu lo n ą  do m ężczyzny k tó 
r y  n ie  b y ł je j  mężem. D z ia ło  się 
to  na o s ta tn im  pokaz ie  m ody  a 
D io ra , zaś ó w  pan to  n ie ja k i N i
colas F e u illa te  (46 1.), p ro d u ce n t 
szampana.

G ŁO ŚNE W E S E LA

+  D W A  Ś LU B Y  b y ły  osta tn io  
bardzo g łośne: w  K a irze , tuż  przed  
p o w ażnym i zam ieszkam i k tó re  w y 
b u ch ły  w  zw ią zku  z pogarszającą 
się sy tu a c ją  życ iow ą  ubog ich  
w a rs tw  lu d n o śc i, huczne wesele 
w y p ra w io n o  córce  p re zyd e n ta  Sa- 
da ta , zapraszając m . in .  Jako goś
c i a k to ra  O m ara S h a r if fa  oraz 
„cesarza  fu tb o lu "  F ranza  Becken
baue r a.

D ru g i
G w iazda f ilm o w a  
(ro la  2 y d ó w k i w  „K a b a re c ie ” ) w y 
szła za mąż za p rzem ysłow ca Ja
mesa R anda lia  (42 i. )  U czta  wesel
na kosztow a ła  100 ty s . do la ró w , 
a w śród  gości o dno tow ano  m . in . 
I  izę M ln n e lll,  Jacka  N icho lsona i  
T o n y  C u rtisa .

K Ł O P O T Y  Z  SYNEM

+  SYN  G in y  L o llo b r ig łd y  — M il
ko  ma ju ż  19 la t. O s ta tn io  zako
cha ł się on na zabó j w  p ew ne j 
p rz y ja c ió łc e  m am y, p a n i dob iega ją 
c e j ju ż  cz te rd z ie s tk i. M am a je s t 
z tego  pow odu  bardzo  n iezadow o
lona  ośw iadczy ła  os ta tn io  z obu
rze n ie m : „ T o  bez sensu, ona Jest 
d la  n iego  g ru b o  za stara**. D oda j
m y , że p rz y ja c ie le m  b lis k o  56-iet- 
n ie j G in y  je s t a k tu a ln ie  23-le tn i 
Hannes L ie r .

Z e b ra ł: G  ET
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dostać w  p ry w a tn y c h  p ie k a rn ia c h .
— TO  W Y N IK A  z p ros tego  ra 

ch u n k u . P ie kę  ty le  Chleba i  bu 
łe k , I le  zazw ycza j sprzeda ję . N ie 
stać m n ie  na ro b ie n ie  zapasów, bo 
w ia d o m o  — w czora jszego p ieczyw a  
n ik t  n ie  k u p i.

— J A K  się ro b i sm aczny chleb?
— N IE  M A  w  ty m  żadne j ta je m 

n ic y . W szyscy d o s ta je m y  id e n ty c z 
ne surow ce, dysp o n u je m y  tą  samą 
re c e p tu rą . P ozosta je  ty lk o  kw e s tia  
w y k o n a n ia . C h leb  m ożna ro b ić  b y 
le  ja k , a lbo  też bardzo  s ta rann ie , 
zw raca jąc  baczną uw agę na czas, 
te m p e ra tu rę  i tp .  szczegóły techno 
log iczne . Na p rz y k ła d  ch le b  za
k o p ia ń s k i ro b ię  na k w a ś n y m  m le 
ku . G d yb ym  u ż y w a ł m le ka  s łod
k iego , n ie  m ia łb y  on sw o jego w ła ś
c iw e g o  sm aku.

— I  C H Y B A  d la tego  za ko p ia ń sk i 
z p a ń sk ie j p ie k a rn i cieszy się ta k  
d użym  wzięciem ...

— C H LE B  m a z u rs k i także  zys
k u je  z w o le n n ikó w .

M A Z U R S K I?  Ten, k tó r y  od 
n iedaw na  p ro d u k u ją  p ie k a rn ie  m e
chaniczne?

— T E N  sam. Zacząłem  go w y p ie 
ka ć  w ed ług  te j sam ej re c e p tu ry .

W  „Kurierowej” kawiarence

Chleb to zawsze chleb
K a z i m i e r z  w r ó b e l  na leży 

do g rona  na js ta rszych  szcze
c iń s k ic h  p ie k a rz y . Rodem  z 
K ra k o w a , o s ie d lił się nad 

O drą  przed trzyd z ie s tu  la ty  1 u - 
ru c h o m ił p ie k a rn ię  p rz y  u l.  M azu r
s k ie j.  Do dziś w y p ie k a  ta m  i  sprze 
d a je  z n a k o m ity  ch leb , ale...

— S Ł Y S Z A Ł E M , te  ehce pan 
« m ie n ić  fa ch  i  p rze rzu c ić  się na 
c iastka?

— K T O  to  panu pow iedz ia ł?
— NO, j u t  k i lk a  osób...
— Z W Y K Ł A  p lo tk a . N a w e t n ie  

w ie m , skąd się m og ła  w ziąć.
— N IE  M A  je d n a k  d y m u  bez 

ognia...
— P O W IA D A M  panu, że będę 

p ie k ł c h le b  aż do e m e ry tu ry . T o  m ó j 
pods taw ow y fa ch . O wszem, m am  
p a p ie ry  c u k ie rn ik a , od pewnego 
czasu w y p ie k a m  też c ia s tka . Zosta 
ło  to  po d yk to w a n e  w zg lędam i f i 
n a n so w ym i. C u k ie rn ic tw o  opłaca 
się w  p rze c iw ie ń s tw ie  d o ,  p ie k a r-  
s tw a. K osz t ro b o c izn y  Jest n ie p ro 
p o rc jo n a ln ie  w y s o k i w  stosunku 
do  ceny  ch leba .

— U W A Ż A  w ięc pan, te  ch leb  
Jest s b y t tan i?

— O C ZY W IŚ C IE . I  d la te g o  ty le  
idę go m a rn u je . W id z ia łe m  n ie  
daw no  w  p ie k a rn i na Ł y s k o w s k ie - 
go dw a c ią g n ik i z p rzyczepam i w y 
ła d o w a n y m i po b rze g i bochenkam i 
czers tw ego ch leba . Z a trzęs ło  m ną 
na ten  w id o k , ja k  zresztą każ
d ym , k to  p rze ży ł o k u p a c ję  i  g łód. 
P am ię tam , w  czasie w o jn y  do K ra 
ko w a  p rz y je ż d ż a li G óra le  1 p ła c il i 
każdą cenę za bochenek, czarnego, 
n a w e t zeschniętego chleba.

— TO  B Y Ł Y  Inne  czasy.
— C H LE B  zawsze pozosta je  Chle

bem . T y lk o  że m a ło  k to  go s— 
n u je .

— CO zro b ić , s k o ro  ta k  szybko  
cze rs tw ie je?

— M U S ZĘ  pan u  pow iedz ieć, że 
dob ra  gospodyn i zawsze sobie z 
ty m  p o radz i. N ig d y  n ie  w y rz u c i 
n a w e t k ro m k i sta rego ch leba . K ie 
dyś  p ro d u ko w a n o  m e ta low e  po jem  
n ik ł  na p ieczyw o, te raz  ch le b  z 
pow odzen iem  można trz y m a ć  w  
to rb ie  fo lio w e j.

— K IE D Y  je d n a k  w yschn ie  zu
p e łn ie , nadaje się j u t  t y lk o  do 
w yrzu ce n ia ...

— BR O N  Boże! S ta re  p ieczyw o  
p o k ro jo n e  w  k o s te czk i m ożna w rzu  
c ić  do g ro c h ó w k i. Można z ro b ić  
pyszne g rza n k i m ocząc ch le b  w  
m le k u . N ie  w spom inam  tu  o  ta r 
te j bu łce . W id z i pan, ch le b  naw e t 
Jako suchar zachow u je  w a rto śc i 
odżyw cze.

— W SZYSCY je d n a k  lu b im y  św ie
że p ieczyw o, k tó re  zawsze można

B y łe m  na d e g u s ta c ji 1 p ró b o w a łe m  
no w ych  g a tu n k ó w  p ieczyw a . M a
z u rs k i sm akow a ł m i bardzo , ta k  
sam o ło w ic k i.

— A  P O ZO STAŁE? N a  p rz y k ła d
„B ło n w it ” ?

— TE N  ch le b  m i n ie  sm aku je . 
N ie d la tego , że n ie  je s t d o b ry . N ie, 
po p ros tu  n ie  przepadam  za p ie 
czyw em  tego ro d za ju . Poza tym  
p rzyp o m in a  m i „P a n w it” .

— CO to  tak iego?
— „P A N W IT ”  zosta ł w ym yś lo n y  

przed  la ty  przez w arszaw skiego  
le ka rza , k tó r y  — ja k  to  s ię  m ó w i 
— z ro b ił p a p ie ry  i  o tw o r z y ł '  p ie 
k a rn ię . Sprzeda ł też re ce p tu rę  
dw om  p ie ka rzo m  k ra k o w s k im . 
K ra k ó w  za jada s ię  „P a n w ite m " , za 
le ca ją  go też leka rze .

— PRZEZ ku m o te rs tw o ?
— N IE . Ponoć ma ja k ie ś  w ła śc i

wości lecznicze.
— Z  CZEGO się ro b i „P a n w it ” ?
— M OGĘ podać s k ła d n ik i,  bo 

reszta  to  ta je m n ica , k tó re j n ie  k u 
p iłe m . A  w ię c : drożdże p iw n e , k ie ł
k i  pszenne, sy rop  s łodow y, m ąka 
pszenna razow a i  ż y tn ia  razowa.

— N IE  m y ś la ł pan o w p ro w a 
dze n iu  tego ch leba  u siebie?

— M Y Ś L A Ł E M , a le  w  k o ń c u  zre- 
«ygnow ałem . P iekę  za ko p ia ń sk i, 
m a zu rsk i, m a zo w ie ck i, b u łk i,  c ia 
s tka . T o  w  zupe łnośc i w ys ta rczy . 
W olę  ro b ić  m n ie j,  a dobrze.

(Jas)

Opowieści szczecińskich ulic

Prehistoryczny
początek P arkow ej

NA  DO BRĄ sprawą chyba 
z tuz in  szczecińskich u lic  
(czy placów) m ogłoby no

sić tę nazwę. M iasto słyn ie bo
w iem  ze swej zieleni, z egzo
tycznych odmian drzew i krze
wów, z rozległych parków , z 
praw dziw ych lasów oddzielają
cych poszczególne osiedla i  
dzielnice. A le  u lica  Parkowa 
jest ty lk o  jedna.

Nazwa wzięta od Parku Że
romskiego, k tó ry  ulica ta od 
s trony  rzek i obrzeża. S tary to 
pa rk  pam iętający początki his
torycznej ka rie ry  Szczecina, 
czasy, gdy gród słowiański 
przekształcał się w  średnio
wieczne miasto. N ie b y ł to jed 
nak w tedy park, lecz dębowo- 
lip o w y  gaj nie opodal starego 
tra k tu  do Grabowa. N ie w yk lu 
czone, że w  czasach pogańskich 
m ia ł ów lasek znaczenie sakra l 
ne. Później jednak teren ów słu 
ży ł jako cmentarz. Tę funkc ję  
pe łn ił późniejszy P ark Żerom
skiego przez k ilk a  w ieków.

D Z IŚ  znajdziemy tu drzewa 
liczące 100 i w ięcej la t. Jest za 
pewne niejeden okaz 200- le tn i 
(dokładne określenie w ieku  w y
magałoby, niestety, okaleczenia 
pnia), nie ma jednak ju ż  sędzi
wych dębów pam iętających cza 
sy średniowiecza. Spotkał je za 
pewne ten sam los, Co nie jed
ną budowlę w  najburzliw szym  
w  dziejach miasta w ieku sie
demnastym. W tedy to zażarte 
boje o Szczecin toczy li Szwedzi 
i  Brandenburczycy. Szwedzi ob 
w a row a li się w  mieście, zam ie
n iając je w  najeżoną działam» 
twierdze. Podm iejskie okolice, 
w iosk i i  osady w  prom ieniu 2

Spacer ulicą Parkową. Fot. Z. Jodkowski

k ilom e trów  zostały n iem al zrów 
nane z ziem ią — załoga skandy
nawska, chcąc m ieć n ieprzy ja
c ió ł na oku, w yburzy ła  wokół 
wszystko, co dawałoby oblegają 
cemu p rzec iw n ikow i osłonę. 
T rzykro tn ie  Brandenburczycy 
oblegali Szczecin i  trzyk ro tn ie  
deszcz o łow iu i  żelaza spadał 
na miasto i w  odpowiedzi — 
na otoczenie tw ie rdzy. Tak pad 
ły  prasłow iańskie dęby w  obec 
nym  Parku Żeromskiego.

Lata  m ija ły , a stary cmen
tarz coraz bardziej przyb liża ł 
się do miasta. G dy w  począt
kach X V I I I  w ieku  wybudowa
no Bramę Królew ską, przesu
wając pasmo fo r ty f ik a c ji na l i 
n ię obecnej u licy  M ałopolskiej, 
cmentarz znalazł się o strzał z 
rusznicy od warow ni. W tedy 
w łaśnie postanowiono zamienić 
ten teren na m ie jsk i ogród spa
cerowy.

W  latach osiemdziesiątych u - 
biegłego w ieku, a więc już 
m n ie j w ięcej 100 la t temu, 
wzd łuż u lie  M a te jk i i  Malczew 
skiego rozpoczęła się zabudowa. 
Szeregi kam ien ic połączyły nie
bawem Szczecin z n iskim , drew 
nianym  miasteczkiem Grabowo. 
Podm iejski ogród znalazł się 
w ięc wśród domów. W ten spo
sób dawny gaj, zam knięty w  
kleszczach u lic , stał się par
kiem.

PR O JE KTA N C I w ytyczający 
zabudowę pom yśle li zawczasu o 
zaplanowaniu tu  spacerowych 
alejek. Do wcześniej zasadzo
nych tam ciekawych okazów 
drzew, dodano p ięknie skompo
nowaną kolekcję dębów (dąb 
czerwony, b ia ły , burgundzki, 
w ęgierski i  oczywiście nasze 
swojskie gatunki), cisów i bu
ków. Zaaklim atyzowano w iele 
gatunków egzotycznych, k tóre 
rzadko udaje się wyhodować 
w  naszej szerokości geograficz
nej. Szczeciński m ik ro k lim a t o - 
kazał się sprzyja jący dla tak 
de lika tnych drzew ja k : chińskie 
topole w ie lko lis tne , skrzyd ło- 
rzech kaukaski, szary orzech 
am erykański oraz kasztan jada ł 
ny. Owoce tego ostatniego do j
rzewają w  cieplejsze la ta i na
dają się do spożycia.

O to park, od którego ulica 
bierze swą nazwę. P raw dziw ie 
zielony charakter ma jednak 
Parkow a tam, gdzie bierze swój 
początek. Za u l. Malczewskiego 
biegnie ju ż  ku  stoczni jako ty 
powa ulica p e ry fe ry jne j dziel
n icy z ubiegłego w ieku. Ściany 
gęsto stojących czynszowych ka

mieniczek, kocie łb y  jezdni, 
b rak  drzew. Jest dziś u l. Par
kowa a rte rią  ruch liw ą. N ią  
biegnie główna trasa z m iasta 
ku  stoczniom. W  ostatnich ła
tach ja kb y  odm łodnia ła dzięki 
odnowieniu e lew acji czynszó
wek, no i  supersamowi „Stocz
niowiec” .

N ie cieszyła się dobrą sławą 
ul. Parkowa w  pierwszych po
wojennych latach. O ryzykow 
nych przedsięwzięciach m awia
ło  się w  Szczecinie: — ...to ja k  
przejść Parkow ą po nocy.

Dlaczego w łaśnie tę ulicę a 
nie którąś z licznych zielonych 
alei Pogodna — Parkową naz
wano? P rzy n ie j pow sta ł p ie rw  
szy szczeciński park (choć w te 
dy jeszcze parkiem  się nie na
zywał). (ław)

Ponad 200 kandydatów

na modeli

Szturm na „Odrę”
PR ZE D  k ilk o m a  ty g o d n ia m i w  

pras ie  szczec ińsk ie j ukaza ło  się 
ogłoszenie, że Z a k ła d y  P rzem ys łu  
O dzieżowego „O d ra ”  poszuku ję  
ka n d y d a tó w  na m o d e li (ro d za j mę 
s k i od s łow a m ode lka , choć może 
na leża łoby  m ó w ić  ra cze j: p rezen
te r  odzieży). P io n  tego ogłoszenia 
okaza ł się nadspodziew an ie  w yso
k i ;  zg łos iło  się ponad 200 m łodz ień  
ców , na  ogó ł s tu d e n tó w  lu b  ucz
n ió w  szkó ł średnich.

Z ak ładow a  k o m is ja  m ia ła  t ru d n y  
o rzech do zg ryz ie n ia , bow iem  w ię k  
szość m ło d ych  lu d z i odpow iada ła  
n ie m a ły m  w ca le  * w ym a g a n io m  
(m. in . w y s o k i w z ros t, sm u k ła  s y l
w e tka , um ie ję tn o ść  swobodnego i  
h a rm o n ijn e g o  poruszania się, p rzy  
je m n a  a p a ry c ja , fo togeniczność). Z  
pokaźne j g ru p y  ka n d y d a tó w  w y b ra  
no  w  tra k c ie  k o le jn y c h  e l im in a c ji 
10 osób, z k tó ry m i „O d ra ”  n a w ią 
że ścisłą w spó łp racę , (m w )

„Plag a<4(?) 
remontów

B A R D Z O  w ie le  sk lepów  w  cen
t ru m  m iasta  „ id z ie ”  o s ta tn io  do 
re m o n tu . Z  je d n e j s tro n y  w ła śc i
w ie  p o w in n o  to  nas — k lie n tó w  
cieszyć, gdyż  w  osta tecznym  e fe k 
c ie  będz iem y m ie li p la c ó w k i p ię k 
n ie  odświeżone, czy n a w e t zmo
d e rn izow ane , lecz fa k te m  je s t ró w 
n ież , że obecnie pow ażn ie  sku rczy 
ła  się ś ró d m ie jska  sieć hand low a . 
I  ta k  m. in  w y łą czo n y  zosta ł du
ży  sk leo  „1001 d ro b ia zg ó w ”  p rz y  
barze „E x t ra ” , za m kn ię ta  została 
ta k  p o p u la rn a  1 masowo odw iedza
na „A g a ta ”  ( „p rz y g o to w a n ie  do re 
m o n tu ” ), c a łu ją  k la m k ę  także  k lle n  
c i „A d a m a ”  p rz y  u l. W ie lk ie j.

Mikroskop w roli Sherlocka Holmesa
W LESIE pod Szczecinem zna

leziono ostatnio zwłoki męż 
czyzny. Leżał przykryły ga

łęziami. Na szyi m iał zaciśniętą 
pętlę. Pozostała część sznura wi
siała na drzewie. Zrodziło się 
wiec pytanie, czy denat urwał się 
ze stryczka, czy został przez ko
goś odcięty?

ło się jej' żal wisielca, więc go 
odcięła. Przy okazji... zabrała mu 
też marynarkę i spodnie.

zabitego mężczyzny leżał bowiem 
uszkodzony kask.

Obie części linki trafiły do Wy
działu Kryminalistyki KW MO w 
Szczecinie, do pracowni mecha- 
noskopii. Tu poddano je obserwa
cji pod mikroskopem porównaw
czym. Pod jego dwoma bocznymi 
wizjerami ukazuje się cała praw
da. Sznur został przecięły. Znale
ziono — potem — w wyniku 
śledztwa prowadzonego przez MO 
—- osobę, która wyświadczyła tę 
„przysługę” . Twierdziła, że zrobi-

NIEDAWNO w kronice wypad
ków informowaliśmy o zdarzeniu 
na Osiedlu Przyjaźni. W wyniku 
uderzenia w głowę deską zrzuco
ną z dachu przez robotników, zgt- 
nął łam pracownik przedsiębior- 
sfwa budowlanego I w fym wy
padku do pracy zaangażowany 
został mikroskop porównawczy. 
Jego udział w postępowaniu oka
zał się konieczny, gdyż frzeba by
ło odpowiedzieć na pytanie, czy 
uderzony w głowę człowiek miał 
kask ochronny, czy też nie. Koło

OSTATNIMI czasy niezawodny 
mikroskop rozszyfrował tzw. afe
rę narzędziową. W wielu zakła
dach pracy zaczęły ginąć drogie 
narzędzia, jednak rewizje w miesz 
kaniach osób podejrzanych nie 
dawały rezultatów Wykryte w ich 
trakcie przyrządy zostawiano 
właścicielom, gdyż numery narzę
dzi nie odpowiadały danym z 
ksiąg inwentaryzacyjnych. Dopiero 
po odpowiedniej „obróbce" w pra 
cowni mechanoskopii okazało się, 
iż specjaliści od kradzieży nabija
li na narzędziach nowe numery.

nej trafia do pracowni. Jednak 
zdarzały się tam w latach powo
jennych takie ewenementy, jak 
np. leżąca obecnie w sali tradycji 
KW MO w Szczecinie zwyczajna 
z pozoru laska. Jednak tym tak 
niegroźnie wyglądającym przed
miotem zamordowono milicjanta. 
Laska jest wewnątrz wydrążona. 
W tym wydrążeniu mieści się lufa 
f mechanizm spustowy. Była to 
wiec śmiercionośna laska...

Obecnie ten m il^sko p  i osoby 
go obsługujące „rozpracowują”  
mniej niebezpieczne narzędzia. 
Ostatnio zlecono konfrontacje 
przeciętej kłódki z potężnymi no
życami. I tym razem mikroskop 
wykazał, iż właśnie te nożyce po
służyły do przecięcia kłódki.

OBECNIE coraz mniej broni pal
N A  Z D JĘ C IU : n ie o m y ln y  tn lfc ró - 

(Macz) skop oraz jego  szef p rz y  p ra cy .
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L u b e ls k ie  Z a g ł ę b i e

Łany
MIEDAWNO Bogdanka by

ła po prostu zwykłą lu
belską wsią. Trzy setki 

mieszkańców — jak mawiano — 
w „siedmiu chałupach ustawio
nych w 10 rzędach". Tę Bogdan
kę można było minąć samocho
dem nie zauważywszy jej nawet. 
Dziś Bogdanka to zaiążek gór
niczego zagłębia. Nowej Bogdan
ki przeoczyć już nie sposób.

A wszystko zaczęło się od te
go, że w 1965 r. na poletku sta
rego rolnika Franciszka Sobcza
ka zaczęto wiercić. Szukano czar
nego złota. I znaleziono je — 
pod ścierniskiem, na polach są
siednich, i dalej, dużo dalej. 
Mnóstwo węgla. Otwory wiertni
cze — dziś zalane betonem — 
wyznaczyły płaszczyznę o po
wierzchni ponad 4,5 tys. km kwv 
ciągnącą się od Radzynia Podlas
kiego aż po Hrubieszów. Lekko 
licząc 40 ‘mid ton, czyli ciepło, 
prąd I dewizy dla niejednego po
kolenia.

Al« o decyzję eksploatacji nie 
było łatwo. Węgiel skrył się bo
wiem pod tanami dorodnej psze
nicy. Zaczęto więc liczyć. Długo 
i dokładnie. Wreszcie decyzja 
zapadła. W listopadzie 1975 r. 
E. Gierek I P. Jaroszewicz asy
stowali przy rozpoczęciu wierceń 
w pierwszym szybie kopalni pi
lotującej Bogdanka. Świdry ruszy
ły pełną parą, drążąc ziemię w 
tempie ok. 100 m miesięcznie. 
Wkrólce potem zaczęto wiercić 
drugi szyb, w tym roku wystar
tuj® trzeci, potem dalsze. W 
1980 r. Bogdanko ma dać pierw
szy milion ton urobku, w 10 lat 
później Centralny Rejon Węglowy 
dostarczy 20 min fon, czyli 10 
proc. cofej krajowej produkcji.

D Z IE Ń  Jest szary — b a rd z ie ] je 
s ienny n iż z im o w y. A  je d n a k  do
m in u je  k o lo r  ż ó łty : z iem i, n ie k tó 
ry c h  maszyn i  k o n s tru k c ji w ież 
w yc ią g o w ych , obw ieszonych c ien 
k im i sope lkam i lodu . Maszyn Jest 
dużo. lu d z i m a ło . rap tem  n iespełna 
p ó ł tysiąca. W przysz łośc i też tak  
będzie.

T e ren  budow y też Jest n ie w ie lk i;  
m im o  nagrom adzonego w  n im  sprzę 
tu  i  b io ta  — upo rządkow any. K i l 
k a  bu d yn kó w , ko lo n ia  wozów, m a
szyny , ludz ie  i  2 w ieże. Za parą 
la t  zn ikn ą  m aszyny i  barakow ozy; 
je d n y c h  lu d z i zastąpią in n i,  p rz y 
będzie w ież, na pow ie rzchn ią  zacz
n ie  slą w yw oz ić  w ąg łe i, a le  typ o 
w ego górn iczego pe jzażu tu  n ie  
będzie. C a ły  CRW — a w  dalszej 
p e rs p e k ty w ie  ca łe  Zag łęb ie  — u - 
rzą d z im y  inacze j, n iż z ro b il i to  nasi 
dz ia d ko w ie  na Ś ląsku, le p ie j .  T e 
go dom aga ją  sią ludz ie , z iem ia , 
p rzy roda .

Sąsiedztwo CRW, to  zaiste o ko 
lic e  n ie z w y k łe j u rody , naw e t w  
n ie e fe k to w n y  dzień z im ow y. Szosa 
*  L u b lin a  do Łęczne j p row adz i 
prze« żyzne, p rz y k ry te  c ie n iu tk ą  
w a rs te w ką  śniegu, po la . Sama Łącz 
na  leży na wzgórzach, gó ru ją c  nad 
w id ia m i W ieprza I  w pada jące j doń 
k ry s ta lic z n ie  czys te j Ś w in k i. N ie
d a le k o  na pó łnoc — m alow n iczy 
p rze ło m  W iep rza ; na  po łu d n ie  — 
*« k o ł#  rz e k i, u lu b io n e  m ie jsce  w y 
p o czyn ku  m ieszkańców  L u b lin a . 
T ro ch ę  d a le j na pó łnoc  — u n ika  V- 
**e w  Polsce Pojez ie rze  Ł ą czyńsko - 
W łodaw sk le : k ilk a d z ie s ią t ró żn e j
w ie lk o ś c i Jezior ze specyficzną  
f lo rą ,  fa u n ą  i  m ik ro k lim a te m ,

NATURA okazała się nie tgtko 
szczodro, ale I  życzliwo. Mniej 
więcej 10 km za Łęczną żyzne 
ziemie się kończą; następuje pas 
«¡•użytków bądź gleb niskiej 
klasy. I tam właśnie powstaje 
CRW.

„My, urbaniści — mówi szef 
lubelskiego Biura Pionowania 
Przestrzennego ini. erch. Romuofd 
Dylewski — czujemy się lataj na
prawdę potrzebni, docenieni Ma
my świadomość społeczno-gospo
darczej rangi przedsięwzięcia ( 
wiemy, £e no nasze praca patrzę 
Z nadzieję i zaufaniem wszyscy: 
górnicy, rolnicy, ochroniarze, «©- 
la społeczeństwa, ne i władza.

Jestem pewien — kontynuuje 
«a. włdssnwt koiieapojB aa-

Eiii Gfąglffl
gospodarowania Lubelskiego Za
głębia Węglowego będzie trafio
na i realna. Optymalna. Pomaga 
nam wyjątkowo głębokie zalega
nie węgla,- co odpowiednio wy
dłuża cały cykl przygotowania 
eksploatacji. Mamy czas prze
myśleć i zrobić pian zagospodaro
wania przestrzennego, w y p r z e 
d z a j ą c  pian gospodarczy I spo
łeczny. I to jest w naszej gospo
darce znamienne novum".

W ciągu kilku lot powstały dzie 
siątkt rozmaitych planów, propo
zycji, wersji zagospodarowania 
Zagłębia, a zwłaszcza CRW. Roz
pisano konkurs, przyciągnięto do 
prac programowo-projektowycb 
setki ludzi, spędzono tysiące go
dzin na konsul tac joch, dyskus
jach i sporach. Z opowieści mgr. 
M. Chmielewskiego z Biura Plo
nowania Przestrzennego I robio
nych na poczekoniu urbanistycz
nych szkiców inż. Dylewskiego — 
wyłania się obraz klarownej kon
cepcji przestrzennego zagospoda
rowania CRW.

A więc patrząc od wschodu. 
Najpierw romboidalny Centralny 
Rejon Wydobywczy: szyby, nie
zbędne zapiecze socjaino-cdrrwni- 
strocyjne oraz wstęga taśmociągu. 
Trochę na zachód linia kolejowa 
ze stacją towarową w pobliżu 
Brzezin. Tuż przy stacji, na zo- 
chód od torów — zaplecze prze- 
twórczo-magazy nowo-iran sportowe 
dia c o ł  e g o CRW. To znaczy: 
sortownie, zakłady przeróbki, 
worszłciy, magazyny, ekspedycja, 
budynki socjoine. Idea koncentra
cji mniej zaszkodzi, mniej zeszpe
ci, będzie tańsza.

Dolej na zochód pozostonie pas 
mo lasów, tworzących naturalną 
granicę Uciążliwości przemysłu. 
Za nimi ziemie uprawne I I H 
klasy. Dalej Wieprz.

strzegalna. P ostanaw iam  w ięc w y 
słuchać, co ma do powiedzenia 
p rzew odn iczący Rady N a u ko w e j L u  
b lin a , k ie ro w n ik  Z a k ła d u  H y d ro 
g ra f i i  w  In s ty tu c ie  N auk  o Z iem i 
UMCS, w y b itn y  o c h ro n ia rz  p ro f. 
d r  Tadeusz W ilg a t.

— Z GÓRNIKAMI nie ma pro
blemów — mówi profesor — bo 
oni Najlepiej doceniają wartość 
nieskażonego środowiska. Pewne 
uwagi mamy zaś pod adresem 
energetyki. Otóż — mówi profesor 
Wilgat — Jest ekonomicznie słusz
ne, by część wydobywanego w 
CRW węgla rozsyłać po kroju w 
postaci energii elektrycznej, bo to 
taniej. Musi więc powstać elek
trownia. Tylko pytanie — gdzie?

Ulubiony projekt energetyków, 
1© elektrownio w pobliżu Łęcznej, 
blisko zaplecza przemysłowego 
CRW, ale i bHsko osiedli ludz
kich. Drugo lokalizacja, w rejonie 
Kocka też nie jest chyba najbar
dziej odpowiednia, bo przewaga 
wiatrów zachodnich, kióre by mo
gły przenosić dymy na Pojezierze 
Łęczyńsko-Włodawskie. Najlepszy 
jest — zdaniem profesora — wa
riant trzeci: rejon Chełma

W  sojuszu rozsądnych, szeroko 
i perspektywicznie myślących lu
dzi jest szansa nlepopełnienia błę
du jeżeli chodzi o ochronę środo
wiska. Ten sojusz jest w ogóle 
wielką szansą dki całego LZW. 
Dzięki czarnemu ziołu ten skrót 
oznacza dla nos węgiel. Za spra
wą rozważnej, dalekowzrocznej po
lityki będzie także oznaczać — 
Las, Zieleń I Wodę...

TOMASZ JEZIORAŃSKI

N A ZD JĘCIU: w  Lubei- I
skim  Zagłębiu Węglowym  
— prace na budowie Bog
danki. .

(CAF—Jaśkiewicz) I

Dopiero teraz, w odległości 10 
km od zachodniej granicy CRW, 
za piecom! lasów, za polami, nad 
rzeką pianiści znaleźli stosowne 
miejsce dia kidzi. Osią urbani
stycznych koncepcji osiedleńczych 
stał się więc Wieprz. Bo to ł 
wygodnie, i praktycznie, i sympa
tycznie. i do procy w CRW bę
dzie blisko. No i jest Łęczna, 
Jako naturalny zalążek nowego 
miasta. 3-tysięczne, niewielkie, 
ponad 500-letnie miasteczko z 3 
rynkami, XVIt-wiecznym kościo
łem ł starymi drewnianymi dem- 
komf. Taka jest Łęczno dziś. Ju
tro — będzie to 50—60 tys. 
miasto. Przepraszam, nie miasto, 
lecz część aglomeracji.

idąc w górę Wieprza, w rejo
nie Łańcuchowa rzeko tworzy lek
kie zakole — ów rejon wypo
czynkowy, rezerwat przyrody 
zresztą. Tu się nic nie zmieni, 
przyrodo pozostanie w swej peł
nej nienaruszonej krasie. Dopiero 
wyżej dzisiejsza wieś Milejów — 
siedziba znanych zakładów prze- 
twórstwa spożywczego — przemie 
»1 się w 70—100 tys. miasto, a 
raczej — znów —- część aglome
racji. Tę aglomerację stworzy ra
zem Łęczna I Milejów — 2 wiel
kie dzielnice odległe od siebie 
o ok. 3 km.

PRZESTRZEŃ tą  p rze tn ą  d rog i.
uzupełnione wspólnymi dla eałeś-
e i, u n ik a ln y m i in s ty tu c ja m i u s łu 
gow ym i.

Łączna, potnżoaa na p łaskow yżu, 
• trz y m a  zabudow ą zw artą , stan ie  
• lą  czym ś w  ro d za ju  szczeln ie  obu
d o w a n e j gó ry . M U ejów  p rzec iw n ie  
— leży na ró w n in ie , w b u d o w a n y  
w ląe  zostan ie lu ź n ie j,  ja k b y  gn isa- 
dow o. P ełno na te j m łle jo w s k te j 
ró w n in ie  beaodp ływ ow ych. n ie 
w ie lk ic h  z b io rn ik ó w  w o d n ych ; gdy 
ataną m lądzy  n im i d om y — M ile 
jó w  z pew nością o trzym a  m U o e  
p o ls k ie j W enecji.

M apy, plansze, ry s u n k i, s łow ne 
a rg u m e n ty  fachow e ó w  — w szystko  
to  p rze ko n u je . A le  w iem , że ezą- 
ete  g ran ica  m iędzy  p rzekonan iem  a 
słudwnism  bywa «śentntfce, utede

W ZBOGACANIE
„energetycznego banku“

OBECNY rok ma być dla 
energetyki rekordowy. Za 
kłada się, że nasz „bank 

energetyczny”  wzbogaci się o 
2 590 megawatów. Przypom nij
my, że w najlepszym dotych
czas pod tym  względem roku 
1973 zainstalowane mace zw ięk
szyły się o i ,6 tys. M W . Już 
pierwszy kw a rta ł, z 500 nowymi 
megawatami, pozwoli gospodar
ce spoko jniej pracować, bez 
przerw w  dopływ ie prądu dla 
zakładów przemysłowych.

Rekordowe zamierzenia cie
szą, ale i budzą pewne niepo
koje. Obawy dotyczą samej rea
lizac ji planów, dotychczasowe 
doświadczenia z te j dziedziny 
aą bowiem nie najlepsze. Wśród 
oddawanych wkrótce obiektów 
znajdują się 3 zadania, które 
pow inny być zakończone w  ro
ku  ubiegłym . N ie zdołano prze
kazać w te rm in ie  200-megawa- 
towego b loku w  E lek trow n i „Ja
worzno n i ”  i  2' c iepłowni — w 
K rakow ie  i Gorzowie. Łącznie 
poślizg sięgnął 320 MW, a prze
cież b y ł to rok znacznie m niej 
bogaty w  inwestycje energe
tyczne niż obecny.

A b y sprostać t  egorocznyra 
w ie lk im  zadaniom, resort bu
dow nictwa przyznał obiektom 
energetycznym absolutny p rio 
ry te t. Największe inwestycje 
prowadzone są tradycy jn ie  przez 
Zjednoczenie Budowy Elektro w 
n i, mniejsze zadania przekaza
no obecnie „In s ta lo w i", wtączo- 
« o  k ś  do pomocy m *e  specja

listyczne zjednoczenia, m. in. 
„Mostostal” .

E fekty te j m obilizacji budów 
lanych będziemy śledzili z u- 
wagą. Dotychczasowe tempo roz 
budowy energetyki n ie zawsze 
odpowiadało bowiem potrze
bom, co doprowadziło do zna
nych trudności, powszechnych 
zresztą w  całym  uprzemysło
w ionym  świecie. Dziś trzeba nie 
ty lko  odrabiać zaległości, ale i 
sprostać nowo rodzącym się a- 
petytom. Zapotrzebowanie go
spodarki na energię szybko do

Inwestycje 1977
wiem  rośnie: niezbędne przyro
sty szacuje się na 1300—1400 
megawatów rocznie. Aby zapo
biec deficytow i także w  przy
szłości, opracowano program 
rozwoju energetyki do 1985 ro
ku. Uwzględniono w  nim  zre
sztą nie ty tko  nowe inwestycje, 
ale i liczne działania zm ierzają, 
ee do lepszego wykorzystania 
posiadanych mocy.

W A R TO  na p rz y  Sc lad  pam iętać, 
te  nasz p rze m ys ł sza fu je  energ ią  
w y ją tk o w o  szczodrze. W iększość 
w y tw a rz a n y c h  w yro b ó w  je s t snące» 
hi« b a rd z ie j energoch łonna od ta
k ic h  sam ych p ro d u ko w a n ych  w  in 
n y c h  u p rzem ys łow ionych  k ra ja c h . 
Jest to , oczyw iśc ie , spraw o techno - 
lo g ii,  ą zatem  kw e s tia  w ym aga ją 
ce d łu g o fa lo w y c h  rozw iązań, trze 
ba je d n a k  J u t dzżft uw zg lędn iać Ją 
w oemkmeonśeeh ta w te jty ja je h .

P ó k i co, szukam y re ze rw  g łó w n ie  
w  oszczędnym  k o rzys ta n iu  a ener
g i i  na cele n ie p ro d u k c y jn e , m . łn . 
przez ogran iczen ie  n iepo trzebnego 
o św ie tlen ia . N p. akc ja  gaszenia 
zbędnych żarów ek, propagow ana 
w y trw a le  w  pras ie  i  te le w iz ji,  p rzy  
nos i — w ed ług  in fo rm a c ji z M i
n is te rs tw a  E n e rg e ty k i i  E n e rg ii A to  
m o w e j — widoczne re z u lta ty .

In n y m  w ażnym  prob lem em  Jest 
zapew nien ie  e le k tro w n io m  1 c ie 
p ło w n io m  spraw nośc i techn iczne j.

og ro m n y; dość pow iedzieć, te  w  
ty m  ro k u  p o w in n y  być w ykonane  
n a p ra w y  o b ie k tó w  •  łączne j m ocy 
1« tys ię cy  m egaw atów , co stano
w i 7« proc. eałego „ene rge tyczne 
go ba n ku ” . Oddane w  na jb liższym  
czasie now e b lo k i pozw olą wcześ
n ie j rozpocząć a kc ją  rem ontow ą, 
p rzypada jącą  zw ycza jow o  na okres  
zm nie jszonego zużycia e n e rg ii. Eks
p e rc i *  re so rtu  e n e rg e ty k i są p rze
ko n a n i. te  w rezu ltae ie  będzie ją  
można s p ra w n ie j 1 le p ie j p rzep ro 
wadzić.

Z a le tą  u ru ch a m ia n ych  w  ty m  re 
k u  b lo kó w  ene rge tycznych  jes t 
także ich  ko n ce n tra c ja  na Śląsku, 
w  p ob liżu  zagłęb i w ęg low ych. Do
ty c z y  to  g łów n ie  „Ja w o rzn a  I I I " ,  
gdzie  p o w in n y  być przekazane łąca 
n ie  4 b lo k i.  E le k tro w n ia  ta  bę
dz ie  k o rz y s ta ł*  z m ie jscow ego w ę
g la , eo p rzy  obecnych k ło p o ta ch  
tra n s p o rto w y c h  Jest spraw ą p ie rw 
szorzędnej w ag i. Rów nież „Rybnik 
XI” , a dw om a now o u ru ch a m ia n ym i 
b lo ka m i, m a pracow ać na m ie jsc»* 
w y ra  odpadow ym  w ęg lu .

W SU M IE  obecny rok zapo
wiada się dla energetyki w y 
ją tkow o bogato. Szansa, jaką 
stanowią rekordowe plany, po
w inna zastać w  pełni w ykorzy
stana. Znana to bowiem praw
da, że energia jeat napędem d la  
ca łe j gospodarki.

U te s u U
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Radziecka
moda karnawałowa

TEGOROCZNA moda kar 
nawałowa jest dla pań 
bardzo łaskawa, nosi się 
bowiem suknie nie ty lko  
przeróżnej długości ale i  
różnych stylów. Na bal 
można więc wybrać się za
równo w  lekk ie j, zw iewnej 
kreacji, ja k  i  w  nieco cięż
szej, bo przybrane j fu tra 
m i sukni.

NA ZD JĘCIU : jedna z 
propozycji radzieckich pro
jektan tów  mody.

(C A F  -  Broniarek)

♦  Lepsza organizacja życia prywatnego ♦  Komfort psychiczny

Zegar biologiczny
i ruchomy czas pracy

C z y n n o ś c i  życigwe i 
praca każdego organizmu 
przebiegają — ja k  w iado

mo — w  określonych, powta
rzających się rytm ach. Regulu
ją  je  takie zjawiska kosmiczne, 
ja k  obrót Z iem i wokół swej osi, 
obrót Księżyca wokół Ziemi, 
obieg Z iem i dookoła Słońca. 
Owe regularn ie powtarzające 
się cykle w yw arły  w p ływ  na 
skom plikowany proces ewolucji 
życia na naszej planecie od sa
mego momentu jego powstania. 
Co ważniejsze, ta cykliczność 
zjaw isk przyrodniczych nadal 
jest regulatorem  naszego życia.

W  RO ŻNYM  RY TM IE

ZN A N Y  antropolog prof. dr 
Tadeusz Dzierżykray-Rogalski 
pisze: „Poza najbardzie j pod
stawowym rytm em  dzień—noc 
(dziś ju ż  na skutek sztucznego 
oświetlenia, niecałkowicie regu
lowaną fazą jasną i  ciemną) 
w ykszta łc ił się także ry tm  ty 
godniowy, zależny od trad ycy j
nego podziału na sześć dn i pra 
cy i  siódmy wypoczynku.

Rytm  tygodniowy jest p rzy
kładem sztucznie wytworzonego 
cyklu . M ało poznany jest ry tm  
miesięczny; związany t  fazami 
Księżyca, a nie miesiącem ka
lendarzowym. Bardzo istotny 
w p ływ  na nasz organizm w y 
w iera ją  ry tm y  sezonowe, czyli 
przemiany pór roku. K szta łtu ją  
one różne procesy organizmu, 
zależnie nie ty lko  od długości

♦  Pionierom -  oby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  Z O R Ę D Z IA  P rezydenta
R.P, Bolesław a B ie ru ta , do 
O b y w a te li: „N ie c h  uc ichną
w sze lk ie  waśnie i  spo ry , gdy 
Polska w zyw a nas do czynów  
w ie lk ic h  na m ia rę  dz ie jow ą. 
N ie ch a j świadom ość, że jesteś
m y  braćm i, g ó ru je  nad  spra
w am i d rugo rzędne j wagi. 
N iech  sp raw ia , abyśm y zaw 
sze czu ii się dz iećm i je d y n e j 
w spó lne j m a tk i-o jc z y z n y . Od
budowa k ra ju ,  p rzyw rócen ie  
m u  jego  św ie tnośc i a  na rodo 
w i d o b ro b y tu  i  szczęścia w y 
m agają od nas w szys tk ich  a j*  
dnoczenia” .

W szczecińskich zakładach 
p ra cy  o d b y ły  się zeb ran ia , na 
k tó ry c h  p rzeds taw ic ie le  ra d  
zak ładow ych  o d czy ta li orędzie 
P rezydenta  R zeczypospo lite j. 
Treść o rędz ia  wszędzie p rz y j
m ow ano z żyw ą radością ; w zno 
szono o k rz y k i na cześć P re
zydenta B ie ru ta , p rem ie ra  
C yra n k ie w icza  i  jednośc i na
ro d o w e j.

♦  CZY SZC ZE C IN O W I groz i 
odcięcie  od k ra ju ?  L ód  na 
Odrze i  jez io rze  D ębsk im  ma 
35 do 45 cm  grubości, tem 
p e ra tu ra  p o w ie trza  dochodzi 
do m inus 8 s topn i, przesuw a
ją c y  się ze wschodu suchy 
w yż  n ie  w ró ży  rych łe g o  na
de jśc ia  o d w ilży , ta k  że sp ły 
n ięc ia  iodów  można się spo
dziew ać dop ie ro  w  p rzysz łym  
m iesiącu. D z ię k i tem u, że 
przed  zam arznięciem  rz e k i u - 
da ło  się z n ie j usunąć w ię k 
sze w ra k i s ta tkó w  i  m ostów , 
niebezpieczeństw o pow staw a
n ia  za to rów  lod o w ych  n ieco 
się zm nie jszy ło . Zarząd D róg  
W odnych z w yd a tn ą  pomocą 
saperów  zabezpiecza m osty  
k o le jo w e  przed  naporem  k ry ,  
je d n a k  potrzebne są lodo ła - 
macze do kruszen ia  lodow ych  
p ły t  na Odrze, a b y  sp ły w  
k r y  sk ie ro w a ć na jez. Dęb
sk ie . Jeże li lodołam acze na
de jdą  w  porę, d łuższe odcię
c ie  od św ia ta  S zczecinow i n ie  
g roz i.

♦  W OBEC spe łn ien ia  sw ych 
zadań opuściła  Szczecin dele
g a tu ra  U N R R A , k tó ra  dz ia ła 
ła tu  od w rześnia ub. r .  Po

zostałe paczk i żyw nośc iow e 
(ok. 2 tys .) i  ta b o r p rzekaza
no w ładzom  p o lsk im .

^  OD PA R U  d n i p anu je  w  
Szczecinie ep idem ia g ry p y . 
Zanotow ano k i lk a  p rzypad 
k ó w  ś m ie rte ln ych .

+  W O JE W Ó D ZK I K o m ite t 
O p ie k i Społecznej w  A k c j i  
Pom ocy Z im o w e j zorgan izo
w a ł dowóz go rące j p os ilne j 
zupy  do p e ry fe ry jn y c h  dz ie l
n ic  m iasta  (m . in . G o łęc in , 
S to łczyn). P os iłek  ten  w yd a 
je  się bezp ła tn ie  przede wszy 
s tk im  w ie lo d z ie tn ym  ro d z i
nom  ty c h  re p a tr ia n tó w , k tó 
rz y  p rz y b y li n iedaw no  i  jesz
cze n ie  zna leź li s ta ły c h  środ 
k ó w  u trzym a n ia .

+  PRZEBUDO W Ę fa ta ln e j 
pod w zględem  akus tycznym  
sa li „T e a tru  P o lsk iego”  trz e 
ba b y ło  w s trzym ać z b ra ku  
p ły t  p ilśn io w ych . F a b ryka  
ty c h  p ły t,  zna jdu jąca  się na 
Ś ląsku, spłonęła.

♦  Z  B R A K U  ża rów ek do e- 
ś w ie tlen ia  przyczep tra m w a 
jo w y c h , co u n ie m o ż liw ia  p ra 
cę k o n d u k to ró w . D y re kc ja  
T ra m w a jó w  M ie js k ic h  o g ra n i
czy ła  ru ch  tra m w a jó w  od 
zm ie rzchu  do k u rs ó w  p o je 
dynczych  w ozów . Ekspresowa 
przesy łka  3800 ża rów ek zaku
p io n ych  w  K a to w ica ch  dotąd 
n ie  doszła do Szczecina.

♦  K A R N A W A Ł  w  p e łn i. Za 
ba w y  i  bale urządza ją  m . in .: 
G im n a z ju m  im . H e n ryka  Po
bożnego, Cech K ra w ie c k i, Zw . 
Zaw . Prac. G a s tro n o m ii, Z rze
szenie K upców , P o ls k i Czer
w o n y  K rzyż , W o j. Rada Na
rodow a , L iga  K o b ie t, rest. 
„C o n tin e n ta l” . D ochody z 
ty c h  im prez  w  znacznej części 
są przeznaczone na cele spo
łeczne.

♦  DO M IE S Z K A N IA  trzech  
ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  p rzy  
u l.  M iedz iane j w ta rg n ą ł Jan 
K ., s te rro ry z o w a ł lo k a to ró w  
straszakiem  i k o m p le tn ie  o- 
b rabow a ł. Sąd O krę g o w y  w  
Szczecinie skazał go na S la t 
w ięz ien ia .

+  Z  O G ŁO SZEŃ: C entra la  
M a te r ia łó w  B udow lanych , p i. 
Ż o łn ie rza  Pol. 5, posiada obec 
n ie  na sk ładz ie  loco m agazyn 
CM B m . in . m io t ły  brzozowe 
3 ra z y  w iązane — po 21 łu b  
23 z ł za sztukę.

W y b ra ł B . R.

fazy jasnej, większego lu b  m nie j 
szego oświetlenia (promieniowa 
nie ultra fio le towe), ale przede 
wszystkim  od tem peratury oto
czenia, pożywienia i  całej masy 
innych czynników. Dokładne 
poznanie tych procesów mogło
by mieć duży w p ływ  na rozłożę 
nie godzin pracy w  zakładach 
produkcyjnych, urzędach i  szko 
łach’.

CO KTO  L U B I

W POLSCE — na razie w  
form ie eksperymentu — wpro
wadzono w  n iektórych zakła
dach ruchom y czas pracy. 
W Zjednoczeniu In fo rm a tyk i 
pierwsza próba wprowadzenia 
ruchomego czasu pracy została 
podjęta w  ZETO—Kraków. Ob
ję ła  ona projektantów , progra
m istów i pracow ników adm ini
s tracji. Jak przebiega ta pró
ba dostosowania godzin pracy 
do „zegara biologicznego” , 
tkwiącego w  każdym z nas? W 
krakowskim  ZETO postanowio
no ostatnio uzyskać na to py
tanie odpowiedź. Badania obję
ły  wszystkich pracowników za
trudnionych w  tryb ie  ruchome
go czasu pracy.

O TÓŻ g łów ne  ko rzyśc i ru ch o m y 
czas p racy  p rzynos i o rg a n iza c ji ż y 
c ia  p ryw a tnego  i  rodz innego (opie
ka  nad  dziećm i). T a k  s tw ie rd z iło  
51 proc. a n k ie tow anych . D la  18 
proc. an k ie to w a n ych  ważna Jest 
m ożliw ość z a ła tw ie n ia  spraw  p ry 
w a tn y c h  w  c iągu dn ia  p racy, hez 
kon iecznośc i uzgadn ian ia  tego fa k 
tu  z k ie ro w n ic tw e m  — w  zam ian 
za m ożliw ość odpracow an ia  t 
czasu w  d o w o ln ym  d n iu  w  okresie  
roz liczen iow ym . D la 15 proc. an
k ie to w a n y c h  is to tn ą  korzyśc ią  jes t 
m ożliw ość godzenia p racy  zawodo
w e j z za jęc iam i pozazawodowym l, 
w  ty m  i  rek reac ją . Ta kw es tia  jes t 
szczególnie eksponow ana przez na
czelną kad rę  k ie ro w n iczą  i  osoby 
s tanu  w olnego. W reszcie d la  5 
proc. ank ie to w a n ych  ru ch o m y 
czas pracy oznacza m ożliw ość na
u k i po godzinach pracy. O te j 
sp raw ie  m ów ią  częściej osoby bez 
dz iec i, p ro je k ta n c i i  p rogram iśc i, 
osoby po szkole pom a tu ra ln e j.

2R Ó D ŁA KO M FORTU

INTERESUJĄCY jest zw ią
zek między ruchom ym  czasem 
pracy a kom fortem  psychicz
nym  pracy. Pierwszym czynni
kiem poprawiającym  kom fort — 
zdaniem ankietowanych — jest 
likw idac ja  spóźnień i  stressują- 
cej sytuacji tłumaczenia się z 
każdego spóźnienia. Pozostawie
nie pracow nikow i możliwości 
decydowania o w łasnym  czasie 
pracy jest d rugim  co do waż
ności czynnikiem  podnoszącym 
kom fo rt pracy. Następny — to 
samodzielność podejmowania de 
cyz ji i  możliwość planowania 
własnego rozkładu zajęć. Jest 
wreszcie pewna, choć nieliczna 
grupa osób, dla k tórych najpo
ważniejszą lcorzyścią z rucho
mego czasu pracy jest możli
wość pracy w  godzinach, kiedy 
w  zakładzie jest spokojniej, np. 
wcześnie rano lu b  późnym po
łudniem. Podkreślają to szcze
gólnie projektanci i kadra k ie
rownicza.

IN TE R E S U JĄ C Y  je s t także roz
k ła d  w yb o ru  godzin p racy. N a j
liczn ie jsza  g ru p a  osób rozpoczyna 
pracę  o 7.30.

W  podsum ow aniu badań czyta
m y , że d la  p ra co w n ika  ru ch o m y  
czas p racy  oznacza m ożliw ość p la 

n o w an ia  godzin p racy  ja k o  in te 
g ra ln e j części życia  pozazawodo- 
wego, ła tw ie jszą  o rgan izac ję  czasu 
w o lnego, lepszą o rgan izac ję  zajęć 
zw iązanych  z rodz iną , a także  — 
co się w y d a je  szczególnie ważne — 
L ikw id u je  napięcia  psychiczne w y 
n ika ją ce  z tru d n o śc i fu n k c jo n o w a 
n ia  w  sz tyw nych  ram ach czaso
w y c h  i  m onotonnośc i u k ła d u  go
dz in  pracy.

W PROW ADZENIE systemu 
ruchomego czasu pracy w  na
szym k ra ju  napotyka na wiele 
trudności. G łównym  hamulcem 
jest tradycyjne pojmowanie 
dyscypliny pracy. Jednakże nie 
zaprzeczalny fa k t różnic indy
w idualnych w  rozkładzie dobo
w ym  aktywności fizycznej i 
psychicznej człowieka — od 
dawna znany fizjo logom  — po
w in ien być dostatecznym powo
dem do dalszych eksperymen
tów  w  zakresie ruchomego cza
su pracy. Tyim bardziej, że ja k  
wykazują choćby przytoczone 
tu  badania, za systemem rucho-

A KTOR, reżyser, a od 1 sty
cznia br. dyrektor szcze
cińskiego Teatru Polskie

go Janusz Bukowski rozpoczy
na pracę w  środku sezonu a r
tystycznego. I  to  jest kłopot. 
A le  rozpoczyna ją  z własną 
w iz ją  współczesnej fu n kc ji tea
tru . Możność urzeczywistnienia 
koncepcji sceny opartej na 
ważnych dla tw órcy zasadach, 
to połączona z wewnętrznym  
zobowiązaniem satysfakcja. A  
więc optym izm.

—- CZY znam ludzi? Swoich 
— tak. W „ Przedwiośniu”  grać 
będzie cały zespół, wobec cze
go od razu poznaliśmy się wszy
scy. Zgodnie z zasadą Hitchcoc
ka, że na jp ie rw  trzęsienie zie
m i, a potem należy zwiększać 
napięcie. Mówiąc serio: pozna
jem y się przez pracę. Jest to 
autentyczny sprawdzian, precy
zy jny i  uczciwy. Wysoko cenię 
aktorów  Teatru Polskiego. Oglą 
dałem ich na scenie, teraz od
bywam z n im i próby i mogę 
powiedzieć, że jest to zespół, z 
k tó rym  można i  chce się robić 
teatr. Ich  um iejętności — te

mego czasu przemawia wiele 
sytuacji życiowych, których nie 
b rak  każdemu z nas.

ciam i, ja k  honor, godność, mo
tywacje ludzkiego zachowania.

— CZY będę również wystę
pował na scenie? Nie mam  
„g łodu”  grania, dotychczas du
żo grałem. A le  aktorstw o  — to 
m ój zawód i  nie zamierzam z 
niego zrezygnować. Ponadto... 
obowiązkiem dyrektora  jest 
dbać o rozwój całego zespołu 
artystycznego. Ponieważ i  ja  
doń należę, nie powinienem  
sam siebie zaniedbać. Odejście 
od sceny na długo powoduje re 
gres w  aktorskim  rzemiośle, 
ale ma się rozumieć w iele grać 
nie będę.

— KŁOPOTY? To może za 
dużo powiedziane. N iem nie j 
mam pewne problemy do roz
wiązania. Przede wszystkim  
muszę tak zorganizować pracę, 
by móc zastąpić ,^ogryw ane”  
ju ż  sztuki — now ym  repertua
rem. „Przedwiośnie” , „N ienasy
cenie” , potem chciałbym  wejść 
z jakąś dobrą polską pozycją 
komediową, a w  międzyczasie 
„Książę Niezłomny” . Przed 
urlopem podejm iemy próby na
stępnych dwóch sztuk, po czym

m  __ i  ^  ^  ____  _  będziemy oczekiwać na przv-R O Z m O W V  O t e a t r z e  Monastyrskiego, tak, aZyI  \ U A - I  1 I W  V V  y  V /  i W U A f c i  « - w  m ia ł do dyspozycj i  cały zespół.

Mówić o sprawach ważnych
znalem ze spektakli — popar
te są ogromnym zapałem i pra
cowitością...

M arcin KRYST — NIE, nie opin iu ję łagod-

Kontenery z tkaniny
W  K O M B IN A C IE  W yro b ó w  Gumo 

w ych  w  ru m u ń sk im  m ieście  P ite s ti 
rozpoczęto p ro d u k c ję  ko n tene rów  
do przew ozów  p ły n n y c h  i  sypk ich  
ła d u n kó w  np. cem entu. O sobliw oś
c ią  ic h  jes t to , że uszyte są ze spe 
c ja ln e j nagum ow anej tk a n in y . Ic h  
pojem ność Jest różna — sięga do 
25 m  sześć. Z am ykane są herm e
tyczn ie , a po w y ła d o w a n iu  można 
Je zw inąć  lu b  złożyć i  zyskać przez 
to  w ie le  m ie jsca. D z ię k i trw a ło śc i 
m a te r ia łu , z k tó rego  są zrob ione, 
można Je używ ać 300—400 razy,

nie. Ja sam jestem bardzo w y
m agający, ani sobie ani n iko
mu innemu, nie proponuję ła t
wych rozwiązań. Chcę, aby 
Teatr Polski stał się teatrem  
aktora  — nie reżysera, insceni- 
zatora czy kogokolw iek, łącznie 
ze mną. Pragnę, by ten teatr 
stał się czymś więcej d la  akto
rów, niż miejscem ko le jne j pra
cy. Ma im  dać przeświadczenie 
uczestniczenia w  kształtowaniu  
w idow ni i  poczucie rozw ijan ia  
własnych zdolności.

— TRUDNY repertuar? Ła t
w izny mnie nie interesują. To, 
co podaje się ze sceny nie po
w inno być papką. W idz czeka 
na głos, wydarzenie ważne z 
punktu  widzenia współczesnych 
potrzeb psychicznych. A  to, co 
ważne — nie jest łatwe. Po te j 
też l in i i  nastąpił w ybór reper
tuaru. Nasza egzystencja jest 
złożona. Na przykład kwestia 
h ie ra rch ii ważności pewnych 
spraw  — uważam, że należy 
podjąć ten temat, wspólnie za
stanowić się nad tak im i poję-

P O W AŻN Ą spraw ą je s t d la  na
szego te a tru  także kw estia  m iesz
kań  d la  a k to ró w . M óg łbym  liczyć  
na zaangażowanie się  u  nas w a r
tośc iow ych d la  ro z w o ju  tea tru  
osób, k tó re  sk łonne b y ły b y  p rz y 
jechać na stale. Jest to  o ty le  waż
ne, że gościnne w ys tępy  znanego 
a rty s ty  w p ły w a ją  dem ob ilizu jąco  na  
zespół — a  m nie zależy na jego  
scem entowanlu. D latego też nie  
chcę korzystać d o ryw czo  ze w spó ł
p racy  tego ty p u . Życz liw ość  w ładz  
d a je  m i nadzie ją  na stopniow e roz
w iązyw an ie  tych  trudnośc i.

— NAJW AŻN IEJSZE dla  
mnie teraz jest rozkręcenie 
pracy i  spokojne je j kontynuo
wanie.

Rozm. J. FR YD R YK IE W IC Z

Pół żartem  — pół serio
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B A R A N  21.3—20.4.: O tw ie  p rzecież na rozróżn ien ie  m iędzy 
ra  się przed  tobą w ię k -  b ezkry tyczną  so lidarnośc ią  a nieza- 
sze n iż  do tąd  pole dz ia - chw ianą  w ie rnośc ią  wobec esób i  
ła n ia : sko rzys ta j z te -  p rzekonań k tó re  są tego warte , 
go, aby przyc iągnąć do i.m. W A G A  24.9—23.10.: To

co n azyw am y n ie p rze w i
dz ianym , spo tyka  na 
ogó ł lu d z i n ie  p rzew idu  
ją cych , c z y li „ś le p ych ”  
i  „g łu c h y c h ”  na sygnały

w spó łp racy  osoby goto
we poprzeć tw ó j p lan  ro z w o ju  ro 
b o ty . P am ię ta j Jednak, że chodzi 
o e w o lu c ję  n ie  re w o lu c ję , i  n ie
s ta w ia j zadań z b y t da leko  w y b ie - ___ .  ____,  .._  . . .  . .
ga jących  przed  obecne m ożliw ośc i, p łynące  z otoczenia. Często chodzi 

B Y K  21.4—21.5.: U n ik a j ty lk o  o spraw y drobne i  w ygrana 
zbędnych d y s k u s ji; w  . p rzegrana  ̂ n ie  przewyższa
a k tu a ln e j sy tuac ji* ’  n ie  s ta w k i * na '" lo te r ii. A le  h is to ria  — 
doprow adzą do n lize g o  n iekon ieczn ie  ty lk o  ta przez duże 
pozytyw nego, p rze c iw - »H ”  — zna b ra k  p rzew idyw an ia  
n ie , w y w o ła ją  s zko d li- p row adzący do k lę s k i, z k tó re j ju ż

w e dysonanse ’w  o toczeniu. Na.gro- h ie  można się podnieść.~ __.____>__a. ,  . 0  r .  ___ c i i n n n m vm adzone tru d n o śc i dadzą się usunąć 
ty lk o  w  atm osferze  sp o ko ju  i  zgod
nego w spó łdz ia łan ia .

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6.: 
„W szys tko  za w szys tko ”  
— to  dobre w  p ro g ra 
m ie  te le w iz y jn y m , ale

S KO R PIO N  24.10—22.11.:
N ie zostaw ia j n ic  p rz y 
pa d ko w i: u po rządku j
swoje sp raw y aż do n a j
d robn ie jsze j, tak  w  m ie j 
scu p racy  ja k  w  dom u. 
m ia ł sobie do w y rzu -

‘ i i  S n ia  j ic łe S  w yraźne  zaniedba- 
w e ) n la , !ecz w  Is tn ie jące) sy tu a c ji m o-

cząściej d reptan ie™  w ^ m ie ja c u  A  być ree llczany  naw et z rzeczy 
przecież n ie  o to  chodzi w  sp raw ie  «znanych  za niew ażne, 
od k tó re j ty le  d la  c ieb ie  zależy ■■ . " "  STRZELEC 
praw da?

23.11—21.12.:
„T rze b a  w iedzieć, ja k  

r a k  99 e 99 1 . ir.tr tr *  - ^ v /  - da leko  można iść za
i5a.k  każ" I V  da leko ”  — m ó w ił s łyn -

f!-a A pr z?”  / i  n y  p isarz i  reżyser f i l -
moze ----- --—  m o w y  Jean Cocteau.

K i l  przec.i,AY oso* „Z a  da leko ”  c z y li tam , gdzie w zrok
bte chcącej z n ie j z ro . ^  Ea le c i n ie  da leko ”
btC sob e osłoną w e k o m - z M S e  tam , dokąd n ie  sięga 

p llk ę w a n c j sy tu a c ji. Zdajesz sobie , r i e iw a  K o  n ie  m aczY  ograniczona) 
chyba sprawą, że oko licznośc i w y -  m y S  M ów iąc k o n k re tn ie , w  od- 
m agą ją  jasnego w ypow iedzen ia  sią „ ¿ je n m  do a k tu a ln y c h  p lanów : 
od c ieb ie  1 w szys tk ich , k tó ry c h  do- radEi m y s trze lco m  postępować z 
tyczą. k o n tro lo w a n ą  śm iałością. B iu ro k ra -

LEW  23.7—23.8.: Szcze- tyczne  przeszkody w k ró tce  zostaną 
rość n ie  polega na ty m , usunięte.

fi? aby m ó w ić  w szystko  co 
się m yś li, lecz b y  n ig 
d y  n ie  m ó w ić  tego, co 
w  d anym  m om encie n ie  

je s t zgodne z naszym  przekona
n iem . Różnica m iędzy p ie rw szym  a 
d ru g im  je s t taka , ja k  m iędzy ga-

N A  zegarki zaprojektowane i  własnoręcznie wykonane przez 
George’a Daniela (na zdjęciu) z W ie lk ie j B ry tan ii, czeka się 
przyna jm nie j rok, a na liście k lien tów  znajdują się nazwiska 
z całego niemal świata. S łynny zegarm istrz nie ty lk o  sam pro
je k tu je  swe dzieła, ale również produkuje każdy na jd robn ie j
szy nawet ich element, w łączywszy ś rubk i itp . W rezultacie 
powstaje prawdziwe cacko rękodzieła, „Rolls-Royce”  w świę
cie zegarków. (CAF—AP)

Rury bez szwu
W  JED N EJ ze szw edzkich f irm  

opracow ano techno log ię  p ro d u k c ji 
r u r  bez szwu, k tó ra  pozw ala osiąg 
nąć 60-procen tow ą  oszczędność ener 
g i i .  O piera się ona na m etodach 
m e ta lu rg ii p roszkow e j. D z ię k i uży
w an iu , podczas w y tw a rza n ia  stalo
wego proszku, bardzo w ysok ich  ciś 
n ień , r u r y  te  odznaczają się dużą 
odpornością  na ko ro z ję  oraz jedno 
lito śc ią  s tru k tu ra ln ą . Obecnie w zno 
s i się now ą fa b ry k ę , k tó ra  pode j
m ie  p ro d u kc ję  ru r  ty m  n o w ym  spo 
sobera.

KO ZIO RO ŻEC 22.12.— 
20.1.: Czas n a g li: je ś li 
masz coś ważnego do 
za ła tw ien ia , n ie  o d k ła 
da j tego na dalsze m ie 
siące, poniew aż z du-

— - , . -  -- cym  p raw dopodob ieństw em  na-
d u ls tw em , n ie d ysk re c ją  lu b  w ręcz tkn ie sz  się wówczas na przeszkody 
b ru ta lnośc ią  a uczciwością wobee tru d n e  do przezw yciężenia przed
siebie i  in n ych . końcem  ro ku .

W O D N IK  21.1.—18.2.: M u
sisz się dobrze zasta
now ić  n im  podejm iesz 
decyzję , k tó ra  w iąże się 
ze zm ianam i id ą cym i 
pod p rąd  obecnej tw o je j 

Naszym  zdaniem  le p ie j
je ś li poczekasz na inne, 

sięgające przeobrażenia.

Î

M a wszelki wypadek 
niam: nie,

wyjaś-
. ło nie pomyłka, 

kącik „W  naszej kuchni”  będzie 
nadal ukazywał się co piątek, 
natomiast ryba w łyiule wzięta 
się w związku z olsztyńskim festi- 
woiem. Chodzi oczywiście o 

Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Widowisk Telewizyjnych, którego 

laureaci ©trzyma!! właśnie Złote 
SzczapakL Nazwa jest niezła 
(przypomnę, że mamy m. in. w 
kraju Nagrodę Czerwonej Róży, 
Bursztynowego Słowika i Złotą 
Tarkę), chociaż złośliwcom może 
dawać powód do przeróżnych aiu- 
zji, gdyż szczupak — jak wiado
mo — to groźny drapieżnik (z 
wyjątkiem szczupaka saute). Zo
stawmy jednak rybostan w spoko

ju I zojmijmy się samym festiwa
lem. Otóż jest to impreza dość 
szczególna, a to z tego powodu, 
że festiwal telewizyjny sama te
lewizja sobie sprawiła i sama feż 
się oceniała (w jury zasiedli nie
mal bez wyjątku sami Judzie dy
rekcji"). Właściwie nie widzę w 
fym nic szczególnie zdrożnego — 
jeśil dla lepszego samopoczucia 
potrzebny był tv taki festiwal, to 
właściwie dobrze się siało że go

go rodzaju wskazówkę dla twór
ców. Nie sądzę bowiem aby cho
dziło wyłącznie o „zbilansowanie”  
minionego sezonu i dodatkowe 
formy gratyfikacji.

Tak naszkicowawszy idee fe
stiwalu olsztyńskiego, przejdźmy 
teraz do jego rezultatów. I tu 
wyskakuje nam, niczym szczupak 
z patelni, kolejna niespodzianka. 
Jest nią niemal absolutne pokry
cie się gustów jurorów z fym co

P O ZIO M O : 1. P os łann ic tw o . 3. M acedonii. 17. O rnam en t w zoro- 
G rążel. 7. W yspa fra n cu ska  na w a n y  na liśc ia ch  ro ś lin y  śródz iem - 
M orzu  Ś ródz iem nym . 8. P ły n n y  n o m o rsk ie j. 22. M a te r ia ł w ybucho - 
środek d e z y n fe k c y jn y . 12. M iasto  w  w y . 23. P ie rw ia s te k  chera. o 1. a t. 
p łd .-w sch . części L ite w s k ie j SRR. 48. 25. M ia ra  p o w ie rzch n i g ru n tu . 
13. D w u k o ło w y  wóz o tw a r ty  z t y -  26. N arząd  jednego ze zm ysłów , 
łu , u żyw any  w  s ta roży tnośc i na . . .
w o jn ie , podczas ig rzysk  itp . 15. R ozw iązania p ro s im y  nadsyłać
Jeden z p o lsk ich  a rm a to ró w  (w y łączn ie  na k a rta c h  pocztow ych ) 
(sk ró t). 18. G a tunek papug i. 18. pod adresem  re d a k c ji — p l. H o łdu  
K o lu m ie n ka  z b a lu s tra d y . 19. Z b u - P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, w  te r -  
dow a ł a rkę . 20. T y tu ł ope ry  Leo n - m in ie  10-dniow ym , z dop isk iem  
cava lla . 21. Przesadna pewność s ie - „K rz y ż ó w k a  n r  7” . 
b le, zuchw a ls tw o. 24. Muza p oez ji
m iłosne j. 27. K ro ch m a l. 28. M iasto  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r  5 
'w  H iszpan ii (A nda luz ja ). 29. P ie r
w ia s te k  chem . o 1. a t. 24. P oziom o: w am pum , w ers ja , iw a ,

PIO NO W O : 1. P ro d u k t zbożowy, szelma, czekan, a f irm a c ja , łu t ,  Men, 
2. M iasto  w  w o j. k ro śn ie ń sk im . 4. p o te n c ja ł, tw a ró g , k re d y t, In a , g i-  
Egłpska rzeka . 5. D aw na s to lica  ta ra , ra tusz.
M aroka . 6. w yposażen ie  np. na P ionow o . w lo5na, p u k le rz . m ika ,
podróż, w yp ra w ą  Itp . 9. Jedno z w a lc , ry d e l, am o n it, uczta, oczeret, 
g łó w n ych  bóstw  s ta ro ira ń sk lch . 10. m „ , ng '  Ł o i y s r g rypa , O lza, ka d r. 
M e ta lo w y  p rzy rzą d  m ie rn ic z y  od-
tw a rza ją cy  Obcinek l in i i  p roste ). N AG R O D Y ks iążkow e w y lo so -
plaszczyzną lu b  k ą t. 11. po m o cn i- w a ll;  A  j ó„ f a c k l  _  szczecin , u l. 
czy d z ia ł o rto p e d a  i  s to m a to lo g ii. M aaurska 6 B / le , B . s ilw a  _  szcze-

-  ----------' - » ■  " o “ “  c ln , u l.  2upaA sklego 16/11 1 M .
O m ache ł — Szczecin, u l.  D u n ik o w 
sk iego  6.

N a g ro d y  do odeb ran ia  w  re d a k 
c j i ,  I I I  p ., p o k . 53.

P A N N A  24.8—23.9.: T ra 
w e s tu jąc  s łynne  po
w iedzen ie  M anon Ro
land, p o w in n iśm y  rzec:
„L o ja ln o ś ć ! I le  n iedo
rzeczności pope łn iono  w  ^  

tw o im  im ie n iu !”  ...Kogo jak: kogo, sv tuac1i 
a le  u rodzonych  w  Z n a ku  P anny stać z' oblszJ * Ą 

g łę b ie j
R Y B Y  19.2—20.3.: Nie
m a rtw  się na  zapas; to  
czym  się teraz za jm u
jesz, n ie w ą tp liw ie  w y 
padnie po tw o je j m y ś li 
i  pomoże roz jaśn ić  za

c ie m n io n y  h o ryzo n t d rug iego  k w a r 
ta łu  ro ku .

Krzyżówka nr 7

14. M ias to  w  Jugos ław ii, 6 to llca

Szczupak saute
fv posiada. Widoczni« istnieje w 
tej przepotężnej instytucji nie tyl
ko konieczność dysponowania ja
kąś tom onkiełowo-sondażową 
wiedzą o percepcji tego wszyst
kiego co „wyprodukuje”  i pośle 
w eter, łecz także przemożna 
chęć poddania całej tej olbrzy
miej twórczości pod osąd f o c h o  
w e g O jury. Werdykt tego ostot- 
niego ma być z jednej strony 
(lok mniemam) jakąś możliwie 
bezstronną formą oceny, z dru
giej zaś stanowić powinien swe*

faworyzowała (i w przeróżny 
sposób uhonorowała) telewizyjna 
widownia. A więc raz jeszcze 
sukces ,»Dyrektorów” , a więc po
nownie „Czterdziestolatek” , a 
także — to już nowa produk
cja „Ich czworo”  (wygrywają
ce w konkurencji z takimi spek
taklami jak „Mieszczanie”  czy 
„W  małym dworku"). Również 
„ABBA w Studia 2" ł „Samocho
dowa gala" — oba programy na
grodzone za scenografię — po
dobały się i jurorom i telewidzom.

Jedynym ukłonem pod adresem 
twórczości tzw. ambitnej (trudnej?) 
było uhonorowanie nagrodą spec
jalną Grzegorza Królikiewicza za 
jego znakomite, nowatorskie wi
dowisko „Trzeci Maja" (instytucję 
nagrody specjalnej wymyślili dzień 
ni karze sportowi, którzy wybiera
jąc co roku „10 najlepszych spor
towców”  nie wiedzieli co począć 
z „nietypowymi”  w rodzaju np. 
kpt. Jaworskiego, skazanymi z gó
ry na porażkę w konkurencji z 
mistrzem futbolu — przyznaje się 
więc takiemu odmieńcowi nagro
dę specjalną t spokój).

Telewizja ma więc swój festi
wal, Olsztyn Imprezę urozmaica
jącą środek zimy, natomiast co 
z tego wszystkiego moją telewi
dzowie? W małym okienku festi
wal ten objawił się seriami po
wtórzeń (głównie w pr. fi) i re
kordową ilością informacji doty
czących samego przebiegu Impre
zy. Dużo to, czy mato — trudno 
powiedzieć, natomiast jedno Jest 
pewne; wygramy wszyscy jeśli 
Olsztyn rzeczywiście stanie się 
autentycznym bodźcem dla ludzi 
z tv i tworzących dia tv.

VOX

IR E N A  K AC PER

Czy grozi nam
„Efekt Jupitera” ?

„E F E K T  JU P IT E R A ”  — ta k  na 
zyw a ją  na u ko w cy  te o rię  o w zm o
żonej a k tyw n o śc i se jsm iczne j Z ie 
m i w  zw iązku  z o czek iw anym  w  
1982 r . po łożeniem  p la n e t naszego 
u k ła d u  na je d n e j l i n i i  ze Słońcem . 
T a k ie  ustaw ien ie  p la n e t m a wzm óc 
n ić  s iły  p rzyc iągan ia  do tego stop
n ia , że mogą one spowodować 
w zrost a k tyw n o śc i s łonecznej oraz 
s ilne  trzęs ien ia  z iem i na naszej

Planecie . N ie k tó rz y  astronom ow ie  
geo fizycy  uw ażają, że w  w y n ik u  

ustaw ien ia  się k i lk u  p la n e t naszego 
system u słonecznego w  je d n e j l in i i  
po je d n e j s tron ie  S łońca — s iły  
p rzyc iągan ia  spow odu ją  znaczne 
zm ia n y  a k tyw n o śc i słonecznej co 
może odb ić  się n ie ko rzys tn ie  
Z ie m i.

Frederick Forsyth

^  4 L 1
'T ?

*  ~

m  uiojnu
■K w ni *  A

tt Dcmesbrook Productions Lid 1974 
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Kiedy M ichael Bryant, trzydziestodziewięcioletni 
solidny urzędnik, którem u bardzo zależało na swo
je j posadzie, wszedł do gabinetu, zorientow ał się od 
razu, że pierwsza ewentualność raczej nie wchodzi 
w  rachubę. Obawiał się drugie j, ale wkrótce z ulgą 
skonstatował, że będzie to trzecia.

S ir James przem ierzył pokó j i  p rzyw ita ł go po 
przyjacielsku.

— W itam , panie B ryant, proszę bardzo!
Panna Cook zamknęła d rzw i i  powróciła do swe

go biurka.
Manson posadził gościa w  głębokim  fo te lu  przy  

konferencyjnym  sto liku w  rogu w ielkiego gabinetu. 
B ryan t rozsiadł się na skórzanych poduszkach i  in 
tensywnie m yśla ł o co też staremu może chodzić. 
Manson tymczasem podszedł do ściany i  o tw orzył 
drzw iczki ukrytego w  boazerii baru.

— Napijem y się, Bryant? Jest już po zachodzie 
słońca.

— Chętnie... poproszę o skoczą.
— Doskonale. To także moja ulubiona trucizna.
B ryan t zerknął na zegarek. Była za kwadrans p ią

ta. Zasada z k ra jó w  trop ika lnych, zalecająca picie 
alkoholu dopiero po zachodzie słońca nie nadawała 
się do zimnego londyńskiego popołudnia. Przypom 
n ia ł sobie też niedawne biurowe przyjęcie, kiedy s ir 
James w ykp iw a ł zwolenników sherry t przez cały 
wieczór p i l skoczą. Opłaca się notować w pamięci 
drobiazgi! — pom yślał B ryant patrząc, ja k  Manson 
nalewa do kryształowych szklanek św ietny gatunek 
whisky. Oczywiście bez lodu.

— Wody? Z w yk łe j czy sodowej! — zawołał od 
baru. B ryan t popatrzył na nalepkę na butelce.

— Ta w hisky ma dwanaście la t! Proszę czystą, 
bez wody!

Manson k iw n ą ł głową z aprobatą i  podał trunk i. 
R zucili sobie k ró tk ie  „na zdrowie”  i  nap ili się. 
B ryan t wcią& czekał na początek rozmowy. Manson 
obrzucił go w n ik liw ym  spojrzeniem.

— Proszę się nie niepokoić — zaczął. — Przeglą
dałem właśnie trochę starych raportów, które zna
lazłem w  b iu rku  i napotkałem na jeden z pańskich. 
M usiałem go kiedyś przejrzeć i  zapomniałem oddać
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pannie Cook.
— M ój raport?  — zdziw ił się Bryant.
—  Tak, w łaśnie ten, k tó ry  pan złożył po powro

cie z tego... ja k  m u tam?... O! Zangaro... czy tak?
— Tak, proszę pana, Zangaro. To było sześć mie

sięcy temu.
— Rzeczywiście, to ju ż  sześć miesięcy. K iedy prze

czytałem znowu ten raport, zauważyłem, że m ia ł 
pan tam  duże trudności z jak im ś ministerstwem?

B ryan t uspokoił się. W poko ju było ciepło, fo te l 
bardzo wygodny, a w h isky znakomita. Uśmiechnął 
się do swoich wspomnień.

— A le  w  końcu uzyskałem zgodę na prawo po
szukiwań!

— Ależ tak, oczywiście — uśmiechnął się str Ja
mes. — Ja się też kiedyś zajmowałem ta k im i spra
wami. Wyjeżdżałem na trudne wypraw y, próbowa
łem wrócić do domu z ja k im ko lw iek  sukcesem. Ale 
nigdy nie byłem w  A fryce zachodniej, przynajm nie j 
nie w  tam tych czasach. Dopiero znacznie później.

Szerokim gestem wskazał luksusowy gabinet, żeby 
wytłumaczyć co ma na m yśli przez to „ później”  — 
Za dużo czasu pochłania m i teraz grzebanie w  pa
pierkach  — m ów ił dalej. — Zazdroszczę wam, m ło
dym, możliwości w a lk i z trudnościami. Tak ja k  ro
b iłem  to przed la ty. Proszę m i opowiedzieć o swoim  
pobycie w  Zangaro.

— No cóż, to rzeczywiście była przygoda według 
dawnych wzorów. Po k ilk u  godzinach spędzonych w  
Zangaro spodziewałem się zobaczyć tubylców z kó ł
kam i w  nosie.

— Doprau>dy? M ó j Boźd: Czy to taka straszna 
dziura, to Zangaro?

S ir James przechylił nieco głowę w cień. Uspo!x>- 
jo ny  już teraz B ryan t nie mógł dostrzec napięcia w  
oczach szefa, jakże niezgodnego z pogodnym tonem  
jego głosu.

— Co racja, to racja, s ir  James. To okropny k ra j!  
Od pięciu la t, kiedy uzyskał niepodległość^ stacza 
się szybkim  tempie ku  średniowieczu.

B ryant przypom nia ł sobie nagle zdanie szefa, usły
szane na ja k ie jś  odpraw ie dla urzędników

(Dalszy ciąg nastąpi)



K U R I E R  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ©> SPORT ♦  TURYSTYKA e  STRO NA 8

Zimowy Puchar „Kuriera“

W niedzielę poznamy 
zwycięzców eliminacji

JU Z  w  najbliższą nie- 
¿zielę, po rozegraniu 32 
spotkań trzec ie j serii e li
m inacy jne j poznamy zwy
cięzców grup tu rn ie ju  
„K u r ie ra ” . Po dwóch se
riach trudno wytypować 
faw orytów , we wszystkich 
praw ie grupach trw a  ostra 
ryw alizac ja  i  jest p rzyna j
m n ie j po dwóch kandyda
tów  do awansu.

i Pod koszami li ligi
D Z IŚ  i  ju t r o  k o le jn a  se ria  spo t

k a ń  o m is trzo s tw o  I I  Ugi koszyków  
k i.  O b ie  nasze d ru ż y n y  żeńskie : l i 
d e r ta b e li — C za rn i i  szóste w  k la 
s y f ik a c j i  O gn iw o , g ra ją  na  p a rk ie 
c ie  W DS. R yw a lk a m i C zarnych  bę
dą koszykarkd w ro c ła w s k ie j Slęzy, 
k tó ra  z a jm u je  a k tu a ln ie  trzec ią  lo 
ka tę . O gn iw o n a tom ias t zm ierzy 
się ze S zp ro tav lą  (4 m .), k tó ra  na 
n ie d a w n ym  tu rn ie ju  w  G dańsku 
w y g ra ła  m. In . ze s ta lą  B rzeg, n a j
g roźn ie jszym  ryw a le m  C zarnych  w  
w alce o  na jw yższą  loka tę . S ta ł 
w a lc z y  w  sobotę 1 w  n iedz ie lę  na 
w y je id a ie  *  AZS  Gdańsk

P o dotychczasow ych meczach l i 
d e r ro zg ryw e k  — C zarn i ma 82 
p k t.,  S ta l — 61 i  Słęza — 99

W I I  lid ze  m ężczyzn szczecińskich 
sy m p a ty k ó w  k o szykó w k i szczegól
n ie  in te re su ją  spo tkan ia  Pogoni i  
je j  na jg roźn ie jszego ry w a la  B a ild o - 
n u  K a tow ice . Jak  dotychczas ka to - 
w iczan ie  prow adzą w  ta b e li z p rze
w agą 2 p k t .  nad Pogonią. W *obo t- 
M o -n ie d z ie ln c j s e r ii p o je d yn kó w  
„W ilk i  M o rsk ie ”  g ra ją  w  Bydgosz
czy z tam te jszą  A s to rią , a B a ild o n  
u  aiebie % W artą  Poznań. F a w o ry 
ta m i ty c h  spo tkań  fą  d ru ż y n y  p ro 
wadzące w  ta b e li. (jg )

Zapomniani szermierze
S Z E R M IE R K A  od w ie k i la t  nale

ży  do ou ts id e ró w  szczecińskiego 
»po rtu . Ł k a n e  p ró b y  zdynam izow a
n ia  dz ia ła lnośc i i  w yc iągn ięc ia  te j 
d ys c y p lin y  poza m ie jsk ie  o p ło tk i 
o ka zyw a ły  się n ies te ty  n ieskutecz
ne. P raw dę m ów iąc tru d n o  s ię  te 
m u  d z i w ić , skoro -  w  Szczecinie 
k rzew ien iem  sze rm ie rk i p a ra ją  się 
d w ie  rach ityczne  sekcje.

O d S czerwca ub. r .  sportem  ty m  
p ra k ty c z n ie  z a jm u je  się ty lk o  W łó k  
n ia rz . Jeno lo k a ln y  ry w a l SZS — 
A Z S  zapom n ia ł bow iem  o  is tn ie n iu  
zespołu szerm ierzy. Ja k  nas po in 
fo rm o w a ł wiceprezes Okręgowego 
Z w ią z k u  Szerm ierczego WFS w  
Szczecinie — Grzegorz M ądra la , 
cz łonkow ie  SZS — A Z S  od czerwca 
t re n u ją  je d y n ie  na św ieżym  pow ie
trz u  oraz s ta r tu ją  na  koszt W FS w  
zaw odach sp o rto w ych . Ic h  m acie
rzys ty  k lu b  n ie  Jest bow iem  w  sta
n ie  zapew nić  im  ©ali na za jęcia  
o raz finansow ać dz ia ła lnośc i. O bn i
ża s ię  w ię c  poziom , w yk ru sza ją  się 
cz łonkow ie .

Szkoda b y  dorobek te j s e kc ji, 
choć sk ro m n y , soatsł zm arnow any. 
O czeku jem y, że działacze SZS — 
A Z S  zna jdą  w y jśc ie  z s y tu a c ji 
i  zapew nią szerm ierzom  p rzyn a j
m n ie j znośne w a ru n k i < - - - - - -
*zer*ia a po rtow ych  umiej»£J3r~

I  T A K  w  grupie pierwszej 
zwycięzcę poznamy po meczu 
H u tn ik  — Czarni I I.  Obie d ru 
żyny nie przegrały jeszcze spot
kania. W I I  liderem  jest Che
m ik  I I  — 4 pkt., k tó ry  gra ze 
Św item  I I .  Małe szanse mają 
natom iast Plon i K łos — po 
2 pkt. W  I I I  Ś w it I  i  Czarni I  
m ają po 3 pkt. a P ionier — 
2 pkt. N a tan ias t w  IV  grupie 
lid e r  Pogoń I I  — 4 pkt. zmie
rzy się z B łę k itn ym i — 3 pkt. 
Portowcom do zwycięstwa po
trzebny jest ty lk o  remis. Cie
kaw ie  zapowiada się ryw aliza
cja w  grupie V, gdzie A rko - 
nia I I  i Chemik I  mają po 4 
pkt. A rkończycy im ponowali 
bram kostrzeln ością — 23 gole. 
Czy uda im  się wygrać w  Po-, 
licach? W dwóch następnych 
grupach w  najlepszej sytuacji 
są Ina I I  i  G ry f I. Goleniów 
ma także szanse zdobycia 
pierwszego miejsca w  grupie 
V I I I  — Łna I  jest bez stra ty  
punktu. Natomiast w  grupie IX  
o awans ubiegają się Pomorza
n in  i  Polonia ~  po 4 pkt. 
W następnych grupach zade
cydują z pewnością w y n ik i 
spotkań: Sokół Karn ice  — Świa
tow id, Piast — Kluczevia. W  gru 
pie X I I  bez s tra ty  punktu  jest ty ł 
ko  Sęp a w  X I I I  wszystkie dru  
źyny mogą jeszcze ubiegać się o 
awans. Sokół I  i  W icher są ko
le jn ym i kandydatam i do „16” , 
a w  ostatn iej grupie zwycięzca 
zostanie w yłon iony po meczu 
Osadnik — Orzeł I  — oba ze
społy m ają po 4 pkt.

G  r .  I  — D K S  Dąbie — Łabędź 
W iduchow a, H K S  H u tn ik  — Czar
n i 11.

G r. n  — Ś w it I I  — C h e m ik  I I  
P o lice , P lon P rzec ław  — K ło s  Do
bra.

G r. I I I  — C za rn i I  — P ion ie r, 
Jezio ra  k  Za łom  — Ś w it I .

G r. IV  — G ru n w a ld  Choszczno — 
E n e rg e tyk  X G ry fin o , Pogoń I I  — 
B łę k itn i I  S ta rga rd .

G r. V  — R eprezentacja  38 —
E n e rg e ty k  I I  G ry fin o , C hem ik I  
Poiiee — A rk o n ia  I I .

G r. V I  — M assovia Maszewo — 
In a  I I  G o len iów , P rom ień  M osty  — 
O gn iw o  B ab inek .

G r. V I I  — G ry f  I  K a m ie ń  Pora. 
— Belona D z iw nów , Is k ra  Golcze
wo — Z n icz  W y9oka K am .

G r. V I I I  — In a  I  G o len iów  — G ry f  
I I  K a m ie ń  Pom., S arm ata  Dobra 
Now , — G a rd o m in ka  Mechowo.

G r. IX  — P rze łom  N ow ogard  — 
P o lon ia  P ło ty . P om orzan in  N ow o
ga rd  — Rega T rzeb ia tów .

G r. X  — Mewa Resko — B łę k it 
n i  I I  S ta rga rd , S okó ł K a rn ic e  
Ś w ia to w id  Łobez.

G r. X I  — P ia s t C h oc iw e l — K lu -  
czevla K luczew o, Pęzlno — O gn iw o 
D zwanowo.

G r. X I I  — G ry f  N o w ie lin  — ! 
B rzesko, Sokó ł I I  P yrzyce  — Odra 
C hojna.

G r. X I I I  — Z o o te ch n ik  K o łbacz  — 
Zorza D obrzany, P om orzan in  K rą -  
p ie l — C za rn i M arianow o.

G r. x iv  — G oplana 2abów  — 
S o kó ł Z P yrzyce , S ta ł L ip ia n y  — 
W ich e r I  K łódz ino .

G r. X V  — W ich e r I I  K ło d z in o
— P iast K o lłn ,  O rze ł SI T rzc ińsko  
Z d ró j — M ieszko M ieszkow ice .

G r. X V I  — O sadnik M yś lib ó rz  —
— O rze ł X T rzc iń sko , W itn iczanka  
W itn ic a  — M o rzycko  M o ryń .

ZAW O DY rozpoczynają się 
o godz. 12 z w y ją tk iem  spot
kań Pogoń I I  — B łę k itn i (Wzgó
rze Hetmańskie) i  Pomorzanin 
— Rega, któ re  rozpocznie się o 
godz. 14. Ponadto mecz Repre
zentacja 59 — Energetyk I I  ro
zegrany zostanie w  Koszewie.

(D

NORWESKIE dzieci uczą 
się jazdy  na  nartach w  
wieku przedszkolnym.

(CAF  — NTB)

„Argentyńska gorączka“
JU Ż  W KRÓ TCE rozpoczną się w  

A m e ryce  P o łu d n io w e j e lim in a c je

f»»karskich m is trzo s tw  św ia ta  — 
373. o  d w a  m ie jsca  w  f in a le , oraz 

prsY /o w a lk i o  trzec ie  (z zespołem 
e u ro p e jsk im ) ry w a lizo w a ć  będzie *  
d ru ż y n , podz ie lonych  na trz y  g ru 
py.

W  k ra ja c h  A m e ry k i P o łu d n io w e j 
trw a  ju ż  „p iłk a rs k a  gorączka” . 
T re n e rzy  ty p u ją  re p re ze n ta n tó w , c i 
In te n syw n ie  tre n u ją . N ik t  n ie  re 
zyg n u je  z  aw ansu, choć fachow cy  
s ta w ia ją  przede • • — -

Jest zdecydow anym  
„  u p y  I ,  a le  tre n e r 
lekcew aży  K o lu m b ii i

s y lię  i  U ru g w a j. 
B R A Z Y L IA  je i

Sel 2M8 m  nad poziom em  m orza). 
D la tego  B ra z y iijc z y c y  z ja w ią  się 
tam  Już 20 d n i przed spo tkan iem , 
b y  p rze jść w ysta rcza jącą  a k lim a ty 
zację. K o lu m b ijc z y c y  p o tra fią  być  
g ro źn i na w łasnym  te re n ie . D yspo
n u ją  bardzo s o lid n ą  obroną, a le  słab 
szym  a ta k ie m . R eprezentac ja  K o 
lu m b ii t re n u je  pod k ie ru n k ie m  Ju 
gos łow ian ina  B lago je  V id in ic a . „N ie  
czu jem y kom p leksu  przed s ław nym  
ry w a le m , choć szanse nasze są n ie 
w ie lk ie . C hcem y przekonać się, ja 
k i  dystans d z ie li nas Jeszcze od 
n a jlepszych ”  — pow iedz ia ł on. Pa- 
ra g w a jczycy  z a tru d n ili w  kadrze  
psychologa, k tó r y  doszedł do w n io 
sku , że n ie  na leży  pow o ływ ać do 
zespołu p iłk a rz y  g ra ją cych  w  za
g ra n iczn ych  k lubach . T re n e r R a
m on  R odriguez m ó w i: „M a m y  m a
łe  szanse” .

imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 1« — basen W DS — m iędzy
na ro d o w y m ity n g  p ły 
w a c k i ju n io ró w .

Godz. 11 — ha la  WDS — mecz k o 
szy k ó w k i k o b ie t o m i
s trzostw o I I  l ig i  O gn iw o 
Szczecin — Szprota v ia  
Szprotaw a.

Godz. i *  — hala WDS — mecz ko
szy k ó w k i ko b ie t o  m i
s trzostw o U  Mga C zarn i 
Szczecin — Stęża W ro
cław .

N IE D Z IE L A

Goda. 9 — ha la  WDS — mecz k o -  
szy&ów ki k o b te t o m i
strzostw o IZ l ig i  O gn iw o 
Szczecią» — Szprotavia  
Szprotawa.

Gode. 11 — hala W DS — spotkan ie  
«  m is trzos tw o  I I  t tg i ko - 
•zy ikarek O zam i Szcze
c in  — Slęza W roc ław .

Godz. u  — basen W DS — m iędzy
n a rodow y m ity n g  p ły 
w a c k i ju n io ró w .

ta c ję . Z  zespołu, k tó ry  g ra ł 
na łach  MS-1974 pozostał ty lk o  po
m o cn ik  M orena. W ystępu jąca  w  te j 
sam ej g ru p ie  B o liw ia  n ie  pow o ła ła  
Jeszcze k a d ry , choć n iebaw em  cze
k a  ic h  k o n tro ln y  po je d yn e k  z C ru 
ze iro  (B razy lia ). W  ** 
tu  n a jm n ie j szans.

N A JT R U D N IE J wskazać fa w o ry 
ta  w  g ru p ie  I I I ,  gdzie g ra ją : C h i
le , P e ru  i  E kw ador. D ru żyn a  P eru  
w y s tą p i pod wodzą nowego coacha 
— M areosa Caicerona. S ięgną ł on 
po p iłk a rz y  g ra jących  w  zagran icz
n ych  k lubach . „N a jg ro ź n ie js z y m  
naszym  p rze c iw n ik ie m  będzie C h i
le  — p o w iedz ia ł C aicerona, z E kw a
dorem  dam y sobie radę” . T re n e r 
C h llijc z y k ó w  — Pena sięgną ł także 
po p o s iłk i za g ran icą , o p ie ra ją c  je d 
nocześnie zespół na p iłka rza ch , k tó 
rz y  w ys tę p o w a li w  poprzedn ich  m i
strzostw ach św ia ta . T re n e r E kw a
d o ru  G u e rra »  uważa, że dysponu
je  ty lk o  5 zaw o d n ika m i m iędzyna 
ro d o w e j k la s y : b ram karzem  Orna
ren), ob rońcam i: Carlosem  Rohnem  
i  V illa fu e r te  o ras  na p a s tn ika m i: 
N levesem  i  V ín ico  Rohnem . W ie le  
o b iecu je  sobie ta kże  po sprowa.
dzon;—  ~ * -------*------- ------
strzel

ZW Y C IĘ Z C Y  g ru p  u tw o rzą  nową. 
D w ie  p ierw sze d ru ż y n y  te j g ru p y  
u zyska ją  a u tom a tyczn ie  awans.

Sportowe
ciekawostki

PROCENT D LA TRENERA
PO ZD O B Y C IU  z łotego m edalu 

na Ig rzyska ch  O lim p ijs k ic h  w  Inns
b ru c k  u s łyn n a  ły ź w ia rk a  D o ro th y  
H a m i l l  (USA) przeszła do re w ii lo 
dow e j. J e j w io s k i tre n e r C arlo  
Fassi, k tó r y  przez k i lk a  ła t n ie  
w z ią ł a n i centa sa szko len ie  z ło te j 
m e d a lis tk i, p ragną ł b y  D o ro th y  na
d a l k o n ty n u o w a ła  swą ka rie rą  
sportow ą. G dy  D o ro th y  odm ó w iła  
Fassi zażądał p ro cen tu  od je j  p ie rw  
szej o fe r ty  — 80 tys . d o la ró w  oraz 
po 18 tys. od każdego nowego kon
tra k tu .

SZCZECIŃSKI REKORD 
N A D A L A K T U A LN Y

ZA P E W N E  n ie  wszyscy sym p a ty 
c y  fu tb o lu  w iedzą iż  na jw yższe  do
tychczas c y fro w o  zw yc ięs tw o  w  
m eczu m ię dzypańs tw ow ym  nasza 
rep rezen tac ja  p iłk a rs k a  odn ios ła  w  
Szczecinie. B y ło  to  w  ro k u  1863. 
P o lacy w ygTa ii w te d y  na s ta d io n ie  
Pogoni z N o rw e g ią  8:0.

W  SIATK Ó W K Ę G R A.,
90 M IL IO N Ó W

PO PR ZYJĘC IU  do m iędzynaro
dow e j fe d e ra c ji s ia tk ó w k i (F IV B ) 
B a h re inu , Z jednoczonych  E m ira  ; t  
A ra b sk ich  i  G uam u, o rgan izac ja  ta 
zrzesza 98 m ilio n ó w  zawodniczek i  
zaw odn ików . D o F IV B  na leży 129 
fe d e ra c ji n a rodow ych  — 35 z A z ji,  
30 z A f r y k i ,  28 z E u ro p y , 17 z A m e
r y k i  P łn . i  C e n tra ln e j o raz 14 2 
A m e ry k i M d.

D E R W A LL NASTĘPCĄ 
SCHOENA?

TRENER p iłk a rs k ie j rep re ze n ta c ji 
RFN  H e lm u t Schoen nosi aię z za
m iarem  odejścia  po m is trzostw ach 
św ia ta  w  ro k u  1878. K ie d y  zapyta 
no  go kogo uważa aa swego na
stępcę odpow iedz ia ł: Juppa D er- 
w a lla . D e rw a łl w spó łp racu je  a 
Schoenem od roteu 1989, p row adząc 
za jęc ia  z zapleczem I  reprezenta
c j i  RFN.

K O N T R A K T  M ER C KX A 
Z  F IA T E M

N A JLE P S Z Y  ko la rz  wseeehez«- 
sów Bolg E ddy M e rckx  nie  d o trz y 
m a ł s łowa, tw ie rd zą c  przed  ła ty . k i 
po  trzydz iestce  zakończy czynną 
ka r ie rę  aportow ą. O sta tn io  bow iem  
s ły n n y  Eddy podpisał k o n tra k t K 
F ia tem  i  będzie s ta rto w a ł w  b a r
wach te j g ru p y  «p o rto w e j m . im. w  
T o u r de France. <jgV

Rozważania 1 
na niedzielę , CHCIEC TO MOC

Dr o g a  do wyniku sportowe
90, to czysto droga przez 
mękę. Czym większy wy

nik, wyższe osiągnięcia — tym 
więcej wyrzeczeń, tym trudniej
sza, niemal katorżnicza praca. 
Wielkim sportowcem d ii i,  w do
bie bardzo „wyśrubowanych" re
zultatów, modę zostać człowiek, 
jak to stę określa, utalentowany 
I potrafiący znosić nie tylko tru
dy walki sportowej, a!e także tru 
dy treningu.

Nowo kreowany komentator 
warszawskiej TV twierdrf, że od
porność psychiczno jest tu nie 
mniej woźna od odporności fizycz 
oej, że rzeczą najistotniejszą w 
okresie przygotowań sportowca do 
wiotkich startów, jest włośnie po- 
kononie oporów psychicznych. 
Później rzecz pójdzie łatwo. Któż

lepiej się no tym zna jak nie 
Hubert Wagner, znakomity trener, 
cztowiefc, który zaprowadził polski 
zespół siatkówki no iw iafowe 
szczyty. Wierzę Wagnerowi tokże 
ł wtedy gdy mówi, że o wielkim 
wyniku decyduje nie bożo szkole
niowa, ofe ludzie — Irener i za
wodnik eroz chęć, wieike chęć, 
uzyskania sukcesu sportowego. 
Stwierdzenie to jest nie tytko tzw. 
sforą prawdą, ale także wyzwa
niem rzuconym większości na
szych szkoleniowców. Wśród tre
nerów lansowano jest bowiem tea 
rła, że zohamowonie rozwoju nie
których dziedzin sportu wynika z 
braku środków, urządzeń treningo 
wych, sprzętu. No tym koniu wca 
!e pokaźna grupa szkoleniowców 
wozi się już kilka lat. Kożdy szcza 
cińskl trener I-o. potrafi np. „uspra

wiedHwić" brak postępów biega
czy, m»otoczy, skoczków — wioś
nie szczupłością bazy. Uszy bolą 
od norzekań stotkorzy, żeglarzy re 
gotowych, kolarzy torowych, szer
mierzy, gimnastyków sportowych, 
zapaśników, judoków Hp. W każ
dej z tych dyscyplin oprocowane 
własną „teorię", usprawiedliwiają
cą zastój-

TYMCZASEM w tym samym w© 
jewództwie, gdzie naprawdę baza 
jest słaba, mamy tokże sportow
ców, którzy na przekór warunkom 
osiągają wręcz znakomite wyniki. 
Przełomalf już np. „teorię niemoż
ności'* pływacy Słali Stocznia, 
prąc do przodu, zgarniając po dro 
dze tytuły, które kHka lot temu 
nie śniły się szczecinianom. Bar
dzo ciekawe zjawisko obserwuje
my w Pogoni. Portowa jedenast

ko, niedawno jeszcze etatowy kari 
dydat do spadku z ligi, dziś jest 
czołową drużyną w Polsce. Ta me 
tamorfoza stolo się jednak nie za 
sprawą świetnego trenera Edmun
da Zientary, a mniej od niego 
uznawonego Bogusławo Hojdasa. 
Zientara nigdy bowiem nie wie
rzył w sportowe możliwości piłko 
rzy Pogoni, HojdOs {choć osiąg
nął już dużo), uważa, że Pogoń 
stać na jeszcze więcej.

A przecież oni Pogoni, ant pły
wakom Słołl Stocznio ni© popra
wiono radykalnie warunków tre
ningowych. W  Szczecinie Jak był, 
tak nadał Jest tylko jeden basen 
wymiarowy. Pogoń ciągle ma noj 
gorsze warunki treningowe z pol
skich zespołów ligowych. A jed
nak I pływacy i piłkarze zo spra
wą swych trenerów I własnych

ambicji chcą osiągać wielkie wy
niki. I osiągają. Podobnie jesł w 
gimnostyce artystycznej, wios’ar- 
stwie (Czarni), kajakarstwie (W łt- 
fcord), tenisie sio i owym (Sto:).

Tych kilka jaskółek nie wróży jod 
nok wiosny. Większość dyscyplin 
śpi nadal w błogim śnie. Trene
rzy tą  usprawiedliwieni, nie mu
szą się zdobywać na maksymalny 
wysiłek. Nie, nie chcę fu uspra
wiedliwiać szczecińskiego zacofa
nia w budownictwie sportowym. 
Administracjo sportowo, główny 
nosiciel „teorii niemożności*' do
tyczącej budownictwa sportowego 
także powinna przełamywać ba
riery. Zaległości w tej dziedzinie 
mamy ogromne. Czas przystąpić 
do odrabiania strat. Ale to już od 
rębny temat.

BOX
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Wiceprokarator Occorsio wiedział za dużo...

W E WŁOSZECH trw a  śledź 
two w  sprawie okoliczno
ści śm ierci zastępcy p ro 

ku ra to ra  generalnego Rzymu, 
V itto r io  Occorsio, zamordowa
nego 10 lipca 1976 roku. Ostat
nio akta sprawy wzbogaciły się 
o nowe fa k ty  świadczące o 
tym , że za plecami m orderców 
sta ły służby wywiadowcze USA 
i  NATO, udzielające pomocy 
w łosk im  neofaszystom.

22 października 1976 r. włos
k ie  organa spraw iedliw ości u - 
s ta liły  skład osobowy neofa
szystowskiej g rupy te rro rys
tycznej, k tó ra  zorganizowała za 
mach na życie w iceprokuratora 
generalnego stolicy. Wszyscy 
członkowie te j grupy, z w y ją t
k iem  M ario  Pellegrin iego i  Con- 
cutelliego, zostali aresztowani. 
A  to w łaśnie Concute lli nacis
nął na spust amerykańskiego 
p is to letu automatycznego „ In 
gram ” . T ak  więc z w y ją tk iem  
dwóch nie schwytanych neofa
szystów, sprawa została „po 
m yślnie zakończona” .

A le  ek ip a  do w a lk i z te r ro ry z 
m em  zdaw ało  sobie spraw ę, że jesz
cze n ie  czas spocząć na lau rach . 
Rzecz bow iem  w  ty m , że śm ie rć  
V it to r io  O ccorsio  b y ła  ty lk o  Jed
n y m  z ep izodów  fa szys to w sk ie j 
„s tra te g i i  nap ięc ia ,** k tó ra  rozpo 
częła się Jeszcze 12 g ru d n ia  1969 r., 
od w yb u ch u  bom by w  B anku  R o l
n y m  M ed io lanu , p rz y  p lacu  F on 
tana . W yda je  się w ięc, że obecni« 
n a s tą p ił czas ro z p ra w y  z g łó w n y m i, 
n a jb a rd z ie j a g re s y w n y m i o ś rodkam i 
sp isku  neofaszystow skiego.

W PR ZYG O TO W AN IU  zbrod 
n i i  je j dokonaniu uczestniczy
ła  przede wszystkim  „koa lic ja ”  
m orderców z M S I — Włoskiego 
Ruchu Społecznego — Praw ica 
Narodowa, bojówkarze „czarne
go księcia”  G iu lio  Va lerio  Borg 
hese, k tó ry  w  latach 1970— 1974 
trzyk ro tn ie  przygotow yw ał za
mach stanu przy ak tyw ne j po
mocy zakulisowej C IA  i NATO  
(zm arł w  H iszpanii la tem  1974 
roku).

Zebrane ostatnio nowe dowo
dy świadczą, że ośrodki te po
siadają agentury w  aparacie 
państwowym , w  m in is ters tw ie  
spraw wewnętrznych, po lic ji, 
sądownictw ie i... w  wyw iadzie. 
Poza tym  „czarna arm ia”  pod
ziemna działa w  ramach spec
jalnego p lanu NATO , przygoto
wywanego na wypadek kon
f l ik tu  zbrojnego w  Europie.

Occorsio zginął, ale na temat 
przyczyn zamordowania go krą  
żą różne wersje. W  1972 roku 
badał on sprawę zamachu bom 
bowego w  Banku Rolnym  M e
diolanu. G łów nym  oskarżonym 
b y ł anarchista Valpreda. W 
1973 ro ku  Occorsio uzyskał w y 
ro k i na 42 członków neofaszys
tow sk ie j organizacji „N ow y 
Ład” , zamieszanych w  w iele 
aktów  terrorystycznych, rów 
nież we wspomniane wyżej. W 
1974 r. Occorsio posadził na ła 
w ie oskarżonych 119 członków 
te j samej organizacji, któ ra  sta 
nęła w  obliczu unicestwienia. 
B y ła  jednak jeszcze potrzebna 
zakulisow ym  poplecznikom.

N IEP R ZE KU PN Y — 
S K A Z A N Y  N A  ŚMIERĆ

W IC EPRO KUR ATO R otrzy
m ał pierwszy sygnał ostrzegaw
czy: proces 119 został odłożony 
„ad  calendas Graecas”  na pod
stawie nieprawdopodobnych 
kruczków  prawnych. Occorsio 
n skap itu low ał jednak i zwró 
c ił się do sądu kasacyjnego. 
Oznaczało to ju ż  wyzwanie do 
w a lk i.

W  1976 ro k u  V it to r io  O ccorsio  
p rz y g o to w y w a ł się do. a k c ji,  w  w y 
n ik u  k tó re j p rzed  sądem m ia ło  sta
nąć da lszych 100 cz ło n kó w  ^N ow e
go Ł a d u ". Na k i lk a  d n i przed 
śm ie rc ią  podp isa ł sankc ję  na  aresz
to w a n ie  k o le jn y c h  72 po d e jrza n ych . 
O gółem  posadził za k ra tk a m i 261 
osób, z ró żn ych  reg ionów  W łoch. 
P odziem na „cza rn a  a rm ia ”  została 
pozbaw iona sw o ich  „p o d o fic e ró w ” , 
ja k  nazw ano a resztow anych.

O ccors io  poszedł Jeszcze d a le j. 
Zaczą ł dob ie rać  się do bossów z 
k ó ł f in a n s je ry  „c z a rn y c h  k o s z u l"  i  
do ka n a łó w , k tó ry m i p rz e p ły w a ją  
d o ta c je  d la  o rg a n iz a c ji te r ro ry s ty c z  
n ych . W pad ł ró w n ie ż  na tro p y  o r-

{a n iz a c ji k ld n a p e rs k ic h  1 bada ł, do 
ogo należą pew ne k o n ta  w  S zw a j

c a r ii.
W iedział już, skąd p łyn ie 

„z ło ta  rzeka”  do kas rozgałęzio
nych szajek, działających na 
rzecz destabilizacji we W ło
szech. Na k ilk a  dn i przed m or
derstwem spotkał się pota jem 
nie w  rzym skim  hotelu „Porpo- 
ra”  ze szwajcarskim  sędzią 
śledczym — Robertem V a lti, 
k tó ry  od la t  za jm uje s-ię pro
blemem „b rudnych  pieniędzy” , 
uzyskiwanych drogą wymusza
nia.

G O TO W I DO ROZPRAW Y

OD CZASU kiedy rozpoczęto 
śledztwo, Occorsio b y ł chyba 
jedynym  przedstawicielem  w y 
m ia ru  sprawiedliwości, k tó ry  
posiadał tak wyczerpujące dane 
o „czarnych spiskach” . Jego los 
by ł zatem przesądzony.

Na k ilk a  dn i przed zbrodnią, 
w tym  samym hotelu „Porpo- 
ra ”  spotkali się dw a j nieznajo
m i, k tó rzy  zb iera li in form acje  
o szwajcarskim  p raw n iku . Przy 
puszcza się, że jeden z n ich to 
b raku jący  do ko lekc ji areszto
wanych C oncutelli. „C zarn i”  do 
cen ili znaczenie spotkania 
Occorsio z Va ltim .

W yn ika  z tego, że nie by ła  to

sprawka organizacji „N ow y 
Ład” , ale inne j, znacznie w yż
szej pod względem rangi. Tak 
dokładny i  p recyzyjny plan nie 
mógł w yk łu ć  się w  głowie zwy 
czajnego opryszka, trzeba tu  by 
ło  „mózgu” . N aza ju trz po za
m ordowaniu Occorsiego, 12 lip 
ca ub.r. w  Pałacu S praw ied li
wości zebrali się wszyscy p ro 
ku ra to rzy  Rzymu. Jednomyśl
nie uznali, że śledztwo pow i
nien prowadzić ich kolega, Clau 
dio V ita lone, chociaż w  podob
nych przypadkach, zgodnie z 
przepisami, powierza się śledz
tw o  organom z innego okręgu.

Żądanie to jednak nie zostało 
uwzględnione; k ie row n ic tw o  
kon trw yw iadu  — SID w yraz iło  
sprzeciw. N ie było to zaskocze
niem  — V ita lone bowiem  w y
grzebał w  aktach pismo SID 
stwierdzające, że w  k ró tk im  
czasie nastąpią zamachy te rro 
rystyczne, dokonane przez neo
faszystów. Pismo nosiło datę 29 
m aja 1976 r., a V ita lone b y ł 
zbyt b ys try  ja k  na wymagania 
kon trw yw iadu .

Po znalezieniu tego dokumen 
tu  zażądał od generała G iovan
n i Romeo, naczelnika oddziału 
„D ”  S ID  u jaw nien ia  źródła te j 
in fo rm ac ji. Generał odm ówił. 
V ita lone zagroził wówczas, że 
poprosi go na norm alne przęsłu 
chanie, gdzie nie dopuszcza się 
odm owy zeznań. A le  nie dosz
ło do tego, bo p rokura to r gene
ra ln y  Rzym u pow strzym ał 
swego gorliwego podwładnego.

Śledztwo zostało w  rezultacie 
przekazane m ałżeńskiej parze 
sędziowskiej z F lo re nc ji — V in i 
i  Lu ig iem u Pappalardo. V ita lo 
ne o trzym a ł upomnienie, a na
wet m ia ł odpowiadać za to, że 
chce obie robić reklam ę. A le 
tu  popełniono błąd. Para f lo 
renckich sędziów śledczych też 
odkry ła  trop , prowadzący do 
wyższych sfer. U da li się do K a - 
la b rii,  chcąc dobrać się do spec 
ja lis tów  od kidnapingu. Obec
nie m ają zam iar pojechać do 
S zw ajca rii, na spotkanie z sę
dzią V a ltim .

ŁO W IE N IE  PŁO TEK

W IC EPRO KUR ATO R Rzymu 
nie dow iedział się, k to  czyha 
na jego życie. N ie dow iedział się 
też dlaczego pozbawiono go o- 
chrony osobistej, któ ra  od po
nad roku b ron iła  go przed za
machem, Oddano do niego 9

strzałów. S trze la ł Concutelli, 
zapisany w  aktach w yw iadu 
włoskiego jako „niebezpieczny 
faszysta” , k tó ry  działa zdecydo
wanie i z zim ną krw ią . Zabójca 
w ie lokro tn ie  jeźdz ił do Hiszpa
n ii, m im o nakazu aresztowania, 
k tóre groziło mu za porywanie 
ludzi. K toś m usiał mu pomagać 
w  tych podróżach. A le  kto?

C oncutelli b y ł b lisko związa
ny co na jm n ie j z czterema o r
ganizacjam i, k tó re  w  ostatpich 
latach stara ły się wyw ołać we 
Włoszech rozruchy. Zajm ował 
się ich działalnością zamordo
w any w iceprokurator. W 1975 r. 
Concutelli kandydował do 
w ładz m ie jsk ich  z ram ienia 
M SI. W  tym  samym czasie b ra ł 
udzia ł w  porwaniu pewnego 
bankiera w  B rin d is i. Przestęp
stwo drobiazgowo przygotowali 
w  Rzymie neofaszystowscy bos 
sowie. W przeszłości Concutelli 
należał do Frontu  Narodowego 
w  Palermo, na którego czele 
s ta ł „czarny książę Borghese” .

L is ta  o fia r nie została zamk
nięta. Reporterzy tygodnika 
„Europeo”  dow iedzieli się w  
H iszpanii, że banda morderców 
rzymskiego prokura to ra  przygo 
tow yw ała  po jego śm ierci ko le j 
ną akcję. W ykonawcą m ia ł być 
znów C oncute lli sprowadzony z 
em igrac ji do Rzymu. A le  tym

razem rzecz się nie udała. Ktoś 
wysoko postawiony ostrzegł go 
w  porę.

L IN IE  PA P ILA R N E  
CONCUTELLIEG O

M AURO  TO M E I — jeden z 
czołowych bossów grupy „N ow y 
Ład”  — przew idzia ł bieg w y
darzeń. W  styczniu 1975 roku 
przyjechał z m iasta Lucca do 
Rzymu, by spotkać się z n ie ja 
k im  Beppino — Im presario , k tó 
ry  występował w  charakterze 
św iadka, w  czasie procesu o za 
bójstw o prokuratora Occorsio.

In w ig ila c ja  tego przestępcy 
naprowadziła na trop  dużej 
szajki terrorystów . Im presario, 
czyli Giuseppe Pulesi, często 
bowiem gościł w  miasteczku 
francuskim  Bastia, gdzie spo
tyka ł się z ukryw a jącym  się 
M auro Tomei. Oba fa k ty  poda
ła Włochom polic ja  francuska, 
nadmieniając, że Im presario 
dysponuje dużym i kw otam i pie 
niężnym i, zaś jego odciski pal
ców zna jdu ją  się na tych sa
m ych banknotach; na których 
z identyfikow ano lin ie  papilarne 
palców Concutelliego. P o lic ji 
w łosk ie j udało się też ustalić, 
że Pulesi dostarcza we F ranc ji 
neofaszystom pieniądze, broń, 
fałszywe dokum enty i  organi
zuje dla nich k ry jó w k i.

D Z IE N N IK A R Z E  P IS A L I:  „T a m , 
gdzie d z ia ła ją  organa ścigania, 
fu n k c jo n u je  s iln a  i  rozga łęz iona  o r 
gan izac ja . W  p rz y p a d k u  neonazi — 
oznacza to , fe  z a jm u je  się za rów 
no  w y w ro to w ą  dzia ła lnośc ią  p o lity 
czną, ja k  i  p o sp o litą  przestępczoś
c ią ” . T ak iego  zdania je s t ró w n ie ż  
sędzia śledczy, C laud io  V ita lone , 
k tó r y  Jako p ie rw szy  p o d ją ł spra
w ę zabó js tw a  p ro k u ra to ra  Occoc- 
sio.

N A T Y C H M IA S T  po dokona
n iu  zamachu V ita lone zw róc ił 
się do wszystkich jednostek po
l ic j i  i ka rab in ie rów  o przysła
nie dokum entacji o neofaszys
tach, k tó rzy  staw ali przed są
dem i o tych, k tó rych  można 
uznać za potencjalnych „czar
nych”  zbrodniarzy. W  ciągu 3 
tygodn i zdołał zebrać 3 tys. te
czek personalnych. O trzym ał o- 
braz Włoch, k tó ry  sam nazwał 
oszałam iającym. U pew nił się, 
że w  I ta l i i  działa szeroko roz
gałęziona, n iezwykle niebez
pieczna organizacja podziemna, 
dysponująca ogrom nym i fundu
szami, zdolna do dokonywania 
przeróżnych przestępstw. Sę
dzia jest zdania, że czołowe

bandy neofaszystowskie zjedno 
czyły się i  zaprzestały upraw ia 
nia a kc ji na własną rękę. Do
szedł do wniosku, że an i „ośro
dek” , ani jego organa w ykonaw 
cze nie dzia ła ją samodzielnie. 
W ykonują jedynie zadania, w y 
nika jące z planu NATO  dla 
wszystkich k ra jó w  zachodnio
europejskich.

S TR ATEG IA  N A P IĘ C IA
PLAN  został opracowany w  

połow ie la t sześćdziesiątych 
przez sztab Paktu A tla n tyck ie 
go, a ściślej mówiąc, przez jego 
am erykańskie kie row nictwo. 
Zgodnie z tym  planem „czarne 
koszule”  p rzystąp iły  we W ło
szech do szturm u, realizując 
„strategię napięcia” , k tóra  m ia
ła  powstrzymać „ofensywę ko
m unistów” .

Istota p lanu N A TO  jest pro
sta: każdy k ra j członkowski 
Paktu A tlantyckiego powinien 
stworzyć organizację, składają
cą się z pewnych i  wyszkolo
nych ludz i, k tó rzy  „w  razie a- 
taku”  przystąpią do akcji. W 
ja k i sposób wykonywane są w  
zachodniej Europie rozkazy 
Am erykanów? „W  różny”  — 
odpowiadają na to  pytanie re 
porterzy „Europeo” . W RFN, 
A n g lii, B e lg ii i n iektó rych in 
nych kra jach a tlan tyck ich  ko
m órk i te dzia ła ją w  ramach re 
gularnych arm ii. We Włoszech 
jednak Am erykanie doszli do

wniosku, że na a rm ii nie moż
na polegać. Dlatego też w erbu
nek do grup specjalnych prze
prowadzono w kadrach orga
nów bezpieczeństwa, p o lic ji, w y 
branych pododdziałów wojsk 
lądowych, m aryn ark i i lo tn ic t
wa

W M A JU  1976 roku tygodnik 
„Europeo”  doniósł o istn ieniu 
na Sardyn ii specjalnego ośrod
ka szkoleniowego neofaszystow
skich grup szturm owych. Szko
lono oczywiście, członków włos 
k ich  organizacji neofaszystow
skich. Z b ió rk i odbyw ały się na 
różnych lo tniskach wojskowych 
NATO. Kandydatów  na „studen 
tów  zbrodni”  wsadzano tam  na 
n iew ie lk ie  samoloty transpor
to m  z zasłoniętym i ilum ina to - 
ram i i  przewożono do bazy na 
S a rdyn ii tak, że żaden z nich 
nie w iedział, dokąd leci. Po za 
kończeniu 20-dniowego „ku rsu ”  
rozpuszczono ich „do dom ów ' 
zaopatrując w  pomoce naukowe 
— radiostacje, ka rab iny snaj
perskie, m iny i bomby p lasty
kowe, w  zależności od specjal
ności. Po powrocie każdy z 
nich czekał na kon tak t z łącz
n ik iem . Potem — w ykonyw ał 
ko le jne rozkazy sztabu NATO. 
Pod jego skrzydłam i po dziś 
dzień neofaszyści dzia ła ją we 
Włoszech niem al bezkarnie.

WŚRÓD am erykańskich „ ja 
strzębi”  w  Pakcie A tla n tyck im  
is tn ia ły  jednak i is tn ie ją  pew
ne kontrowersje . Jedni są zwo
lenn ikam i zbrojnego puczu we 
Włoszech i wprowadzenia tam 
dyk ta tu ry  wojskow ej, która, 
ich zdaniem spowodowałaby 
zahamowanie wzrostu w p ły 
w ów  lew icy w  społeczeństwie. 
In n i wolą metody bardzie j po
lityczn e j na tu ry: działanie dy
wersyjne, mające na celu roz
bicie  jedności s ił lew icowych w  
tym  k ra ju .

Ci p ie rw si jednak w ykazują 
więcej energii, organizując swo 
je  agentury w  wyw iadzie włos
kim , a rm ii i  organach władzy. 
O ni to, zdaniem w łoskie j pra
sy, k ie row a li i k ie ru ją  nadal 
akcjam i neofaszystowskich u - 
grupowań. A le  chociaż pow
szechnie w iadom o już, k im  są 
inspiratorzy „te rro ru  po w łos
k u ”  — w ym ia r spraw iedliw ości 
jest bezsilny. W  sieci wpadają 
głównie p ło tk i.

A . K A L IN O W S K I

ifa & S J & ii? .
— T w o je  zdan ie  je s t bez znacze

n ia , sko ro  w  gazecie napisane, te  
to  je s t doskona ła  sztuka .

— Leonie, czy ten  kapelusz n ie  
odm ładza m n ie  p rz y n a jm n ie j o 
dziesięć la t?

— F a ktyczn ie  E w o i  P ow innaś  
dw a  ta k ie  n a lo ty ć  na g łow ę t

— Co, n ie  pozna je  p an  tego sa
m ochodu? P rzecież to  te n  sam, 
k tó ry  w c z o ra j k u p iła m  u p a n a l

D EZ SLOW
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PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

Oddział Osobowy w Szczecinie 

ZATRUDNI MĘŻCZYZN W WIEKU OD 22 DO 35 LAT

w celu przyuczenia do zawodu kierowcy 
I uzyskania prawa jazdy kał. „DM" uprawniającego 

do prowadzenia autobusów w komunikacji 
międzymiastowej.

Wymagane je s t:

—  wykształcenie minimum podstawowe

—  uregulowany stosunek do służby workowej

—  niekaralność

— pozytywne wyniki badań lekarskich I psy
chologicznych.

Czas trwania kursu około 6 miesięcy.

Dla osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kwatery pry
watne. Zakład posiada Ambulatorium Lekarskie oraz ośrodek 
wczasowo-wypoczynkowy.

Pracownicy wraz z rodziną mogą korzystać z biletów bezpłat
nych na przejazd autobusem PKS na obszarze kraju.

Zgłoszenia do 28 lutego 1977 r. przyjmuje I informacji udziela 
Dział Osobowy I Szkolenia Zawodowego, tel. 428-05, w godz. 
7— 14.45.

521-K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

zawiadamia, że wykaz osób uprawnio
nych do wypłaty nagród z tytułu po
działu funduszu zakładowego za rok 
1976 — znajduje się do wglądu przy 
u l Tkackiej nr 19/22, I piętro, pokój 
11 w dniach od 14 do 19 lutego br. 

w godz. 8—16,

teL 340-11 w. 49.

W tym terminie przyjmowane będą 
pod wskazanym adresem wszelkie re

klamacje z tego tytułu.
522-K

PR A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
ka  do dw u le tn ie g o  
dz iecka. T e l. 395-84.

2338-0
P R Z Y JM Ę  pom oc do 
m ałego dz iecka na *  
godz in  dz ienn ie . K ru sz
w ic k a  10, te l. 789-00.

2540-0
G O SPOSIA potrzebna 
od  zaraz. P ocztow a 12/2.

2539-0
POMOC dom ow ą (re n c i
s tkę ) do d w o jga  osób 
p rz y jm ę . W a ru n k i do
bre. Odzieżowa 17-a/3.

2745-0

K U P N O

B L O K  c y lin d ro w y , gó r- 
noza w o ro w y  do „W a r 
szaw y”  — kup ię . Tel. 
22-20-86. 2415-0

P U S T A K I A cke rm a n a  — 
k u p ię . D zw o n ić  — S ta r
gard . te l. 60-30.

2109-G

NOW EGO F ia ta  125 p, 
1500 — k u p ię . Te le fon  
74-140. 2550-0

F IA T A  125 p. ro czn ik  
75/76 — ku p ię . T e le fo n  
22-85-88. 2706-0

G A R A Ż  b laszany — k u 
pię. T e l. 22-74-64, po 18.

2801-G

R 0 2 N E

PO G O TO W IE te le w iz y j
ne L . K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81, 339-G

M A I, O W A N IE , ta pe to 
w a n ie  m ieszkań, te l. 
357-07 lu b  a i. P iastów  
16/4. 545-G

T A P E T O W A N IE , m alo
w an ie  m ieszkań (gwa
ra n c ja ). Te l. 22-75-10.

2744-0
W Y N A JM Ę  garaż b la 
szany w  o k o lic y  S zp ita 
la  K o le jow ego . T e le fo n  
224-380. 2461-0

L O K A L E

O O N A JM Ę  p o kó j Jed
noosobow y panu lu b  
p a n ienkom , m . Poczto
wa 34/26. 2054-G

M-4 lu b  M-3 w łasnoś
c io w e  — zdecydow an ie  
ku p ię . Te l. 704-27.

2479-0
KO M FO R TO W E  trz y p o 
k o jo w e  m ieszkan ie  spól 
dzielcze z te le fonem  na 
O sied lu  K a lin y , zam ie
n ię  na rów norzędne. 
D zw on ić  te l. 22-66-12 po 
17. 2484-0

M IE S Z K A N IE  M-2, cen 
tru m , w id n a  ku ch n ia , 
te le fo n  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2525. 
M IE S Z K A N IE  M-3, O- 
siedłe K a lin y , I I I  p „  
u lica  W itk ie w icza , za
m ie n ię  na M-3 lu b  M-4 
w  P od juehach . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  2616.

Z  POW ODU w y ja z d u  za 
g ra n icę  w y n a jm ę  po
k ó j z ku ch n ią . c.o., 
osobne w e jśc ie  na 3—4 
ła ta , u l. B o i. ś m ia łe g o  
46/2. 2765-G

M-2 w łasnościowe, cen
tru m . k o m fo rt,  zam ie
n ię  na M-3 łu b  M-4 
w łasnościow e, może być  
na p rzedm ieśc iu . W  ro 
z licze n iu  może b yć  F ia t

126 p. O fe rty  B iu ro  O - 
głoezert Szczecin 2780.

Z D E C Y D O W A N IE  k u 
p ię  m ieszkan ie  d w u - 
lu b  trz y p o k o jo w e  z w y 
g o d a m i b u d o w n ic tw o  
obo ję tne . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2788.

D W A  m ieszkan ia  d w u - 
p o ko jo w e  w  Szczecinie 
1 W arszaw ie  częściowe 
w ygody , zam ien ię  na 
nieduże dw u p o ko jo w e  
w  ce n tru m  Szczecina. 
Te l. 344-80 Szczecin lu b  
20-84-72 W arszawa.

2796-G

S P R Z E D A 2

S KO D Ę 1600 M B  —
sprzedam . T e l. 725-53.

2450-G

„W A R S Z A W Ę '’  M-20 — 
ta n io  sprzedam . Te le fon  
22-75-57. 2567-G

T R A B A N T A  801 atan 
bardzo d o b ry  — sprze
dam . Św ierczew skiego  
3/17. » 9 9 -0

M O S K W IC Z A  412 oraz 
now e fu t ro  z n u t r i i  — 
sprzedam . W iadom ość: 
u l. Z egad łow icza  6. te l. 
760-90. 2478-0

8Y R E N Ę  193, nową, na 
gw aranc ja  — sprzedam . 
T e l. 448-81. 2689-0

S A M O C H Ó D  Zastaw ę 
750 sprzedam  — zużycie  
p a liw a  5,5 l i t r a  benzy
n y  n ie b ie s k ie j na 100 
k m , u l. Za lesk iego  7.

2742-G
S Y R EN Ę 165 Łux rok 
1876 z zapasową s k rz y 
n ią  b iegów  sprzedam . 
T e l. 23-10-34. godz. 16— 
20. 2746-0

F IA T A  125 p , 1500, ro
c z n ik  1971 _  sprzedam . 
C zorsztyńska  38/1, ty lk o  
n iedz ie la . 2764-G

NOW EGO F ia ta  126 p  — 
sprzedam . T e l. 379-88, 
d zw o n ić  13 i  14 lutego 
m iędzy godz. 16—18,

2803-G
NOW EGO F ia ta  126 p — 
sprzedam . T e l. 820-260.

2787-G
N O W Y  sam ochód „S ko 
da L ”  — sprzedam. 
G ry fin o , te ł. 25-63.

2800-G
Z Ł O T Ą  b ra nso le tkę  — 
sprzedam . Tei. 358-30.

2773-G

Z G U B Y

Z A G IN A Ł  pies w yże ł, 
k ró tk o w ło s y . W  tra k c ie  
leczenia. W *adom cść: 
te l. 228-152. Ostrzegam  
przed przyw łaszcze
n iem . 2656-0

Zginął śm iercią tragiczną w  w ieku 
58 la t podczas pełnienia obowiązków 

służbowych

tow.

Jan Wasielewski
*~ca dyrektora  d/s inw estycyjnych

nieodżałowany pracow nik, kolega, 
p ion ie r Szczecina. Odznaczony K rz y 
żem K aw alersk im  O rderu Odrodze
nia Polski, Srebrnym  Krzyżem  Za
sługi, Medalem SO-leda Po lski L u 
dow ej, Z ło tą  Odznaką Zw iązkową, 
G ryfem  Pom orskim , Odznaką Za
służony P racow nik RPW4K i  innym i.

Cześć Jego P a m ięc i!

D yrekcja, Podstawowa Organiza
cja P a rty jna , Rada Zakładowa, 
załoga i  współpracownicy z Rejo
nowego Przedsiębiorstwa Wodo
ciągów i  K ana lizac ji w  Szczecinie

9 lutego 1977 r. zm arł zatrudniony 
od 1945 roku w  gospodarce kom u

nalnej

Jan WasleSewski

D yrek to row i MPGM

mgr Marianowi 
Światłowskiemu

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

M A T K I

składa:

dyrekcja , Podstawowa Organiza
c ja  P a rty jna  i  Rada Zakładowa

Jadwidze Domańskie)
serdeczne w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci

M  Ę Z  A

składają:

dyrekcja , Podstawowa Organiza
cja P a rty jna , Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy ze Szcze

cińskiego Oddziału PSK

Janowi Gołębiewskiemu
wiceprezesowi Spółdzieln i Rzemieśl

niczej JPolus”  w  Szczecinie

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śm ierci

B R A T A

z-ca dyrekto ra  Rejonowego Przed
siębiorstwa Wodociągów i Kanaliza

c j i  Szczecin.

Odznaczony m iędzy in nym i K rz y 
żem K aw alersk im  O rderu Odrodze
nia Polski, Srebrnym  Krzyżem  Za
sługi, Medalem SO-lecla PRL, od

znaką „G ry f  Pomorski” .

składają:

rada, zarząd i pracownicy

Urszuli Kasprzak
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

W  Z m arłym  strac iliśm y nieodżało
wanego kolegę i  bardzo cenionego 

współpracownika.

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie

składa:

Zjednoczenie Gospodarki K o 
m unalne j i  M ieszkaniow ej w 

Szczecinie

9 lutego 1977 r. zm arł 

śp.

mgr inż. Władysław 
Hauryłkiewicz

odznaczony Z łotą Odznaką 
„G ry f Pom orski” .

Msza święta żałobna odprawiona 
zostanie 14 lutego br. o godz. 8 
w  kościele p rzy ul. W ieniawskiego. 
Pogrzeb odbędzie sdę na Cmentarzu 

Centralnym  o godz. 13.30 
o czym zawiadamia z bólem

R O D ZIN A I  BL ISC Y

M A T K I

składa:

dyrekcja , Rada Zakładowa oraz 
współpracownicy z WSS „Spo
łem ”  Zakładu Remontowo- Bu

dowlanego w  Szczecinie

Z A W IA D A M IA  SIĘ 
osoby w ynajm ujące kw atery 

d la  W PU T „P O M E R A N IA ”  
w  Szczecinie

że z dniem  8 lutego 1977 r. kasa 
przedsiębiorstwa została przeniesio
na z ul. Rooseve!ta n r  1—2 na uL 
Garncarską n r  5 — I  piętro, po

k ó j 101.
526

PRACOW NICY P O SZU K IW AN I

USŁUGOW A W IELOBRANŻOW A  
SPÓ ŁDZIELNIA  IN W A LID Ó W  

w Szczecinie
zatrudni głównego księgowego.

Wymagane k w a lifika c je : wykształcenie 
wyższe ekonomiczne, względnie w ykszta ł
cenie średnie ekonomiczne oraz p raktyka  
na stanow isku gł. księgowego. Kandydaci 
w in n i się zgłaszać w  b iurze sp-n i Szcze
cin, u l. Boi. Śmiałego 4, w  godz. od 8 do 
11.30 (wejście od 5 Lipca). 525-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" _  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ S P O ŁD 2 W Y D A W N IC ZE J ..PR ASA -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH* W Y D A W C A : SzczecinsKie W yd a w n ic tw o  Prasowa 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin, p i  H o łdu  P ruskiego 8, s k ry tk a  pocztowa 70-952 REDAG U JE K O LE G IU M . T E LE FO N Y  cen tra la  430-21 sekre
ta r ia t  red  naczelny 457-41 sekre ta rz  re d a k c ji 487-21: s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n  83). dz ia ł m te jsk t 462-35 dztał m o rsk i 427-77 dzia ł s p o rto w y  3?a-50 dz ia ł łączności 
t  c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  poranna (po godz 95 224-028 224-250 da lekop isy  224-018 P renum era tę  na k ra !  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW .Prasa* -  K s iążka  — 
R uch" ora2 U rzędy Pocztow e * doręczyc ie le  w  te rm in a c h : do 25 lis topada na styczeń ' k w a r ta ł ł pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena D renum era ty  roczne) -  182 zł Z a k ła d y  o ra cy  in s ty tu c je  1 o rgan izac je  sk łada ła  zam ów ienia 
na p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast o renum e- 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re num era tę  ze zleceniem  w y s y łk t za g ran ice , k tó ra  1est o 50 o roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
„P ra sa  — K siążka  — Ruch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy l  W y d a w n ic tw , u l. Tow arow a 2*. 00-958 W arszawa, k o n to  PKO  n r  1S31-W. N r Indeksu  35034 D ru k  Szczecińskie Za
k ła d y  G ra ficzn a . L ’ ®
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P O L S K I (te l 22-16-21) „W y p ra w a  
po z ie lo n y  m e ta l”  g. 10, 12.30 (sobo
ta  i  n iedz ie la ); M U Z Y C Z N Y  (te l. 
897-44) „Z em sta  n ie tope rza ”  g. 19.30; 
n iedz ie la  g. 16; W SPÓ ŁCZESNY 
(te l. 423-75) „L a to  i  d y m ”  g. 19.30 
(sobota i  n iedz ie la ); F IL H A R M O 
N IA  — K o n c e rt sym fo n ic z n y  g. 18 
(sobota); P L E C IU G A  — „O  K as i co 
gąsk i z g u b iła ”  g. 11 (n iedz ie la ).

D R U Ż B A  (te i. 356-05) „P rzepraszam  
czy  tu  b iją ? "  g. 18, 20.15, po i., 1. 18; 
n ie d z ie la : g. 15.30, 18, 20.15; KO S
MOS (te l. 339-03) „B a rw y  o ch ronne ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, po i., 
1. 15 (sobota i  n iedz ie la ) w  sobotą 
o, g. 22.30 „R y z y k a n t" ;  B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) „G w iżd żę  na w szys tko ”  
g . 14, radź., pano ram .; „W rz o s "  g. 
10, 12, 16, 18, 20, po i., 1. 12 (sobota 
ł  n ie d z ie la ); COLOSSEUM (te l. 
458-18) K in o -re w ia  „T rzę s ie n ie  z ie
m i”  g. 8.15, 11, 14 (na g. 17. 20 — 
b ile ty  w yp rzedane  — sobota 1 n ie 
d z ie la ): P O L O N IA  (te l. 22-18-34) „P i 
ra c ł na P a c y fik u ”  g. 14, 16, ru m .; 
„T rę d o w a ta "  g. 12, 18, 20, p o i., 1. 
12 (sobota l  n ie d z ie la ); P IO N IE R  
(te l. 475-02) „P o d w o d n a  w yc ie czka ”  
g. 10; „T o m e k  S a w ye r”  g. 13, U S A , 
p a no ram .; „C o n  am ore”  g. 15, 17,

Sol., 1. 15; „S zczę k i”  g. 19, 21.30, 
SA , 1. 15, panoram , (sobota i  n ie 

dz ie la ); S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„P ło n ą c y  w ieżow iec”  g. 18, 19, USA, 
1. 15, pano ram .; n ie d z ie la : g. 15, 18; 
M E W A  (Ze lechow o) „P rz y ja c ie le  
E ddiego”  g. 18, USA, 1. 15; n iedz ie 
la : ę. 16, 18; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) 
„M a ła  S yrena ”  g. 17, Jap.; „P ię ta -  
szek i  R ob inson”  g. 19; n ie d z ie la : 
g. 15, 17, 19; H U T N IK  (S to łczyn) 
„P lp p ł w  k r a ju  T a k a -T u k a ”  g. 
16.30, szw edzk i; „C z te re j m uszk ie 
te ro w ie "  g. 18.15; n ie d z ie la : g. 16.30; 
„M ic h a ś  p rz y w o łu je  ś w ia t do po
rz ą d k u "  g. 18.30, R F N ; 1 M A J  (Ż y 
dów ce) n ie d z ie la : „B ru n e t  w ieczo
ro w ą  po rą ”  g. 18, 18, po i., 1. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) n iedz ie 
la : „T ro je  ze sk rzyd la te g o  p u łk u ”  
g. 18; S Y R E N K A  (Jasien ica) „S m u 
ga c ie n ia ”  g. 17, 19, po i., 1. 12 (n ie 
dz ie la ); Z A T O K A  (N ow e W arpno) 
„Cześć a rty s to ”  g. 18, f r . .  1. 15 (n ie  
dz ie ła ); B A J K A  (P olice) „D e rsu  
U za ła ”  g. 17, 19.30, radź. (sobota 1 
n ie d z ie la ); G R YF (G ry fin o ) n iedz ie 
la : „ W ie lk i u k ła d ”  po i., 1. 15; RO
B O T N IK  (P yrzyce) „S m u g a  c ie n ia ”  
p o i., 1. 12 (sobota 1 n ie d z ie la ); W I
S Ł A  (G o len iów ) „ N ie w in n i o b ru d  
n y c h  rę k a c h "  f r . ,  1. 18 (sobota i  
n iedz ie la ); D A R  (S ta rga rd ) „H o s 
tessa”  N R D , 1. 15 (sobota 1 n iedz ie 
la ); IN A  (S ta rga rd ) „S trz a ły  R ob in  
H ooda”  radź., panoram , (n iedz ie 
la).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n iedz ie la )

B A Ł T Y K  — „S tra ż  pożarna”  g. 9; 
P O L O N IA  — „P ie k ie ln e  p rzyg o d y ”  
g. 11; P IO N IE R  — „P o d w o d n a  w y 
c ie czka " g. 10, 11, 12; S Z M A R A G 
DO W E — „C o la rg o ł i  banda złego 
K id a ”  g. 14; M E W A  — „O  dw óch 
ta k ic h  co u k ra d li K s ię życ”  g. 14.30; 
P R Z Y JA Ź Ń  — „W yspa  Z łoczyń 
c ó w " g. 13.30; H U T N IK  — „P ip p i 
w  k ra ju  T a k a -T u k a ”  g. 12.30; 1 
M A J  — „R e ks io  śp ie w a k”  g. 15; 
B A J K A  — „Z ło ta  kaczka ”  g. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — „T o m c io  Pa
lu c h ”  g. 18; S Y R E N K A  — „F ig la r 
na  n u tk a ”  g. 16; Z A T O K A  — „D z iw  
n y  ty g ry s "  g. 17; H E T M A N  — „ w  
s ta ry m  m ły n ie "  g. 10, 11.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie  In 
fo rm a c ji OPRF.

w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; Po
kaz jednego obrazu  — tem a t m a
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po
m o rsk ich  g 9—15; W A Ł Y  CHRO
BREGO 3 — Polska  n ad  B a łty k ie m  
przed 1000 la t; P rzy ro d a  m orza; 
U rządzenia 1 m echan izm y s ta tkó w  
m o rsk ich ; G ospodarka m orska  na 
Pom orzu  Z achodn im  1945—1970: 
D aw na k u ltu ra  ludow a na Pom o
rzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  I 
m o n e ty  na Pom orzu Z achodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i:
K u c h n ia  s ta ropom orska ; S ztu 
ka  ludow a p o łu d n io w e j Szw ecji
— z M uzeum  „ K u l tu r e n "  w  L u n d  
g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p i 
R zep ichy — D zie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; M il i
ta r ia  X IX —X X  W. g. 9—15; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzyn ia ka  5
— prace p lastyczne Z o f i i  T a b o r r . 
16—20; 13 M U Z -  p l. Ż o łn ie rza  2
— M a la rs tw o  M iros ław a  P o rczyń 
sk iego ; Z A M E K  B W A  — m lla rs lw o  
Z o f i i  A rty m o w s k ie j o tw a rc ie  g. 12; 
n iedz ie la  od  g. 10—18.

PR O G R AM  I

15.05 Red. szko lna  zapow iada. 15.20 
B a jk a  „ Z ło ty  k a c z o r" . 15.50 Radzi
m y  ro ln ik o m . 16 D z ie n n ik  (ko lo r). 
16.10 O b ie k ty w . 16.30 Sobota M ło 
d ych . 17.40 T e le tu rn ie j.  18 S p o rt. 19 
D obranoc, d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 
F ilm  U S A  „S trz e lb y  A paczów ”  (ko 
lo r). 22.05 Ś piew a Helena yo n d ra cz  
ko w a  (ko lo r). 22.35 D z ie n n ik  (ko lo r). 
22.50 K in o  nocne „B e n ia m in , c z y li 
p a m ię tn ik  c n o tliw e g o  m łodz ieńca”  
(ko lo r).

PR O G R A M  I

(na fa li 1322 m)
W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 22,
23.
14.00 — Z nag rań  zespołu „L a b o ra 
to r iu m ” . 14.30 — P rz e k ró j m uzycz
n y  tyg odn ia . 15.05 — L is t  z P o lsk i.
15.10 — M u zyka  1 poezja. 16.06 —
U p rz y ja c ió ł. 16.11 — R ad iow a K ro 
n ik a  M uzyczna. 16.30 — Przedsta
w ia m y , ko m e n tu je m y . 16.45 — Fo- 
n o teka  fo lk lo ru . 17.00 — S tu d io
M łodych . 18.30 — Parada p o ls k ie j 
p iosenk i. 19.15 — W  k rę g u  m e lo d ii 
ope re tko w ych . 19.40 — P io se n k i
„A B B Y ”  n ie  ty lk o  w  o ry g in a le . 
20.05 — P ro g ra m  z d y w a n ik ie m
21.10 — K o n c e rt z gw iazdą. 21.35 — 
P rzy  m uzyce o  sporcie . 22.20 — M i
s trzo w ie  n a s tro ju . 22.30 — S obotn ia  
dysko teka . 23.10 — K orespondenc ja  
z zag ran icy . 23.15 — S obo tn ia  d y 
sko teka . 0.11 — P rog ram  no cn y  z 
B ia łegostoku .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N . 
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  Pom orza 
n y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka r
g i;  N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e l
s k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A rk o ń -

PR ZY C H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g.
19—7; D O RO SŁYCH — ał. W o j
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; Nad 
O drą  18 — g. 15—9; S T O M A T O LO 
G IC Z N A  — W o jska  P o lsk iego  72 -  
g. 20—7.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7;
W EW N. — P om orzany ; C H IR . —
I I I  P om orzany; P O ŁO Ż N IC T W O  —
P om orzany; N E U R O LO G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —
A rko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 (całą P R O G R AM  I I  
dobę); DO R O SŁYC H  — W o j. P o l
skiego 72 — całą dobę; N A D  O D R Ą  
18 — ca łą  dobę (w  ty m  gab ine t 
zab iegow y); S T O M A T O LO G IC Z N A  
— a l. P ias tów  1 — % 8—15 1 od

PR O G R A M  I I

15.55 P o po łudn ie  p o d róży  i  p rzygo 
d y  (k o lo r) . 16.55 U śm iech starego 
k in a  (k o lo r) . 17.45 „C z te re j pancer
n i  i  p ies” . 18.40 K ro n ik a  Pom orza 
Zachodn iego . 19 D obranoc, dz ien
n ik .  20.30 O p ere tka  „N o c  w  W ene
c j i ”  (k o lo r) . 22.05 „24 g o d z in y”  (ko 
lo r) . 22.15 B u łg . f i lm  T v  „N ie b ie 
s k i syg n a ł” . 23.05 K o n c e rt w  w y -  PR O G R AM  I I  
ko n a n iu  so lis tów  Państw ow ego
T e a tru  O p e ry  1 B a le tu  w  L e n in -  (na fa l i  230 m  1 U K F  67,52 MHz) 
g radz ie  (ko lo r).

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30,
23.30; SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01. 
13.20 — A n to n io  V iv a ld i.  13.35 — 
M agazyn w ę d ka rsk i. 13.50 — K o n 
c e rt C h ó ru  PR i  T V . 14.10 — W ię
ce j, le p ie j, now ocześn ie j. 14.25 — 
W y b itn i a r ty ś c i w ęg ie rscy. 15.00 — 
Zawsze o 15.00. 15.40 — Johannes 
B rahm s T r io  E -d u r. 16.10 — R y tm , 
ry n e k , re k la m a . 16.20 — K a ta lo g  
w yd a w n iczy . 16.25 — M elod ie  z ope
re te k . 16.40 — P A W . 17.00 — Tańce 
ł  p ieśn i taneczne. 17.20 — Rodowo
d y  p oe tyck ie . 17.40 — „C za ta ”  — 
m agazyn w o js k o w y . 17.55 — A n to 
log ia  sona ty  fo r te p ia n o w e j. 18.40 — 
Czas 1 ludz ie . 19.00 — „M a ty s ia k o 
w ie ” . 19.30 — Ferenc E rk e l: Sceny 
z oper. 20.30 — Z w ie rze n ia  w ieczo r
ne. 20.45 — A rcyd z ie ła  m u z y k i X X  
w ie k u . 21.50 — B a ro k  d la  w szyst
k ich . 22.30 — Z ew  koczow n iczych  
p lem ion . 23.00 — Panoram a s ty ló w  
jazzow ych . 23.35 — Co słychać w  
św iec ie . 23.40 — M a d ryg a ły  Luca 
M arenz la .

N IE D Z IE L A

6.55 i, 7.25 T v  T e c h n ik u m  Roln icze.
7.55 Nasze spo tkan ia . 8.10 Nowoczes 
ność w  dom u i  zagrodzie . 8.35 S tu 
d io  sp o rt. 9 T e le ranek . 10.20 A n te 
na. 10.45 F ilm  „J u n g a  z f lo ty  pó ł
n o c n e j”  (k o lo r) . 12.10 D z ie n n ik  (ko 
lo r) . 12.30 R o ln icze  rozm ow y. 13.05 
P io se n k i na życzenie. 13.10 A u k c ja . 
13.20 S y m fo n ia  d la  30 tys ię cy . 13.45 
R eportaż „J e s t ta k a  góra” . 14 
A u k c ja . 14.10 „N o  kogo popadn ie ” . 
14.40 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „1777 se 
k u n d  m a g ii” . 15.05 Losow an ie  D uże
go L o tk a . 15.25 T ry b u n a ł w yob raź
n i. 16.20 S p o tka n ie  z ba lladą  — cz. 
I .  17 M ontaż k ro n ik  „P o  la ta c h ” .
17.15 P a m ię tn ik  l ite ra c k i J . P u tra 
m enta . 17.30 „S p ó r o B a rb a rę ". 17.55 
S p o tkan ie  z b a lla d ą ”  cz. I I .  18.40 
O lsztyn  po ra z  p ie rw szy. 18.55 P io 
se n k i na  życzenie. *19 W ieczo rynka , 
d z ie n n ik . 20.30 K om ed ia  sensacy j
na  „B ą d ź  p ię kn a  i  m ilcz ” . 22.15 
„S a m  na  sam z F ranc iszk iem  S ta
ro w ie y s k im ” . 23.05 S tu d io  spo rt.
23.15 R eportaż f i lm o w y .

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  J? — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I— 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w

A P T E K I (sobota i  n iedz ie la )

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (doda tkow o  
o d t ru tk i i  t le n )  — te l. 345-51; M IC 
K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12; 
S TO ŁC ZY N , N /O D R Ą  20 — teL
23-94-22: PO D JU C H Y , p l. W o lności 
5 — te l. «1-28-20.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 
i  446-46 — g. 7—21 (sobota).

S T A N  P R ZE JE ZD N O Ś C I DRÓG -  
te l. 426-51 (g . 7—20).

K O LE JO W A  — te l. 400-23; Pociągi 
p rzy je żd ża ją ce  — 634; P oc iąg i od
jeżdża jące  — 033.

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S 
T Y C Z N E J — Jednośc i N a rodow e ] 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18. (sobota).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n iedz ie la )

W OJ. P O LS K IE G O  25 — g. 10—15; 
B O L. KR ZYW O U STEG O  0 — g. 
15—20; JE D N  N A R O D O W EJ 47 — 
g. 14—19 (w ln n o -c u k ie rn łc z y ).

O B S ŁU G A  SAM O C H O D Ó W  (n ie 
dz ie la ); P O LM O Z B Y T , Szczecin, p l. 
O rła  B ia łego  10 — g. 0 - l f  (te ł. 
380-83).

POMOC D RO G O W A (n iedz ie la ): 
OPD-1, S ZC ZEC IN , a l. P ias tów  20 
— te l. 981 1 453-28; OPD-3, G O LE
N IÓ W , u l.  L e n in a  5 — te l. 27-12.

12.20 „S z ta n d a r p ra c y  d la  P Ż M ”  
(lok .). 12.50 M uzyczna te le te ka . 13 JO 
D la  d z ie c i „B a w  się razem  z  n a m i” . 
14.30 W o js k o w y  f i lm  d o ku m e n ta ln y  
(k o lo r) . 15.10 „C z te rd z ie s to la te k ”  
(k o lo r) . 15.55 Z  c y k lu  „O p e ra  po l
ska ” . 16.35 F ilm  radź. „S io s try ”  cz. 
I I  (ko lo r). 18.15 S p o rt. 19 W ieczo
ry n k a , d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 P ra 
sk ie  s tu d io  m uzyczne (ko lo r). 21 
T w a rze  te a tru . 21.35 K lu b  f i lm o w y  
„N a  b ia ły m  k o n iu ” .

U W A G A : T v  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rog ram ie .

P R O G R AM  I I I

(U K F  65,96 MUZ)

13.50 — „O p ó źn io n y ” . 14 00 — Pod 
b a tu tą  K a r la  A n ce rla . 15.10 — Od
ku rzo n e  przebo je . 15.30 — M u zy
ka. 16.30 — „S e k u n d a ". 16.45 — 
Nasz ro k  77. 17.05 — M uzyczna pocz 
ta  U K F . 17.40 — T e a trz y k  Z ie lone  
O ko. 18.10 — M uzyczne spo tkan ia .
18.30 — P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18.45 — Salon m u z y k i m echanicz
n e j. 19.15 — K siążka  tyg o d n ia . 19.35 
— O pera tyg o d n ia . 19.50 — „H u ś 
ta w ka  m iło śc i” . 20.00 — „B a w  się 
razem  z n a m i” . 22.08 — Gwiazda 
s iedm iu  w ieczorów . 22.15 — Co w ie 
czór pow ieść. 22.45 — P io se n k i do 
poduszki. 23.00 — W iersze poetów  
m e ksykańsk ich . 23.05 — „O b ra z k i 
z w y s ta w y " .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.20 U  p ro f. F lim m ric h a . 16 „ K a 
w a” . 18.15 P ro g ra m  z R ostocku . 17 
S p o tkan ie  w  ZOO. 17.30 W iado
m ości. 17.35 S po rt. 18.50 P ozd row ie 
n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „P rz y g o d y  
A do la rsa ” . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 P ro g ra m  z R ostocku.
21.20 P o ls k i f i lm  k ry ra , „M o rd e rca  
i  dz iew czyna ” . 22.40 K ro n ik a . 22.50 
B ra tys ła w ska  L ira .  23.45 W iadom oś
c i.

PRO G RAM  IV

N IE D Z IE L A

0.25 K ro n ik a . 10 B a jka  „D o m e k  
z w ie rz ą t” . 10.55 R ozm aitości. 12.35 
O d n ie d z ie li do n ie d z ie li. 13 W iado
m ości, k ro n ik a . 13.10 „ś la d a m i sta
ry c h  k u l t u r ” . 13.35 S p o tkan ie  w  k l 
n ie . 14.20 S reb rne  f le ty .  14.35 F ilm  
CSRS „P ogoń  za lise m ” . 15.30 G ro 
te s k i f ilm o w e . 16 W y ją tk i z Festi
w a lu  P leśn i P o lity c z n e j. 17 W iado 
m ości. 17.15 S p o rt. 18.50 P ozdrow ię  
n ia  T v  dz iec ięce j. 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 P ro g ra m  m u
zyczny  z udz ia łem  m iędzyna rodo 
w y c h  w yko n a w có w . 21.35 F ilm  
„D z ie c i u lic y ” . 22.35 W iadom ości.

(U K F  68,78 M IIz )

14.25 — T e a tr  PR — „C o  tu  k ło p o 
tu ” . 16.05 — N o w in y  1 n o w in k i 
m uzyczne. 16.30 — R ozm ow y i  re f
le ks je  pedagogiczne. 16.40 — P rze
g ląd  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.00 — 
S portow e  rozm aitośc i. 17.20 — „M a t
ka  i  có rk a ” . 17.40 — K a ru ze la  p rze 
bo jó w . 18.25 — C zy znasz sw o je  
prawo? 18.40 — R a d io w y  P o ra d n ik  
Ję zykow y. 18.55 — Z ie m ia , cz łow iek . 
W szechśw iat. 19.15 — J. fra n c u s k i.
19.30 — S y lw e tk a  ko m pozy to ra .
20.30 — X X X I  S e ttim ane  M u s ica li 
— Aecona 197«. 22.15 — R ad iow e 
p o r tre ty  P o laków .

N IE D Z IE L A  

PR O G R AM  I

7.06 — Fala 76. 7.16 — Polska  kape
la . 7.30 — M oskw a z m e lod ią  i  p io 
senką. 9.15 — P rzebo je  sprzed la t. 
9.15 — R a d ło w y M agaąyn W o jsko 
w y . 10.05 — Po Jednym  chorusie .
10.25 — L is ta  P rzebo jów . 11.00 — 
R a d io w y  T e a tr  d la  dz iec i m łodszych 
„O k u la ry ” , 11.20 — R ad iow a M u- 
sicoram a. 12.05 — W  samo p o łud -

n ie . 12.35 — K o n c e rt m u z y k i popu
la rn e j. 13.00 — W iz e ru n k i lu d z i 
m yślących . 13.30 — G ra j g ra cyku .
14.00 — R ec ita l z pauzą. 14.10 — 
T y g o d n io w y  przeg ląd  prasy. 14.20
— R e c ita l z pauzą. 14.30 — „ w  Je
z io ra n a ch ” . 15.00 — K o n c e rt życzeń. 
16.10 — T e a tr P o lskiego R adia — 
„M iło ś c i g ra  fa ta ln a ” . 16.50 —
G w ia zd y  jazzu . 17.15 — N iedz ie lne  
sp o tkan ie  S tud ia  M łodych . 18.10 — 
M agazyn m u z y k i ro z ry w k o w e j. 19.15
— P rz y  m uzyce o sporc ie . 20.05 — 
D yskus ja  na te m a ty  m iędzyna rodo 
we. 20.20 — T. S tańko  gra  stan
d a rd y . 20.40 — Z  te a tra lnego  a f i
sza. 21.05 — Parada p o ls k ie j p io 
senk i. 21.30 — R ad iova rie te . 22.39 — 
R ew ia  piosenek. 23.20 — K a rn a w a 
ło w e  ry tm y . 0.11 — P ro g ra m  no cn y  
z K ie lc .

PR O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6 30, 7.30, 8.30, 12.30, 
18.30, 21.30, 23.30; SERW IS R Y B A C 
K I :  0.01.
6.40 — Z  m a low ane j s rz y n l. 7.00
— D zień d o b ry  m uzyko . 7 35 — Fe
lie to n  lite ra c k i.  7.45 — B u d z ik  n ie 
d z ie ln y . 8.35 — P u b lic y s ty k a  m ię 
dzynarodow a. 8.45 — T rz y  tańce 
g ó ra lsk ie . 8.00 — G dzie ja  się z 
tę skn ym  sercem  obrócę. 9.30 — Na 
o rganach K a te d ry  w  Chester. 9.50
— T y g o d n io w y  przegląd p rasy.
10.00 — N ow ości „P o ls k ic h  N agrań ” .
10.30 — M e tam orfozy . 11.00 — S tu 
d io  M łodych . 11.40 — C zy znasz 
m apę św iata? 12.05 — C h ó ra lne  sce
n y  operow e. 12.35 — C zy znasz tę 
książkę? 13.00 — P oranek  m u z y k i 
sym fo n iczn e j. 14.30 — W y b itn i a r 
ty ś c i w ęg ie rscy. 15.00 — R ad iow y 
T e a tr  d la  D ziec i i  M łodz ieży. 15.40
— Dom  ro d z in n y  dom . 16.00 — K o n 
c e rt C h o p inow sk i. 16.30 — P odw ie
czorek p rzy  m ik ro fo n ie . 18.00 — 
B e la  B a rto k . 18.35 — F e lie to n  ak
tu a ln y . 18.45 — K a b a re c ik  re k la 
m ow y. 19.00 — T e a tr  „T a to , ta to  
spraw a się ry p ła ” . 20.20 — T ry p ty k  
u w e r tu ry  A n to n in a  D vo raka . 21.00
— W o jsko , s tra teg ia , obronność. 
21.15 — P iosenk i żo łn ie rsk ie . 21.57
— W ir tu o z i n o w e j m u z y k i. 22.J0 —
L is ty  z te a tró w . 23.00 — G len
G ou ld  g ra  na k la w esyn ie . 23.35 — 
C la u d io  M o n te ve rd i.

PR O G R A M  I I I

8.35 — Co k to  lu b i. 9.00 — „H u ś 
ta w ka  m iło ś c i" . 9.10 — Z  nag rań  
IX  M iędzynarodow ego F e s tiw a lu  
F o lk lo ru  Z łem  G ó rsk ich . 9.30 — 
G d y się m ó w i A ... 9.50 —  S h im m y, 
lam be th  w a lk  1 cha rleston . 10.00 — 
„60 m in u t na  godzinę” . 11.00 — 
P rzeds taw iam y G rażynę O rszt. 11.15
— N iedz ie lna  szkó łka  m uzyczna.
12.00 — G enera ł Z y g m u n t B e r lin g .
12.25 — M uzyka  z sa ł k o n c e rto 
w ych . 13.20 — P rzebo je  z  n o w ych  
p ły t  14.05 — Peryskoo. 14.30 — 
S łyn n e  te m a ty  z f i lm u . 15.C0 — 
„D a w n e  m elod ie ”  — s łu c h o w lrk c ,
15.30 — S łyn n e  te m a ty  z  ro ck -o p e 
ry .  15.50 — A n ta lo g la  p io se n k i
f ra n c u s k ie j.  16.15 — Z  n o w ych  na 
g rań . 16.45 — Coś w  ty m  jes t. 17.00
— Zapraszam y do T ró jk i.  19.00 — 
S łyn n e  te m a ty  z m usica lu . 19.35 — 
O pera tyg odn ia . 19.50 — „H u ś ta w k a  
m iło ś c i" . 20.00 — Z  tys iąca  i  je

— S tan le ’y  T u r -  
„G ru n w a ld ” . 21.20

— P iosenka pozostała ta ka  sama. 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczo
ró w . 22.15 — R ozm ow y z m is trze m  
F ranc iszk iem . 22.35 — S łyn n e  te 
m a ty  z ka b a re tu . 23.00 — K o m u  
z ło tą  ta rk ę . 23.05 — Z  w arszaw 
s k ich  k lu b ó w  jazzow ych.

PRO G R AM  IV
7.05 — P o ranek  z p rzebo jem . 7.30
— Ja n  Sebastian Bach. 8.05 — A u 
d y c ja  w o jsko w a . 8.25 — S ło w ia ń 
sk ie  r y tm y  i  m e lod ie . 8.45 — M a
gazyn m łodz ieżow y. 9.25 — Z  n ie 
d z ie li na n iedz ie lę . 10.00 — N o ta t
n ik  k u ltu ra ln y .  10.20 — M uzyka  na
szych sąsiadów. 11.00 — N ow ości 
ra d io w e j p ły to te k i. 12.05 — A ud. 
d la  m łodz ieży. 12.30 — L . van  B eet
hoven — sonata g -du r. 12.40 — Po
le m ik i f ilo zo ficzn e . 13.00 — T e a tr 
K la s y k i d la  M łodz ieży. 14.00 — P ro
g ra m  s te re o fo n iczn y  w arszaw sk i.
16.05 — K o n c e rt życzeń. 17.30 — 
W arszaw ski T y g o d n ik  D źw ię ko w y.
18.00 — G ra  zespół „Ja zz  C a rr ie rs ” . 
18.10 — 20 le k c ja  ję z y k a  ła c iń s k ie 
go. 18.30 — E ncyk lo p e d ia  k u ltu r y .
19.00 — P ro g ra m  s te re o fo n iczn y  — 
w arszaw sk i 21.17 — A. V iv a ld i — 
„P o ry  ro k u ” . 22.10 — P ro g ra m  ste
re o fo n ic z n y  — w arszaw ski.

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D ZIA ŁE K , 14.11.77

15.50 — N U R T. 16.40 — O b ie k ty w . 
17 — D la  dz iec i — „Z w ie rz y n ie c ” . 
17.55 — „W yso ko  k u  n ie b u "  — 
f i lm  ser. 20.30 — T e a tr  T V :
„G ó rn a  A u s tr ia ” . 21.30 — „C am e- 
ra ta ” . 22.25 — „W z d łu ż  A n d ó w ”

W TOREK, 15.11.77

18.40 — O b ie k ty w . 17 — S tu d io  
T e le w iz ji M łodych . 17.40 — K ó łk o  
1 k rz y ż y k . 17.55 — ś w ia t  l  P o lska. 
18.25 — K o m ic y  n iem ego e k ra n u . 
20.30 — „L u c ja n  L e u w e n ”  — f i lm  
ser. 22.15 — „H a w ia rs k ie  d ro g i” .

ŚRODA, 16.11.77
15 50 — N U R T . 16.40 — O b ie k tyw . 
17 — „C o  to  je s t? ". 17.45 — 
„T e s t” . 18.35 — z  c y k lu :  „ ś w ia t ,  
k tó r y  n ie  może zag inąć” . 20.30 — 
F ilm o te k a  A rc y d z ie ł:  „W łó c z y k i j”  
—  w ł.  f i lm  fab .

C ZW ARTEK, 17.11.77
11.35 — „W łó c z y k ij”  — f i lm  fab .
p rod , w ło sk ie j. 13.25 — D ecyz je

15-la tków . 13-55 — T e le w izy jn e  
T e ch n iku m  R o ln icze — f iz y k a . 
16.10 T V  In fo rm a to r  W ydaw n iczy . 
16.40 — O b ie k ty w . 17 - -  „B ra te k  
p rzy  k o m in k u ” . 18 — P o ligon . 18.20
— Przygoda z nauką. 20.30 — T e a tr 
S ensac ji: „P rz e rw a n a  g ra ” . 21.55
— Pegaz.

P IĄ T E K , 18.11.77
15.30 — Pegaz. 15.50 — N U R T. 17.30
— L e k tu ry  Pegaza. 17.55 — „N a  
śm ie rć  i  życ ie ”  — f i lm  ser. 20.30
— F ilm  z c y k lu  „M iło ś ć  n ie je d n o  
ma im ię ” . 21.30 — „P a m ię tn ik  
w ych o w a w cy ” .

PROGRAM II
PO N IE D ZIA ŁE K , 14.11.77

16.15 — Śpiewa A . S ik o ro w s k i. 16.50
— S p o rty  różne, dz iw n e  i  c ie ka 

w e. 17.10 — „J a , tw o je  p łuco”  — 
f i lm  dok. 17.35 — S portow e upad
k i ro k u . 17.50 — „J a , tw ó j kręgo
s łu p ”  — f i lm  dok . 18.25 — G ra  
zespół „S a m i S w o i” . 18.40 — K ro 
n ik a  Pom . Zach. 20.30 — M a ry la  
2000. 21.25 — M istrzos tw a  P o lsk i 
h u tn ik ó w  szk ła . 21.55 — „R o b o 
t y ”  22.25 — „N ie  do w ia ry ” . 22.50 
— S tu d io  2 na I  F e s tiw a lu  F i l 
m ó w  t  W id o w is k  T e le w iz y jn y c h  
„O ls z ty n  77". 24 — N URT.

W TOREK, 15.11.77

17.20 — „ N ie w in n i wobec p ra w a ” .
18.20 — M am  pom ysł. 18.40 — K ro 
n ik a  Pom . Zach. 28.30 — W to re k  
M e lom ana. 21.40 — A n a to m ia
s p e k ta k lu  — T e a tr  Skuszankl. 
22.10 — M a la rs tw o  i  f i lm .

ŚRODA, 16.II.T7

16.50 — „W ese le ”  — f i lm  dok. 
17.40 — „R o z b itk o w ie ”  — f i lm  
przygód. 18.10 — „S k rz y d ła ” . 18.40 
— K ro n ik a  Pom  Zach. 20.30 — 
S tu d io  S po rt. 2140 — P ow tórze
n ie  na życzenie. 23 — N U R T.

CZW ARTEK, 17.11.77

17.10 — „Szczeble”  — d ysku s ja  n t.
ap a ra tó w  te le w iz y jn y c h . 17.35 — 
„S ło w a  za słow a” . 18.05 — „ K to  
p y ta  n ie  b łądz i” . 18.15 — K in o  
F ilm ó w  A n im o w a n ych . 18.40 —
K ro n ik a  Pom . Zach 20.30 — „O to  
m u zyka ”  -  p rog ram  T V  NRD.
21.10 — „W iz y ta  w  La S ca li” . 21.50 
— K in o  M in ia tu r  — Czarne hu 
m oresk i.

P IĄ T E K , 18.11.77

15.30 — Pegaz. 16.15 — TW P. 16.45
— T e a tr  T V : „G ó rn a  A u s tr ia ” . 
17.40 — P ią tko w e  Dorady d la  m ło 
dzieży. 18.40 — K ro n ik a  Pom orza 
Zach. 20.30 — „N o rm a "  — a k t I
— re tra n s m is ja  z La  Scali. 22.05
— „N o rm a ”  — a k t 2 i  3. 23.40 — 
N U R T.

Balkonem w... głowę
O S T A T N IO  m ia ły  m ie jsce d w ie  

sy tuac je , k ie d y  przechodn ie  p rzy 
s ta w a li z d z iw ie n i beztroską osób 
w y k o n u ją c y c h  ro b o ty  na św ieżym  
pow ie trzu .

P rz y  p rzebudow ie  a l. W yzw o le 
n ia  usuw ano ko p a rką  la ta rn ię , k tó 
ra  znalazła  się na ś rodku  posze
rzone j je zd n i O pera to r m aszyny 
żw aw o „a ta k o w a ł”  s łup . k iw a ją c y  
się we w szystkie  s tro n y , a obok 
ludz ie  sp o ko jn ie  zm ie rz a li na d ru g ą  
s tronę  u lic y . L a ta rn ia  w  każde j 
c h w ili m og ła  s ię  p rzew róc ić , a le  o 
ty m  n ik t  n ie  p om yś la ł i  n iebezołecz 
nego m ie jsca  m e ogrodzono.

P rzed k ilk o m a  d n ia m i za rw a ł się 
b a lk o n  w  sam ym  ce n tru m  m iasta, 
u zb iegu  u ł. Ś lą sk ie j 1 O br. S ta lin 
g radu. Zaraz potem , na m ie jscu  
znalazła  się ek ip a  ro b o tn ik ó w  w y 
bu rza jąca  jego  re sz tk i. Z n o w u  je d . 
n a k  lu d z ie  p o w o ła n i do usun ięc ia  
niebezpieczeństw a z a g ro z ili życ iu  
in n y c h : z rzuca li g ruz w p ro s t na 
ch o d n ik , ogradza jąc jego część je 
dyn ie  słabo w id o czn ym  sznu rk iem .

(wys)
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Dyrektorzy dadzą przykład

Tysiąc starych drzew 
na nowych osiedlach
P IĘ K N E  są nowe osiedla m ieszkaniowe Szczecina. A le  jest 

to piękno statyczne, zawarte w  efektownym  w ys tro ju  arch i
tektonicznym . Dlatego te i m ów i się niekiedy, że Pomorzany, 
osiedla P rzy jaźn i czy K a lin y  —  przypom ina ją betonowe pusty
nie, z rzadka ty lk o  urozmaicone kw ie tnym  rabatem lu b  cien
k im  prętem  małego drzewka, z którego sterczy ledwie k ilk a  
gałązek.

ZN AC ZEN IE  terenów zielo
nych dla nowych osiedli jest 
ogromne. Chodzi tu  nie ty lko  o 
funkc ję  drzew  jako  natura lnych 
f i lt r ó w  zanieczyszczeń powie
trza, ale o rolę jaką  odgrywają 
one w  psychice każdego lo 
ka tora  wielokondygnacyjnego 
„m rów kow ca” . Stąd też na w ie l 
k ie  uznanie zasługuje nowa ak-

S y g n a liz a to ry  
wrażliwe na... śnieg
PR AW ID ŁO W O Ś C IĄ  sta ło  się, iż 

za każdym  razem  gdy Szczecin po
k r y t y  zostan ie  w a rs tw ą  śniegu, 
„w y s ia d a ”  genera ln ie  ca ła  m ie jska  
sygna lizac ja  św ie tln a  na sk rzyżo 
w an iach  u lic . W w y n ik u  ty c h  aw a
r i i  k ie ru je  się e k ip y  m on te rów , k tó 
re  m uszą przeprow adzać p raw ie  
k a p ita ln y  re m o n t urządzeń s te ru ją 
cych. N a jb a rd z ie j czułe na s k u tk i 
opadów  śn ieżnych  są syg n a liza to ry  
p rzy  M oście D łu g im  oraz na p l. Ko
ściuszk i.

T a k ie  zb io row e  a w a rie  pow odu ją , 
iż  w  je d n e j c h w ili i  ta k  trudne  
w a ru n k i ko m u n ik a c y jn e  ra p to w n ie  
u lega ją  znacznem u pogorszeniu. 
W śród sp ec ja lis tów  p anu je  o p in ia , 
iż  przyczyną ta k ie g o  s tanu  rzeczy 
je s t b ra k  odp o w ie d n ie j iz o la c ji o- 
slon urządzeń s te ru jących . T o p n ie 
ją c y  śn ieg pow odu je  zwarcia .

Jesteśm y przekonan i, iż  PED iM  
p o w in n o  ja k  n a jszyb c ie j opracow ać 
system  zabezpieczenia urządzeń 
e le k try c z n y c h  przed opadam i.

(Macz)

cja podjęta przez Urząd M ie j
sk i i  Przedsiębiorstwo Z ie len i 
M ie jsk ie j w  Szczecinie, w  w yn i 
ku k tó re j na nowych osiedlach 
„w yrosnąć”  ma w  tym  roku 
1000 drzew. Będą to m. in. l i 
py, dęby, k lony, ja rzęb iny I 
w ierzby w  w ieku  6—15 lat, o 
koronach dochodzących do 3 m 
rozpiętości. T y lko  takie bowiem 
egzemplarze m ają pełne w a lo
ry  dekoracyjne oraz zdolność 
oczyszczania powietrza.

DO PO M O CY w  ty m  przedsię
w z ię c iu  zaproszono na jw iększe  za
k ła d y  p ra c y : S toczn ię  Szczeciń
ską im . A . W arsk iego , P o lską  Że
g lugę  M orską , Za rząd  P o rtu , Fa
b ry k ę  M aszyn B u d o w la n ych  „H y d -  
ro m a "  i  Szczecińską S pó łdz ie ln ię  
M ieszkan iow ą . Ic h  zadaniem  je s t 
dosta rczen ie  ś ro d kó w  tra n s p o rto 
w ych  oraz  bezpośredn ich  w y k o 
naw ców . PZM  zaś w yznaczy  m ie j
sca, gdzie można będzie posadzić 
duże d rzew a bez szkody d la  ca
łośc i z ie lo n e j k o m p o z y c ji. Fachow 
cy  za d e k la ro w a li oczyw iśc ie  nad
zó r nad kon se rw a c ją  no w o  posadzo 
n ych  d rzew , dostawą żyzne j z ie 
m i i  m a te r ia łó w  do o w in ię c ia  p n l 
w  ce lu  ic h  o ch ro n y  p rzed  na d m ie r 
n ym  pa row an iem .

Szansa pow odzenia ca łe j a k c ji 
je s t duża. Szczecińskie  dośw iad
czenia w y k a z a ły  bow iem , że oko
ło  90 p roc. k ilk u le tn ic h  d rzew  do
brze  znosi przesadzenie. Lada 
dzień, gdy ty lk o  p rz y jd z ie  o d w ilż , 
rozpoczną się p ie rw sze  prace p rzy  
sadzeniu. Jest to  bow iem  n a jle p 
szy czas do ty c h  zabiegów. D rzew  
liśc ia s tych  dostarczą o g ro d n ic tw a  
„S w ie rcze w o ”  o raz „S ła w ó w k o ” . W 
d ru g im  e tap ie  a k c ji zostaną usta
lone  op tym a ln e  w a ru n k i do p rze 
sadzania d rzew  ig la s tych .

W  p ie rw sze j k o le jn o ś c i nowe 
drzew a p o ja w ią  się na osied lach: 
P rz y ja ź n i, K a lin y  i  K lo n o w ic a . Sa
dz ić  je  będą p ra c o w n ic y  w ie lk ic h  
zak ła d ó w  p ra cy , k tó rz y  są ró w n o 
cześnie lo k a to ra m i o k o liczn ych  bu
d y n k ó w . P rz y k ła d  dadzą d y re k to 
rz y  uczestn iczących w  a k c j i  przed
s ię b io rs tw , k tó rz y  w łasnoręczn ie  
zasadzą p ie rw sze  w ie rz b y , k lo n y  ł  
ja rz ę b in y .

T ys ią c  d rzew  — to  dop ie ro  po
czą tek  a k c j i  za m ie rzone j na znacz
n ie  szerszą ska lę. W  je j  w y n ik u  
p o w in n y  zn iknąć  w szys tk ie  b ia łe  
p la m y  na z ie lo n e j m ap ie  Szczeci
na. U dz ia ł za łó g  dużych  za k ła d ó w  
p ra c y  u ła tw ia  szybk ie  p rzep row a
dzenie tego zam ierzen ia , a ponad
to  sp ra w i zapewne, że m ieszkańcy 
otaczać będą z ie leń  w iększą op ieką.

(wys)

Z SALI SĄDOW EJ

Błąd w sztuce lekarskiej
W  UB. RO KU toczyła się sklej, W  konsekwencji wyrokiem 

przed Sądem W ojewódzkim  w
Szczecinie Sprawa ( I  C. 8/76) jew ó d zk ie g o  S zp ita la  Zespolonego 
dotycząca następstw tzw. błędu W Szczecinie po  k ilk a d z ie s ią t tys ię - 
w  sztuce lekarskie j. c? ? o ty c h ,  ty tu łe m  odszkodow a

n ia  i  pon ies ionych  kosztów  pogrze-
D N iA  1« g ru d n ia  i m  r .  H . K .  ” *  syn*> s l° s» '™ ,>

zm a rła  w sku te k  b łę d n e j d iagnozy g / ”  N A j w y 2S Z Y  uzna! re w iz je  
le ka rza  P ogotow ia  R a tunkow ego , „ „ ¡ 7 ? , . „ f w L - f f a a n  “ z a* ew  ję  
k tó ry  roznozna ł ko lkę  n e rko w a . szP,ta ,a  za bezzasadną.k tó ry  rozpozna ł k o lk ę  ne rkow ą , 
podczas gdy pośm ie rtne  og lędz iny 
1 sekcja  zw ło k  w y k a z a ły  pękn ię tą  
b liźn iaczą  ciążę pozam aciczną ja 
jo w o d o w ą  w  I I  m iesiącu, z w y le 
w em  k rw a w y m  do ja m y  o trze w 
n o w e j.

N iezależnie od b łę d n e j d iagnozy 
le ka rza , d y sp o zy to rka  pogotow ia  
z b y t późno zareagow ała na wez
w an ie  męża z m a rłe j.

Postępowanie ka rn e  wszczęte 
przez p ro k u ra to ra  p rze c iw ko  le k a 
rz o w i J. M . o n ieum yś lne  spowo
dow an ie  śm ie rc i H . K . przez n ie  
rozpoznan ie  pękn ię c ia  c iąży  poza
m a c iczn e j, zosta ło  um orzone w o 
bec b ra k u  znam ion  p rzestępstw a. 
R ów nież rze czn ik  dob ra  s łużby zdro 
w ia  o d m ó w ił wszczęcia postępow a
n ia  w y jaśn ia jącego  p rze c iw ko  le k a 
rz o w i.

S Ą D  w  postępow an iu  c y w iln y m  
d o p a trz y ł się w in y  fu n kc jo n a riu sza  
państw ow ego (leka rza  pogotow ia) 
oraz s tw ie rd z ił is tn ie n ie  zw iązku  
p rzyczynow ego  m iędzy  jego  za w i
n io n y m  zachow aniem  a szkodą, ja 
ką  je s t śm ie rć  H. K . d la  je j  męża 
i syna. Sąd poprzez drob iazgow e 
rozw ażen ia  z pom ocą b ie g łych  le 
k a rz y  u s ta li ł b łąd  w  sztuce le k a r-

T A K  wygląda dziś frag 
m ent osiedla p rz y ja ź ń ” . 
Na pierwszym  planie bu
d y n k i „systemu szczeciń
skiego". Następnych 12 o-  
biektów  z tego typu  zosta
nie podwyższonych o jed
ną kondygnację. (z)

(Foto: Z. Jodkowski)

O  jedną kondygnację wyższe

etap budowy 
osiedla „Przyjaźń”

N A TERENIE ograniczonym 
u licam i: W itkiew icza, Santocką 
i  nowym odcinkiem  ul. K rz y 
woustego przed czterema la ty  
zapoczątkowano budowę p ięk
nego osiedla „P rzy jaźń” . P ierw  
szymi obiektam i m ieszkalnym i 
b y ły  budynki leningradzkie. 
E lem enty prefabrykowane do
starczane drogą morską z fabry 
k i domów w  Leningradzie, mon 
towane by ły  wspólnie przez ra 
dzieckich i polskich budow ni
czych. Generalnym  wykonawcą 
od początku jest tu  Szczeciń
skie Przedsiębiorstwo Budow
n ic tw a  Ogólnego n r  2.

Obecnie na tym  osiedlu miesz 
ka ju ż  praw ie 1700 rodzin. Wy 
budowano bow iem  6 bloków le 
n ingradzkich 1 6 budynków12-kondygnacyjnych „systemu 
szczecińskiego” , d la k tórych ele 
m enty dostarczała w ytw órn ia  
„G ry fb e t” . W  br. rozpoczął się 
natomiast d rug i etap budowy 
tego osiedla. W ciągu na jb liż 
szych trzech la t SPBO-2 wznie 
sie tu  12 nowych budynków. 
Zapadła także decyzja w  spra
w ie przeprojektowania ich, co 
pozwoli na w ykorzystanie gór
nej, trzynastej kondygnacji na

mieszkania. W ten sposób w  
każdym z budynków uzyska się 
dodatkowo po około sześć miesz 
kań, w  zależności od ich s truk 
tu ry .

P IE R W S ZE  dwa b u d y n k i p rzy  
k tó ry c h  trw a ją  ju ż  ro b o ty  bu 
dow lano-m ontażow e, pow staną od 
s tro n y  u l. K rzyw o u s te g o . Będą one 
przekazane jeszcze w  ty m  ro ku . 
N a tom ias t w  1978 ro k u  in w e s to r 
o trzym a  5 b u d yn kó w , a następne 
9 w  1979 ro k u . W lip c u  b r. na 
os ied lu  ty m  SPBO-2 przekaże ta k 
że bu d yn e k  łączony przeznaczo
n y  na p rzedszko le  i  żłobek.

Z  da lszych zam ierzeń  w  obecnej 
p ię c io la tce  p la n u je  się tu  budowę 
szko ły  i  w ysokościow ca o 18 k o n 
dygnacjach , k tó r y  p raw dopodobn ie  
p rzeznaczony zostanie na m ieszka
n ia  d la  m ło d ych  i  sam o tnych  m a ł
żeństw . (z)

Komunikat WPKM
Z POW ODU ro b ó t p rzy  usuw a

n iu  a w a r ii s ieci w odociągow e j 
pod  to ro w is k ie m  na u lic y  C hm ie
lew sk iego , w  n o cy  z 12/13 bm. 
(w  godzinach  od 23.3« do 4.30), 
tra m w a je  n iż e j w ym ie n io n ych  l in i i  
ku rso w a ć  będą na skróconych  t r a 
sach: ,,3’ ‘N  — od La sku  A rk o ń s k ie - 
6o do D w orca  G łów nego P K P  i  
„8 ” N  — z  G ocław ia  do Dw orca
G łów nego. Na o d c in ku  Dworzec 
G łó w n y  — P om orzany  ku rso w a ć bę
dzie  w  ty m  czasie au tobus z czę
s to tliw o śc ią  co  20—25 m in u t.

Notatnik szczeciński
♦  W N IE D Z IE L Ę  1« bm  o godz. 

12. w  sa li m uzeum  p rzy  W ałach 
C hrob rego  3, w yśw ie tlo n e  zostaną 
następujące f i lm y  ośw ia tow e : „Z  
podróży po S zw e c ji” , „T h e  Hands 
o t  A r t ”  oraz b a jka .

♦  W  R A M A C H  k o n ty n u a c ji c y k lu  
spo tkań  w arcabow ych , O gn isko  
T K K F  „R e k re a c ja ’  ’o rg an izu je  w  
n iedz ie lę  w  godz. od 15 do 20 ko
le jn y  T u rn ie j P o ls k ie j G ry , na k tó 
r y  zaprasza w szys tk ich  ch ę tnych . 
W pisow e w  w ys. 10 z ł w p ła c ić  bę
dzie m ożna na m ie jscu  im p re zy , t j .  
w  k lu b ie  „K o tw ic a ”  p rzy  a l. W y
zw o len ia  85, od  godz. 14. Jedno
cześnie ogn isko  p rz y jm u je  zgłosze
n ia  dz ieci na na u kę  p ły w a n ia . 
B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  sekre
ta r ia t ,  m ieszczący się p rzy  u l.  
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  3, te l.  349-42.

♦  K L U B  tu ry s ty c z n y  P T T K
„W k rz a n ie ”  zaprasza w  n iedz ie lę  
w szys tk ich  chę tnych  na w ę d ró w 
kę  pn . „L a m p io n a d a ” . Z b ió rk a  o 
godz. 16 na p ę t li tra m w a jo w e j na 
G łębokiem . O rgan iza to rzy  proszą
o p rzyg o to w a n ie  la m p io n ó w  z o- 
św ie tle n ie m  b a te ry jn y m  (n a jc ie 
kawsze — zostaną nagrodzone). 
Zg łoszenia p rz y jm u je  O ddzia ł
P T T K , a l. Jedności N a ro d o w e j
49a, w  godz. 9—16.

Kronika wypadków
W C ZO R AJ w  godzinach p rzedpo

łu d n io w y c h , pom iędzy  S ta rga rdem  
a K luczew em , od c ię ża ró w k i m -k i 
„S ta r ”  n r  re j.  M G  5773 o d e rw a ło  
się je d n o  z ty ln y c h , p o d w ó jn ych
k ó ł i  ca łym  pędem  u d e rzy ło  idącą 
poboczem 22-le tn ią  K ry s ty n ę -M s r ię  
K . ze Szczecina. M łoda  kob ie ta  po
n ios ła  śm ie rć  na m ie jscu . K ie ro w 
ca, S te fan  S. w  ogóle n ie  zdaw a ł 
sobie sp ra w y  z w yp a d ku  i  k o n ty 
n u o w a ł jazdę aż do m om entu  k ie 
d y  d o g o n ił go p a tro l m i l ic j i  drogo
w e j.

O ko ło  godz. 12 u zb iegu u l ic  Ja
g ie llo ń s k ie j i  P ocztow e j, „T ra b a n t”  
n r  re j.  M X  8656 p row adzony przez 
K o n ra d a  K . (n ie  posiadającego 
p ra w a  ja zd y ) p o trą c ił na p rze jśc iu  
d la  pieszych 88-le tn ią  B ro n is ła w ę  K . 
Ranną odw iez iono  do szp ita la .

Na sk rzyżo w a n iu  u lic  Ja g ie llo ń 
s k ie j ł  B o h a te rów  W arszaw y 
w b ie g ł n iespodziew an ie  na  je zdn ię  
p rzy  cze rw onym  św ie tle  i  dosta ł 
się pod ko ła  „Z apo rożca ”  27-le tn i 
B o les ław  M ., m ieszkan iec u l. T ra u 
g u tta . Przechodzień za spow odow a
n ie  w y p a d k u  s tan ie  — po k u ra c j i  
szp ita ln e j — przed ko leg ium .

P A T R O L  MO z a trzym a ł w czo ra j 
w ieczo rem  36-letniego W iesław a U ., 
m ieszkańca u l. Śm ia łego. W ies ław  
U . s tan ie  w  try b ie  przysp ieszonym  
przed sądem za uderzen ie  po o l-  
ja n e m u  w  tw a rz , z pobudek chu
lig a ń sk ich , p rzechodn ia . (ap)

Kto zgubił?
P A C Z K Ę  zaw ie ra jącą  spodnie m ę

s k ie  zna leziono w  o k o lic y  .Irz a k o - 
w a ; w iadom ość pod n r te l.  77-319.

Z ŁO T Ą  obrączkę znaleziono 6 bm . 
na O sied lu  G o n ty n y ; w iadom ość 
po d  n r  te l. 242-623.

Wolny czas z książką

zczecińskie bestsellery
SZCZECIŃSKIE k s ię g a rn ie  pow odzenie s e r ii b e le try s ty c z n e j cie uzupe łn ia  k ie ro w n ik  ks ięga r

nie n a rz e k a ją  n a  b ra k  k lie n - !’z .ko te ra ” - N ie  ucicha ró w n ie ż  p y -  n i „N a u k o w e j”  Z b ig n ie w  K a ra p u - 
——, • . , . ta n ie  o „T rę d o w a tą ” . A le ... ró w -  da.

tow. K lien c i n a to m ia s t  n a rz e -  n ie  upo rczyw ie  szczecińscy c zy te i-
ka ją ... n ie , n ie  na ks ię ga rzy , n ic y  d o p y tu ją  się o pozyc je  k la s y - — OGROMNE, c iąg le  niezaspoko-
k tó rz y  t ra k tu ją  ic h  z c a łk o w i-  czne: Sienkiewicza, Dumasa, P ru- jo n e  zapotrzebow an ie  is tn ie je  na
tv*Y> 7r n 7i , m ; a n ; nm  ; sa* Curw ooda, Tołstoja, Hugo. w sze lk ie  s ło w n ik i.  „S ło w n i*  po-
ty m  z ro z u m ie n ie m  1 c ie rp liw o -  — B E S TSELLER Y ub ieg łego roku? p ra w n e j po lszczyzny”  Doroszew- 
SCią, lecz na n a k ła d y  n ie k to -  Bardzo  tru d n o  je  w ym ie n ić . R ów - skiego, „S ło w n ik  w y ra zó w  obcych” , 
ry c h  ks iążek. O d la t  c h a ra k te r n łc  b łyskaw iczn ie  rozchodzą się „S ło w n ik  o rto g ra fic z n y  ję z y k a  p o l- 
C Z Y te ln ic tw a  w  naszvm  k ra  i u  ,?ydan ia  p o e z ji: T u w im , G a łczyń - sk iego” , „ W ie lk i  s ło w n ik  a ng ie l- c z y ie in ic iw a  w  naszym  K ra ju  sk i, Jasnorzewska, Lechoń, Leś- sko -p o lsk i i  p o ls ko -a n g ie lsk i” , tech-
zm iem a  s ię , a liczba  p o s z u k iw a  m ia n , H arasym ow icz, ja k  i  ta k ie  n iczne  s ło w n ic z k i a n g ie lsk i i  n ie* 
nych  ks iążek  d o  d om ow ych  b i -  t y tu ły .  Jak np. P o li N e g r i „P a -  m ie c k i, G ło w iń sk ie g o  „S ło w n ik  te r- 
b l io te k  b ardzo  wyraźn i*»  s ie  m l<?tn *k gw iazdy” , M a rio  Puzo m ln ó w  lite ra c k ic h ” , „ I lu s tro w a n y

? „O jc ie c  c h rz e s tn y ” , K o n w ic k ie g o  s ło w n ik  .a m o ch o d o w y”  -  to  ty tu ły  
zw iększa . W iąże  Się to  ż a ró w - „K a le n d a rz  i  k le p syd ra ” , A n d e rse - poszuk iw ane bez p rze rw y ,
no Z k u lty w a c ją  za in te re sow ań  ? a „B a śn ie ” , Shawa „P ogoda  d la  D o jm u ją co  b ra k u je  ta k ic h  w y -
o k re ś lon ą  p ro b le m a ty k ą , ja k  i  bogaczy”  W h ite ’a „O k o  c y k lo n u ”  d a w n ic tw , ja k  E ncyk lo p e d ia  PW N, 
z za k o rz e n io n y m  w  naszym  spo . . K i u ^ j o ^ P ^ t n i l f ^ S
łe czen s tw ie  n a w y k ie m  sam o- na Lendzion. s ta w y n£ u k  p o lity c z n y c h ” , „s a m o 
dz ie lne g o  poszerzan ia  w ie d zy , chodow y a tlas P o ls k i” , „M a p a  ad-
3  także  ze zw ię ksza n ie m  ilo ś c i “  M Ł O D Z IE 2  d o b ija  się o k s ią t-  m in is tra c y jn a  P o ls k i” , a tla sy  geo- 
r*Toci, , „ n in n » n  W z se rii „k la s y k a  m ło d ych ” : g ra fic z n e , „E n c y k lo p e d ia  z d ro w ia ” ,
w.Z7tsu w otnego. „A n ię  s  Z ie lonego W zgórza”  1 na - „R o c z n ik  s ta tys tyczn y ” , „K u c h n ia

stępne tom y, „T rz e c h  m u szk ie te - p o lska ” .
— W E ZM Ę  tę  poważną, a le  d o rz u - ró w ” , „N ę d z n ik ó w ”  Y ic to ra  H ugo. Do g ru p y  bestse lle rów  należą 

c i p an i ja k iś  „k r y m in a łe k ”  — p ro -  W ie lk im  pow odzeniem  cieszy się „D z ie je  P o ls k i”  pod red . p ro f. T o - 
szą n ie k tó rz y  k lie n c i.  w sze lka  poezja, także współczesna, po lsk iego , w y d a w n ic tw a  z zakresu

P A N IE  szuka ją  rom ansów , s tąd  O braz czy te ln ic tw a  w  naszym  m ieś p s y c h ia tr i i,  Tom aszewskiego „P sy*

chologfla” , K u lik o w s k ie g o  „P o ra 
d n ik  m iło ś n ik a  a s tro n o m ii” ,  „P s y 
cho log ia  ro zw o jo w a  d z ie c i i  m ło 
dz ieży” ,  „M a la rs tw o  p o lsk ie ”  (w j*d. 
W A iF ), „K o s s a k ”  O lszańskiego, 
4 -tom ow a „H is to r ia  s z tu k i”  A łp a - 
tow a  (600 z ł!) ,  „D z ie je  s z tu k i w  
za rys ie ”  Porębskiego.

T A K  W Y G L Ą D A  sytuac ja  w i
dziana oczam i ks ięgarzy. N a to 
m iast k lie n c i zn a jd u ją  p ó łk i zapeł
n ione  po b rzeg i. Leżą tu  k s ią ż k i 
rozchodzące się w o ln ie j,  lu b  p ra 
w ie  w ca le . Jeże li je s t to  b e le try 
s tyka  — zawsze można liczyć , ze 
dośw iadczen i ks ięgarze zaproponu
ją , w  m ie jsce  poszukiw anego t y 
tu łu ,  in n ą  książkę . Zw łaszcza w  
lite ra tu rz e  dz iec ięce j i  m łodzieżo
w e j — choć n ie  zawsze Jest to  
p roceder godny po lecenia. In acze j 
p rzedstaw ia  się spraw a z w yd a w 
n ic tw a m i fa c h o w y m i, n a u ko w ym i, 
p o p u la ry z a to rs k im i. Cóż bow iem  o- 
f ia ro w a ć  w  m ie jsce „D z ie c i wszach 
św ia ta ” , czy „F iz jo lo g ii ro ś lin ” ?

NASZ rekonesans obją ł ty lk o  
część produkc ji wydawniczej, 
k tóra obejm uje również cieszą
ce się w ie lk im  popytem edycje 
z zakresu prob lem atyki ideolo
gicznej, społecznej, ekonomicz
nej, historycznej. W każdym z 
tych dzia łów  istn ie ją  Wyraźne 
dysproporcje nakładów między 
książką poszukiwaną, a nie cie 
szącą się zainteresowaniem od
pow iednim  do liczby egzempla
rzy.

J. F R Y D U T K IE W IC Z


